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Projekt zniesienia Wy­
działu Samorzadoweio

Jak wiadomo si depesz, miała Rada 
ministrów na wniosek p. wiceministra 
spraw wewnętrznych postanowić z, po 
czątkiem listopada zniesienie Tym cza­
sow ego W ydziału Sam orządowego w e  
Lw ow ie i przekazanie jego agend czę­
ściowo województw om , częściow o 
miastom (szpitale).

Koncepcja zlikwidowania W ydziału 
Sam orządowego zjawia się stale, jak 
duch ojca Hamleta, co  pewien okres 
czasu, od początku istnienia wskrze­
szonego Państwa Polskiego. Specjal­
nie ten samorząd dzielnicowy mało­
polski byt zawsze solą w  oku władz 
centralnych, choć w  dawnym zaborze 
pruskim instytucje samar sądowe t. j. 
Sejmiki wojewódzkie i W ydziały Sa - 
roorządowe pozostawiono w  spokoju. 
W  r. 1926 z projektem zniesienia mało­
polskiego W ydziału Samorządowego 
wystąpiła komisja trzech (pp. B o­
brzański, Kasznica 1 Smólski), propo­
nując przekazanie jego agend W ydzia­
łom czterech Rad wojewódzkich, 
względnie Delegacji tych Rad (dla za­
łatwiania pewnych spraw ogólne-dziel 
rńcowych). Projektowała zatem stw o­
rzenie, w  miejsce obecnego samorzą- 
du, samorządu innego rodzaju. Dziś ma 
się znieść resztki samorządu małopol­
skiego, kle o zastąpieniu go jakąś inną 
formą samorządu nie słyszym y.

Oprócz te&c sytuacja prawna uległa 
obecnie zmianie. W  1926 r. funkcjono­
wał Sejm i m ógł legalnie mocą nowej 
ńs*Twy znieść W ydział Samorządo­
w y, który, jako następca Sejmu b. Ga­
licji i W ydziału Krajowego opiera swój 
byt na ustawie z  1920 r. Obecnie Sejm 
nie istnieje już faktycznie, a sprawy 
samorządowe są w yłączone z zakresu 
pełnomocnictw, udzielonych p. P rezy­
dentowi Rzeczypospolitej. W ynika z 
tego, że legaine zniesienie W ydziału 
Samorządowego m ogłoby nastąpić tyl­
ko na m ocy ustawy przyszłego Sejmu.

Poza kwestją legalności pozostaje- 
jednak jeszcze sprawa celow ości pro­
jektowanego zarządzenia, a to zarów ­
no z punktu widzenia rzeczowo-adm i- 
Histracyjnego, jak też politycznego.

Otóż względy administracyjne prze­
mawiają stanowczo przeciw zniesieniu 
Wydziału Samorządowego, dopóki nie 
zostanie wprow adzony definitywny, 
ddciawna przewidywany samorząd w o 
jewódzM. Stwarzanie now ych prowi­
zoriów jest bezcelowe i szkodliwe. — 
W ydział Samorządowy, wsparty o ca­
ły  sztab ukwalifikowanych, zdolnych 
i posiadających świetne tradycje daw­
nego W ydziału Krajowego urzędni­
ków, spełnia sw oje agendy sumiennie, 
legalnie i z pożytkiem. O tern może 
przekonać się każdy choćby na pod­
stawie ogłoszonego drukiem grubego 
tomu sprawozdania W ydziału , Samo­
rządow ego za rok 1926. Zresztą same 
w ładze centralne przekonały się, ź s  
ich organy gorzej spełniają dotyczące 
age -idy, niż W ydział Samorządowy, 
bo odebrawszy mu ppczątkowo szereg 
funkcyj, był zmuszony przydzielić mu 
je pćźi liej z powrotem, a mianowicie 
w  1923 r. melioracje rolne, w  1924 r. 
zarząd szpitalnictwa I zarząd konser­
w acji publicznych przedsiębiorstw.

Napad na pos. Gruenbauma,
(Telefonem ->d naszego korespondent*.)

Warszawa. 16 listopada Izo.) W  no­
cy z la na 16 %top«da dokonano na­
padu na posła Kola żydowskiego Iza­
ak Gruenbauma, którego ciężko pobi­
to. Poseł Grućubauni czekał mu otwar­
cie bramy i w tym momdncie podszedł 
do niego jakiś nieznany mężczyzna, 
który go zapytał:

—  7  kim mam honor?
—  Jestem poseł Gruenbaum.
Po tej odpowiedzi nhznajomy bez 

słowa uderzył Gruenbauma kijem w 
głowę, przyczem strącił 'ma kapelusz i 
z głowy. Gdy poseł schyli! się po ka- f

pełasz, wyskoczyli z zaułka dwaj inni 
ludzie i wszyscy trzej zaczęli go okła 
dać kijami

Na krzyki napadniętego zbiegło się 
kilku przechodniów, na których widok 
napastnicy zbiegli. Zjawił się także po- 
licjact, który na pytanie dlaczego nie 
przyszedł, skoro muuslał słyszeć wo­
łania o ratunek odpowiedział: „Ma pan 
tutaj mój numer*.

Napastnicy nie byli z wyglądu ży­
dami. Powód napadu dotychczas nie 
wyjaśniony, P. Gruenbaum ciężko po­
bity pozostaje w opiece domowej.

I g i  l a m i i
na

Londyn. 16 listopada. (AW .) Dyplo­
matyczny referent „Daily Tcl.“  Geroth- 
wohl twierdzi, że między mocarstwa­
mi odbywa się ebeenże dyplomatyczna 
wymiana zdań o charakterze poitfnym, 
zajmująca się Htewsklemł znżs leniami 
w sprawie rzekomego złego traktowa­
nia mniejszości litewskiej na Wilefi- 
śźcźyżnie. Zdaniem p- G. rządy tiary

dojść do przekonania, iż protest kowlen 
ski należy załatwić na posiedzeniu Ra­
dy. Lfgi Narodów w ten sposób, by wy 
brana komisja trzech udała się na W i- 
ieńszczyznę i na miejscu przeprowadzi­
ła dochodzenia. Komisja składać się ma 
z reprezentanta państw, stojących 
zdała od sporu polsko-litewskiego. 
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Zmiany na stanowiskach kuratorów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 16 listopada (zso.) Opróż­
nione od  dłuższego czasu stanowisko 
podsekretarza stanu w  ministerstwie 
oświaty r.a skutek ustąpienia p. Łopu­
szańskiego, ma być obecnie obsadzo­
ne. Kandydatem jest dr. Czerwiński, 
dotychczasow y Wizytator departa­
mentu I. ministerstwa w f dziedzinie

kształcenia nauczycieli Sprawa ta ma 
b yć rozważana na najbliższem Posie­
dzeniu Rady ministrów.

Ponadto mają nastąpić w  tym czasie 
przesunięcia na stanowiskach kurato­
rów  okręgów  szkolnych w e Lw owie, 
Brześciu i Wilnie.
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melioracyjnych, w  1925 r. zarząd dróg 
i meljoracyj publicznych.

Ale może jakieś ważne w zględy po­
lityczno - państwowe przemawiają za 
zniesieniem W ydziału Samorządowe­
go?

Projekt ten spotkał się /. żyw em  nie 
zadowoleniem ze strony małopolskich 
mniejszości narodowych, ruskich i ż y ­
dowskich. Ostro zaprotestowało prze­
ciw  temu zamiarowi „D ilo", pisząc: 
„Zniszczenie T. W . S. przejście jego 
agend do w ojew ództw  z korzeniem 
niszczy' nawet samą myśl o  odnowie­
niu i rozszerzeniu samorządu, który 
rozpłynie i stopi się w  blurokratyczno- 
centralistycznem trzęsawisku".

Sjonistyczna „Chwała" zaznaczyła 
sw e negatywne stanowisko, umieszcza 
jąc w  Nr. 3107 w yw iad z „wybitnym 
parlamentarzystą polskim", który pro­
jekt ministerialny ppddał surowej kry­
tyce,:::'"

Powierzchownie sadząc, w ydaw ało­
by -ię zatem, że, co  się nie podoba 
mniejszościom narodowym, okazują­
cym  nazbyt często pod względem 
państwowym dążności odśrodkowe, 
to właśnie musi być korzystne dla in­
teresów państwa narodowego. Sąd 
taki byłby jednak w tym wypadku 
mylny. Dążności samorządowe w  spo­
łeczeństwie stłumić się nie dadzą. —  
Stan taki m oże być tylko przejścio­
w y. W  razie zniesienia W ydziału Sa­
m orządowego postulaty stworzenia sa 
tnorządu będą tern silniejsze. A w Sej­
mikach wojewódzkich i w  ich W ydzia­
łach przedstawicielstwo mniejszości 
narodowych będzie bez Dorównaniu 
silniejsze, niż w  obecnym  W ydziale 
Samorządowym, który z punktu w i­
dzenia polskiego interesu narodow ego1 
jest najlepszą formą samorządu, czy 
w  jeśli kto woli —  najlepszym jego su- 
rogatem.

MARSZALEK FRANCHET 0 ‘ESPE- 
Ra Y PRZYJEŻDŻA DO POLSKI.

Paryż. 16 listopada (RAT.) Marsza­
łek Franchet d‘Esperay wyjechał 
w czoraj w  towarzystwie dwóch ofi­
cerów  sztabu generalnego oraz pol­
skiego attache w ojskow ego pułkowni­
ka Kleeberga do W arszaw y w  celu 
wręczenia marszałkowi Józefowi Pił­
sudskiemu francuskiego medalu w oj­
skowego Medaille Militaire. Na dw or­
cu żegnali marszałka ambasador Chła­
powski, sekretarz ambasady polskiej 
Mościcki i zastępca attache wojsko­
wego major Iwiński.

W arszawa, 16 listopada, (zo). Mar- 
skałki Franchet d ‘ Esperey powita na 
granicy polskiej specjalnie delegowa­
ny oficer, a v.r W arszawie powitany 
będzie z  wszystkiemi honorami w oj­
skowymi. W ręczenie medalu odbę­
dzie się w  piątek na dziedzińcu Zam­
ku królewskiego w  obecności P iezy- 
denta Rzpltęj. członków  Rządu, geue- 
rulicji i licznych delegacji oficerskich. 
W  ciągu soboty i niedzieli marszałek 
D‘ Esperey zwiedzi W arszawę i oko­
licę a następnie pod Połtuskiem pole 
bitwy franousko-rosyjs Kiej z  r 1806.

Marszałek Franchet d ' Esperay li­
czy  lat 71. Marszałkiem Francji zo­
stał mianowany zet chlubne przeprnwa 
ozenie kampanji na froncie bułgarske- 
macedońskim.
17 KOMUNISTÓW PRZED SADEM.

Piotrków. 16 listopada. (AW.) R oz­
począł się tu w  Sądzie okręgowym 
wielki proces przeciwko 17 komunistom 
z  Radomska z nauczycielem gimnazjal­
nym i b. redaktorem pisma Massalskim, 
oraz z  Soleckim z  „W yzw olenia" na 
czele. Do rozprawy powołano 37 świad 
ków Na pytania sądu żaden ż  oskarża 
nych ula przyznaje się do przynależno­
ści Jo partii komunistycznej.

ŚLUB SYNA W Ł, GRABSKIEGO 
Z CÓRKA ST. WOJCIECHOWSKIE- 

GO.
W arszawa. 16 bm. (AW.) Dziś o godz. 

11 -tej rano w kościele Trzech Krzyży 
odbył się ślub córki b. prezydenta 
Rzplitej p. W ojciechowskiego, Zofii' że 
synem b. premjeira p. Wiad. Grabskie­
go, drem ekonomii, W ładysławem.

GEN. GRUBER WSTĄPIŁ DO PIASTA 
Warszawa. 16 listopada. (AW.) Dziś 

wstąpił do Piasta b. szef Departament u 
Sprawiedliwości w  MSWojsk. w  stan c 
nieczynnym gen. Gruber.

SPRAWA SPRZEDAŻY „ORBISU".

W arszawa, 16 listopada. (AW .). „EptJf 
ka“  donosi, że sprawa sprzedaży „Or 
bisu '1 jest już bliska realizacji. Pośród 
szeregu afert zagranicznych wybrane 
—  jako najkorzystniejszą ofertę grupy 
polsko włoskiej, na czele której stoją 
pp. Aleks. Lednicki i Fran. ks. Radzi­
wiłł. Grupę włoską zaś —  w  któro; 
skład wchodzą koleje i 2 banki cmisyj 
ne reprezentuje włoskie biuro podró­
ży „Git" (Commerciale ltaliana tle! 
Turisto). Obecnie pomiędzjr grupą poi 
sko-włoską a min. komunikacj' toczą 
się przedwstępne rokowania w  spra­
wie szczegółów  um owy. Podpisnnio 
um owy nastąpi w krótkim czasie.
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POŁUDNIOWY TYROL POD W O DA
(Telefonem od uaszego korespondenta.}

Wariatawi*. It  listopada (Ci ) Dono- 
szą z Wiednia: Południowy Tyrol yo - 

fśtał ponownie nawiedzony więlfeą kft- 
tastrofahią, burza i >0 wódzią. Rzeka 
kdyga w  trzech miejscowościach 
orzerwala tamy, zalewając okoliczne 
winnice 5 pola. W  miejscowości Vil- 
oios wdda dochodzi do wysokości 
o ie i^ z e g o  piętra. ;
KRW AWA POTYCZKA NA POORA 

NICZU LITEWSKIEM.
(Telefonem od nasżezo korespondenta.?

Warszawa. 16 listopada (G.) Dono­
szą z Wilna: Przedwczoraj w rejonie 
jeziora Duhajewa w okolicy Wiżjan, 
po stronie litewskiej kilku i. u stu pow ­
stańców tauroskich, ukrywających się 
dotychczas w  lasach litewskich, usiło­
wało przedostać się na terytorjum pol­
skie. Gdy powstańcy, w szyscy posia­
dający broń, znajdowali siię w  odległo­
ści niespełna 1. km. od  granicy polskiej, 
nadeszła,patrol litewskiej straży gra­
nicznej z oficerem na czele. Powstań­
cy widząc, Ze zostali dostrzeżeni przez 

. straż litewską rozpoczęli w a lk ą -i po 
strzelaninie cofnęli się z powrotem w  
Gs. W  rezultacie walki został ciężko 
ranny oficer litewski, dow odzący od­
działem straży granicznei.
TRAGICZNY KONIEC KIEPSKIEGO 

DOWCIPU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, i »  listopada. (G). Dono­
szą z Częstochow y: W jednym z do- 

' [Tipw, gdzie mieści się piekarnia, ]7 
■etni Józci Dziedzic włączyt jeden 
przewód do  żarówki, podczas gdy 
drugi jego . koledzy przyłączyli do 
klamki przy drzwiach prowadzących 
do Piekarni, poczem zawołali Bolesła­
wa jąskólkę pracującego w piekarni, 
laskółita nie przeczuwając podstępu 
chwyci! za klamkę i w  tym momencie 
chwycił go tak silny prąd, że mimo 
gwałtownych usiłowań nie zdołał się 
ml klamki oderwać. Po wyłączeniu prą 
du okazały się, że Jaskółka nie żyje..

NAPRĘŻONA SYTUACJA 
W  SZANGHAJU.

Szanghaj. 16 listopada. (AW .). Syru- 
acja. w  Szanghaju jest cd  czasu powro 
tu Czang-Kai-S/^ka bardzo naprężona 
Skuilrsun rozruchów komunistycz­
nych w  mieście ogłoszono stan oblęże­
nia, tak, że  domy o godz. 8 są jut za­
mknięte. Oczekuje się tu zamachu ko­
munistów na Gzang-Kai-Szeka, który 
oficjalnie oświadczył, że nie zamierza 
objąć .komeiidy głównej. Wielu agitato 
rów bolszewickich zajętych jest przy­
gotowaniem newych rozruchów.
PO UNIEWINNIENIU MANUiLESCU,

Bukareszt. 16 listopada (ĘAT.) Ru- 
dor donosi, że uniewinnienie Manuile- 
scu w yw oła ło  pewne zdziwienie szcze 
golnie w  kołach opozycji, które uwa­
żały go za z góry skazanego. Prasa pół 
oficjalna w yraża, się z szacunkiem o  
decyzji sądu w ojskow ego stwierdzając 
że rząd ma zdecydowaną w olę prze­
ciwstawić się wszelkim usiłowaniom 
naruszenia istniejącego porządku rze­
czy. Prasa opozycyjna usiłuje przed­
stawić uwolnienie Mattuilescu jako nie 
powodzenie rządu. Pisma zdają się za 
pominąć ó  samej 'osobie Manuilescu i 
dyskutują w yłącznie o konsekwen­
cjach politycznych wyroku. Pisma 
rozmaitych odcieni politycznych roz­
poczęły znowu 'Polemikę nad sprawą 
ugrupowania i kombinacji politycznych 
w celu zorganizowania jednolitego 
frontu opozycji, w yrażając przy tern 
żal z powodu wzrastających trudności 
utworzenia takiej organizacji. Żadne z 
dzisiejszych pism wieczornych nie no­
si śladu ręki_cenzójg-_____________

POGODA WE CZWARTEK.
W arszawa 16 listopada. (Tel. wł.). 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w  W arszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 17 bm. Chmur 
no i mglisto z  drobnenń gdzieniegdzie 
opadami śnieżnymi, zwłaszcza r.a 
wschodzie, lekki m róz (do 5 stopni po­
niżej zera), w  ciągu dnia odwilż, jedy 
nie na zachodzie kraju. Słabe wiatry 
mieiscowe lub

M Y D Ł O  d o  G O L t N i A  „ T L E N “
W ceHe Zł. l*2o Z9 laskę wystar:?a przeciętnie -ia 7s roku.

KINOTEATR
„ P A Ł A C E "

Legjonfiw 3.

W obec niezwyKłet 
powodzenia filmu
wyświetlać go będziemy jeszcze kilka dni. Szereg osój oglą­
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K IN O  „ L E W "  D z iś  P A W Ł Ł  W C G K N Ś R , Ą rtd rfiE L a  Fayattis
w potężnym emocjonującym dramacie według powieści BALZAKA przetłómaczonej przez

B O T A  ŻELEŃ SK IEG O  p . t.
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Film ten w opracowaniu noweczesnsm  należy, do najwsoauiahzych obrazów tego śK? 

zoilu. -  Przebogata w y sta w a -F żn o m o n a in a  gra artystów.
Zniżki, bilety i kartv wolnego wstępu nieważne aż do odwołania. 11772

Biiecano
(Telefonem od uasrego korespondauta.)

W arszawa, 16 listopada, (?o). W  pią 
tek bież. tygodnia odbyć się nu ąjązd 
konserw atystów ,. poświęcony sprawię 
w yborów . W edle pogłosek, na jednej 
z konfereneyj konserwatystom miam> 
obiecać, iż -otrzymają w  nowym Sej­
mie 80 mandatów'. Nie są oni jeszcze 
zdeąy dows af w, czy pójdą do w y bo ró w 
razem czy oddzielni'-*. Prawicą Naro­
dowa: zapowiada,Jfc pójdzie oddziel­
nie. ale podobnie jak orgariizacia w i • 
leńska wykazuje Wielką ochotę połą-' 
czy ć  się 7. Związkiem Naprawy Rze­
czypospolitej:! r. Partią Pracy.

Z Prawicy Narodowej będą się u- 
■ biega1! o mandaty Janusz Radziwiłł na 
W ołyniu, Zdzisław Tarnowski w -T a r­
nobrzeskiego. Jan Gotz-Okocitnski w- 
po wiście brzeskim, Jan Hubka w po­
wiecie niskim, Józef Targowski w  po 
wiecie warszawskim, dr. Jan Bobrzyń

ski i inni.
Na czele organizacji wileńskiej kan­

dydow ać będzie Eustachy Sapieha re­
daktor Mackiewicz z Wilna i Stani­
sław Bańkowicz.

Są dane. że niektóre ugrupowania 
Zach o wawcze wejdą w  j mroztą tiienie 
z kab lioko - ludowym czyli z tak 
zwaną grupą Mataklewicza.

Ją kię stanowisko zajmie stronnictwo 
Chrześcijańsko - Narodowi' dotych­
czas nie wiadomo.

W reszcie niewątpliwym jest oddziel 
•>y 'lrlziat w  wyborach; monarchistów.

. =S=©«S . ■
Warszawa- t6 listopada.: (za) W  nie­

których województwach niższe władze 
administracyjne ora/, policyjna otrzy­
mały polecenie dokładnego zaznajomie­
nia się z oho win żujące mi przepisami w  
sprav.de w yborów  do Sejmu; i Sens tu.

W 0 Ę :
(Telefonem od naszego korespondent.)

W arszawą, 16 listopada (G.) „Kur- 
jefl Czerw ony" podaje t  Berlina, iż w  
tutejszych kołach komunistycznych 
kategorycznie twierdzą. źfc w najbh> 
s /y ch  dniach, po opuszczeniu Rosji 
przez delegacje zagraniczne przybyłe 
na uroczystości iO-lecia rewolucji, na­
stąpi aresztowanie Trockiego i Zino-

wiewa. Jakie beda dalsze losy aresz­
towanych, potaże najbliższa przy- 
szłość. W  każdym razie jest rzeczą 

| pewną, że rząd sowiecki zdecydow a- 
‘ ny jest prowadzić walkę z opozycją, 

przy użyciu najostrrzejszyeh środków 
włącznie do  zastosowania masowych 
egzekubyj:

•>

do Stanów Zjednoczonych.
N owy Jork. 16 listopada. (A W.) ■ Ama- 

•ykańskl minister pracy, Davis, uśwlad 
czyfe iż przygotowuje nc-v y  program 
ograniezsniu imigracji do Stanóty Zje 
dnoczopyeh, w którym przew Idziaae 
są TM. in. policyjną rejestraęja wszyst­
kich cudzoziemców, ściślejsza kontrola

ze

pozwoleń udzielanych uut przyjazd żo­
no c i  l dzieciom cudzoziemców, przyby. 
wąjących do St Zjednoczonycli na pod­
stawia obowiązujących kontyngentów, 
kontrola przybywających do Stanów w 
celach studiów, jak również przedsta­
wicieli wotaych zawodów.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 16 listopada, tzoj Dnk 16 i 
bul. wyjechali do Berlina dyrektor De­
partamentu politycznego , MSZagr, p. 
Jackowski i poseł niemiecki w  W ar­
szawie p. Rauschsr. Celom ich wyjazdu 
jest odbycie konferencyj wstępnych w  
sprawie rokowań handlowych p o lsk o - 
niemieckich.

W arszawa. 16 listopada (G.) Dono­
szą z  Berlina: „Berliner Tageblatt" o -  
mawiając wizytę przedstawiciela rża-'

du polskiego p. dr. Jackowskiego 
stwierdza, że pierwsza konferencja 
między dr. Jackowskim a Śtreseinan- 
nem odbędzie się w  czwartek. Praw- 
ibpodobnie także poseł niemiecki w  
W arszawie p. Rauscher weżnue u- 
dział w  rokowaniach.

W  niemieckich kołach rządowych 
liczą Nó;. z . ustępstwami ze  strony rżą- 
du polskiego w sprawie importu śviA  
do Niemiec, natomiast Polska będzie

domagała się powiększenia kontyngea 
tu węgla wywożonego do Niemiec.

•AsbjmJ p b isa z jj 
1 \  STRESEM ANN O STOSUNKACH 

POLSKO - NIEMIECKICH.
Berlin. 16 listopada (PAT.) „Newy 

Dziennik" przynosi wywiad swego 
Sviedąńskiego korespondenta z meraie- 
ciMni ministrem spraw zagranicznych 
Stressmamiem. Minister oświadczył 
między innemi' Naczelną zasadą na­
szej polityki jest pokój i pojednanie. —  
Olbrzymia większość narodu stoi za 
nami, ośw iadczył minister.

Następnie korespondent „N ow ego 
Dziennika'* poruszył sprawę, stosun­
ków  niemiecko -  polskich. V.' sprawie 
tej Stresematm ośw iadczył:

Z krajami, które sąsiadują z  Niemca­
mi na wschodzie prowadzimy obecnie 
rokowania gospodarcze, które mogą 

.w yjść poza ramy polityk ekonomicz­
nej. Jeżeli chodzi o  moje osobiste zda­
nie, to spodziewam się z całego serca, 
że rokowania te zakończą sU pomyśl­
nym rezultatem. Looarno musi się stać 
żyw ym  symbolem 1 musi doprowadzić 
do wykluczenia m ożliwości pow tórze­
nia sie wojny.

S @ s i
Berlin, 16 listopada. (AW.). Zaany 

ekonomista i publicysta niemiecki prof. 
Juljusz W olf udjzłelił przedstawicielowi 
Agencji Wschodniej wywiadu na te­
mat porozumienia gospodarczego pol­
sko - ;  niemieckiego. ■

P. W olf /apatm je się' na obecną fazę 
rokowań polsko - niemieckich optymi- 
.-tycznie. I akt, że min. Strcsemann pro 
wadzić będzie osobiście rozm owy z 
pełnomocnikiem polskim, uważać' nale 
ży  za dobry omen dla wyniki! foko- 

: WHń. Zaważyła również na sząH zręcz 
pa tąktyka posła polskiego w Berlinie 
p. Ólszówskiego, Biof. W olf podkre­
ślił z. naciskieiń szczerość ugódpwycli 
tendencyj kół gospodarczych Nicinlec 
i życzenie rychłego traktatu z  P ol­
ską, i wyraził r.adzicję, że do końca 
br. rokowania zostaną uwieńczone po 
iriyśloyni lezultafem, lub stworzą sta-: 
łe podstawy do przyszłego traktatu.

ZIMA W  ZAKOPANEM,
(Tulcfonem otl naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 listopada'. (G). Z Zako 
panego donoszą o znacziiein obniżeniu 
się temperatury, która wynosiła tutaj 
w czoraj 18 stopni poniżej zera Na Ha­
li Gąsienicowej i Morskiem Qku mróz 
był jeszcze większy. Grubość powłoki 
śnieżnej \Vynosi tam, już pół metra w

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie tfdoowfądat

Wszystkim, którzy brali udział w  od­
daniu ostatniej przysługi naśzćj Drbgiej, 
Zmarłej w Złoczow ie dnia 12 b. m., 
śp. S te fa n )! JrewnickieJ, a w  szcze­
gólności Przewielebnemu Duchowień­
stwu, ks. Prot. DA Stepie, Przyjąclotóip. 
Kolegom i Koleżankom :: grona nauczy­
cielski 230, Paniom Malko ,vej i fob ia  
sięwiczowej za zoiganizowanic chóru, 
p. Szuberlakowl za słowa pożegnania, 
Dziatwie Szkolnej, oraz wszystkim, któ- 
izy w  tej ciężkiej chwili nieśli nam wy­
razy współczucia składamy z głębi ser­
ca serdeczne „B óg zapłać" 
m 1783 Matka 2 Rodziną.

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji 
gronu nauczycielskiemu i uczenicom :•:& 
kładów naukowych żeńskich hn. Zoiji 
Strzałkowskiej oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie śp. o jca  me­
go  Romana składam ta droga, serdeczne 
Wyrazy podziękowania
mi745 Dr. Marja Zenon Moskwa,

atdy uzibó no.nerccc namK ,

INOFOt
LW Ó W , S-JO M A JA  11 A.
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PA1NLEVE W  LONDYNIE.
* Paryż. 15 listopada. (PAT.), .Minister. 

Padnieve opuścił dziś Paryż,"'udająć się 
do Londynu. ńjt1?

DELEGACJA REICHSTAGU PRZY­
BYŁA DO WIEDNIA.

f Wiedeń. 15 listopada. (PAT.) i Rów no­
cześnie z niemieckimi ministrami przy­
była tu delegacja komisji prawniczej 
Reichstagu, która ma wraz z delegacją 
komisji prawniczej austriackiej Rady 
Narodowej odbyć narady nad sprawni 
wspólnego kodeksu karnego. W  zwią­
zku z tein tutejsze dzienniki zaznaczają, 
że to pierwsze zetknięcie się przedsta­
wicieli obu parlamentów będzie rnisiło 
historyczne znaczenie.

TROCKI c- 
Moskwa. 15 l is to p a - ..P A T J  Agen­

cja TAS stwierdza, i f  pochodząca ze 
źródeł angielskich pogłoska, jakoby 
Trocki został zamordowany, jest zw y­
kłym wymysłem.

W YBORY NA ŚLĄSKU CIESZYŃ­
SKIM.

Kraków. 15 listopada. (PAT.) Z C ie­
szyna donoszą, iż niedzielne w ybory  
\y 10 gminach powiatu czeskiego Cie­
szyna i powiatu jabłonkowskiego dały 
następujące wyniki: W powiecie cze­
skiego Cieszyna w  gminie Sibiea P o­
lacy, otrzymali 23 mandaty, Czesi 5, 
komuniści 2, w  gminie Kropica Polacy 
12, Czesi 4, komuniści 2, w  gminie Nie 
bory Polacy 10, Czesi 5, komuniści 3, 
w gminie Zerociee Polacy 7, Czesi 4, 
komuniści 4, w  gminie, Dolne Datyiiie 
Polacy 9, Czesi 6,

W  powiecie jabłonkowskim w gmi­
nie Nawsie Polacy 13, Czesi 7, komuni­
ści 5, \y gminie Mosty P olacy 19, Cze­
si 8, komuniści 3, w gminie Ka r pen ma 
Polacy 9, Czesi 6, w  gminie Nydek 
Polacy 19, Czesi 5 i w  gminie Piosek 
Polacy 12, Czesi 4, komuniści 2.

BANK POLSKI SKUPUJE W ALORY 
HIPOTECZNE-

Warszawa. 15 listopada- (AW .) Bank 
Póls-ki zaczął nabywać w większych 
ilościach, wtildry hipoteczne. Jak do­
wiaduje się „Ekspres Poranny", Bank 
w walorach tych lokować będzie fun­
dusz zapasowy, rezerw ow y i emerytal­
ny, Fundusze te stanowią w  chwili o - 
becnej 92 milj. zł. W  zw iązku z tem na 
rynku walorów hipotecznych zapano­
wało znaczne ożywienie.

RADA MINISTRÓW W  PIĄTEK.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 15 listopada (zo.) Naj­
bliższe posiedzenie Rady ministrów od 
bedzie się w  piątek o  godz. 5 popal. —  
Porządek obrad nie jest jeszcze usta­
lony.

NAUKA STYLISTYKI PRZY POMOCY 
GRAMOFONÓW.

Zakopane. 15 listopada. (AW .) Mini­
sterstwo Oświaty przystąpiło do przy­
gotowania płyt gramofonowych z u- 
tworami mówionemi w  gwarze różnych 
okolic Polski: P łyty  te mają być użyte 
w  szkołach średnich przy nauce styli­
styki. ' W  pierwszym rzędzie przygoto­
wane zostały płyty podhalańskie.

ZJAZDY LEKARZY POW IATOW YCH
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 15 listopada, (zo) D!a 
asl/alenia polityki sanitarnej w  pań­
stwie min. spraw wewnętrznych za­
rządziło, aby w  każdern w ojew ódz­
twie odbyw ały się. raz do roku zjazdy 
lekarzy powiatowych. Celem zjazdów 
będzie rozpatrywanie szeregu spraw 
w, dziedzinie administracji sanitarnej i 
higieny zapobiegawczej. Na zjazd bę­
dzie delegowany . również przedstawi­
ciel z ministerstwa spraw wewnętrz­
nych-

SYN MIKADA W W ARSZAW IE?
(Telęionem od naszego korespondenta.)

Warszawa. J5 listopada, (zo) „A B C " 
d Miosi, że itiebawem ma przyjechać do 
W arszawy - syn milkada. japońskiego,

W l

^ f i m n ć i f i E  ■ s .  e .  v .  i .
Sotietź Esportuzlane Vini tt@li.ani j

U Podajemy oo_wiadomości naszej Szanownej Klienteli Grosistdw, Kawi3rzy, Re- f 
jl stauratorów i t. p., Ze oprócz dużyett składów, jakie riiamy w wolnycti skła- Ił 
' !  dach na Kteparowie otworzyliśmy piwnice przy ul. KI. Tańskiej L 3 z wiel- 
1 idemi zapasami oryginalnych flaszek a także małych i większych beczek. U  

H Nasza firma sprzedaje tylko oryginalne wina z własnych winnic to też pole- 
y  ca Szanownej Klienteli znakomite wina mszalne, doserawe I stołow a, fj 

— — Przyjmujemy zamówienia także na zlecenia listowne. — •
,| P iw nice: Lwów, ul. KI. Taiiskinl I. 3. Biuro* Lwów, ul. Akademicka I. 2i. |
~ Taiafsn Nr. 42 12. 1095

u mniejszości.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 listopada, (zo) Jak do­
nosimy na innein miejscu, rokowania 
mniejszości narodowych o blok w ybor­
cz y  są podobno bardzo zaawansowane. 
Zawarcie takiego bloku me jest na rękę
Rządowi komplikuje bowiem jego poli 
tykę mniejszościową, to też — jak siy-

J a k  s ię  r o z w ija
T y g o d n ia  Je s z c z e  niema.

chąć — Rząd rozpoczął kontrakcję i od­
działy wuje, zarówno na „Ukraińców", 
jak na Żydów  w  kierunku wyrzeczenia 
się bloku.

Obóz sanacyjny lansuje nawet po* 
głoski o  kampanji, jaka będzie prowa­
dzona w obec krnąbrnych mniejszości.

m
Katolicka ludowi

3

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 listopada (zo) Zapo­
wiedziany tygodnik sen. Bojki „Chłop 
Polski" dotychczas jeszcze się nie uka­
zał. Nie postępuje również naprzód ro­
bota grupy, która zapowiedziała złącze 
nile wszystkich kierunków ludowych. 
Mówią, że sen. Bojko nie może zna­
leźć współpracownika.

Natomiast dochodzą głosy, że sen. 
Bojko coraz bardziej przychyla .4ę do 
grupy katolicko-ludowej. Toczą się ro­
kowania o współdziałanie. Dla tej gru­

py, która posiada oparcie jedynie w o- 
kręęru tarnowskim, sen. Bojko może 
być znakomitym nabytkiem jako Taran 
do walki przeciw W itosowi.

Mówią, że do pojednania Stapińskie- 
go z Bojką nie przyjdzie, gdyż Bojko 
miał postawić warunek, aby Stapiński 
pojedna! się z Kościołem, wyparł się 
kościoła narodowego i... postawił w  
Krakowie pomnik za otrzymane przsd 
laty od rządu -austriackiego kilkadziesiąt 
tysięcy koron.

Ile ustaw uchwalił otsscnySejm
w ciągu swej

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a . 15 listopada, (zo) Wediug 
wykazu, sporządzonego przez Biuro 
sejmowe, ogólna ilość ustaw, uchwalo­
nych przez Sejm ocl roku 192.3 do roku 
1927 wynosi 474. W tej liczbie jest.u- 
staw skarbowych 97, administracyjnych 
23, rolnych 17, sądowych 26, ustrojo-

, w ych 2, społecznych 15, szkolnych 3, 
komunikacyjnych 13, przemysłowych 
9, wojskowych 12, drobnych 147- Umów 
międzynarodowych ratyfikowano L05.

Największa ilość uchwalonych ustaw 
przypada na rok 1924, mianowicie 140, 
najmniejsza (28) na rok bieżący.

Wiedeń. 15 listopada. (PAT.) Na przy 
jęciu dziennikarzy wiedeńskich i zagra­
nicznych w ygłosił Stresemann mowę, 
■w której podkreślił swe zadowolenie z 
Powodu w yw odów  Brilanda, że w szy­
scy  ci, którzy uprawiają politykę poro­
zumienia, muszą zwalczać wiele trud­
ności. Na jlepszem zabezpieczeniem po­
koju jest zwalczanie nieufności między 
narodami.

Co da planu Davesa. ośw iadczył min. 
Stresemann, że rząd niemiecki ma silną 
wolę wypełnienia go.

Nawiązując do pewnego artykułu 
Lloyda Georgea, minister Stresemann 
oświadczył, że w obec zabezpieczenia 
wiecznego pokoju nad Renem, w obec 
wzajemnego zapewnienia, żc nie przyj­
dzie nigdy więcej tam do wojny, pozo­

staje w  sprzeczności logicznej i moral­
nej fakt dalszej okupacji tery tor jum nie­
mieckiego.

W  "dalszym ciąga swej m owy oświad
czy ł Stresemann. że rząd niemiecki pra 
gnie utrzymać w  dziedzinie gospodar­
czej zbliżenie gospodarcze z narodami 
sąsiadującymi z  Niemcami na wscho­
dzie.

Po przemówieniu Stresemanna uasta 
piła swobodna pogadanka między nim 
a dziennikarzami.

. = 0 =

Wiedeń. 15 listopada. (PAT.) Dziś 
wieczorem odbyło się galowe przedsta­
wienie w Operze państwowej na cześć 
gości niemieckich. Jutro popołudniu kan 
clerz M.arx i ministor Stresemann opu­
szczają, Wiedeń.

f e a f e #  u w n l n i o w .
R m iits ifi  oficjalny ffo wyroku sądy wojennego.

stanowieniu, rozpoczynając jego urze­
czywistnienie. przerwane okolicznością 
mi, nilezależnemi od woli oskarżonego?

Potem ida dwa pytania dodatkowa.
Po 5-god-zimnydi naradach przewo­

dniczący trybunału oznajmił, że  trybu­
nał odpowiedział negatywnie na pierw­
sze pytanie trzema głosami przeciw 
dwom. Manuiiesm. został natychmiast 
wypuszczony na wolność.

Bukareszt 15 listopada. (PAT.) Dziś 
po posiedzeniu Rady ministrów o  godz. 
12-tej w ydany został komunikat do 
prasy:

„Rząd stawiając ManuiJescu przed sa 
dem, uważał, iż było koniec znem dać 
przykiadjuż przy pierwszej próbie, aby 
uraemożliwość wszel. próby późniejsze, 
bardziej poważne i więcej zagrażają.>e 
bezpieczeństwu państwa. Trybuna! wo- 
Jenny nie licząc się z tego rodzaju kon­
sekwencjami, uważał, iż nie było pod­
stawy j o  zastosowania prawa w  całej 
jego surowości. Stanowisko, jakie obe­
cnie zajmują ci, którzy uie wahają się 
przez swe machinacje narazić paóąjtwp 
na niebezpieczeństwo, potwierdzi, cży 
względność, okazana przez trybunał w o 
ienny, była usprawiedliwioną".

2  KOMITETU RZECZOZNAWCÓW.
O elefonem od aaszego korespondenta.)

Warszawa, 15 listopada, (zo) Od 2  cli 
dni obraduje w  Warszawie Komitet rze 
czoznawców dla mniejszości narodo­
wych. Główną sprawą, którą Komitet 
obecnie się zajmuje, jest zniesienie o- 
graniczeń. wprowadzonych ustawami 
rosyjskiemi w  stosunku do Żydów.

Natomiast wbrew doniesieniom nie­
których pism, Komitet nie zajmował, się 
sprawą ustawy o  spoczynku niedziel- 
nym, ponieważ w  tej sprawie wydano 
już przed kilku miesiącami opinję, a de­
cyzja należy do Rady ministrów.

REZULTATY POLOWANIA P. PRE.
ZYDENTA.

Cieszyn. 15 listopada. (PAT-) W  dn. 
14 i 15 bm. w  lasach państwowych na 
Śląsku cieszyńskim odbyło się polowa­
nie reprezentacyjne dla Parta Prezyden 
ta Rzeczypospolitej. W  polowaniu wzię 
li udział m. in. ministrowie: Ńiezaby- 
towski, Romocki, Miedzifiski oraz przed 
stawicieie korpusu dyplomatycznego w 
osobach ministrów pełnomocnych: Am 
stetla, Ouevedo, Belitska i Stetsona. 
W ynik polowania 114 zajęcy, S2 baźart 
tó w i .l łt e .

W e środę rano Pan Prezydent wraz 
z gośćmi wraca do W arszawy

STADA WILKÓW W  WILEŃSZCZY­
ŹNIE.

Wilno. 15 listopada. (AW .) Wskutek 
silnych opadów śnieżnych na terenie 
powiatu wileńsko-trpekiego, pojawiły 
się znaczniejsze stada wilków, które 
wyrządzają ludności miejscowej duże 
szkody. Wilki w yszły  prawdopodobnie 
z Puszczy Rudnickiej.

Bukareszt. 15 listopada. (PAT.) Nocne 
posiedzenie trybunału w sprawie Ma- 
nuileseu rozpoczęło sie .o godz. 22-giej. 
Manuilescu w  ostatniej mowie oświad­
czył, że  według jego przekonania po­
wrót księcia Karola, jako regenta, jest 
koniecznością. Oskarżony zaprzecza, ja 
kuby wszczyna} jakąkolwiek akcję na 
rzecz powrotu księcia.

Następnie prezes trybunału odczytuje.

trzy pytania, które mają być przedmio­
tem rozważań trybunału: Czy oskarżo­
ny jest winien dokona ula zbrodni prze­
ciw bezpieczeństwu państwa przez to, 

i że od sierpnia do 24 października 1927 
| działając ze złą wolą f w  złym zamia- 
; rze, postanowił dokonać zamachu w  ce 

lu przeprowadzenia zmiany następstwa 
tronu przez wywołanie powstania na­
rodu, przyczetn dal w yrazow em u po­

WYPADEK NA DWORCU PODZAM 
CZE,

Lw ów , 1 fi listopada.
W czoraj o godz. 3 popu! Michał Stu- 

piński, przetokowy, liczący 33 iat, zaję­
ty był przetaczaniem wozu na dworcu. 
W  pewnym momencie najechał nań z 
tyłu parowóz z głównego dworca, pro­
wadzony przez maszynistę Gustawa 

} Cupa. Kola parowozu przejechały przez 
| Stnpińskiegc, druzgocąc mu nogę. Prze 

wiezionemu do Szpitala amputowano 
nogę.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
Zamieszkała na Bogdanówće 1. 5 An­

na Tyczkowska, licząca 35 iat, żona ko- 
lejowca, w  zamiarze samobójczym usi­
łowała otruć się jakąś trucizną. P ogo­
towie przewiozło ią w  stanic groźnym 
do szpitala-

mailto:tt@li.ani
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P r s s g l f d  p re s y .
„Nasz Przegląd" pisząc o  parado­

ksach dziesięcioletnich rządów sowie­
ckich powiada:

Nic nie dopięli z tego co chcieli, a 
wszystko osiągnęli z  tego, co  wbrew 
ich woli, było, konieczne., Tam gdzie 
pragnęli zaprowadzić socjalizm, Czy 
komunizm, wyszedł chaos; tam zaś 
gdzie mimo woli dopomogli koniecz­
nemu rozw ojow i społeczeństwa na­
stąpił względny ład i porządek. Zre­
sztą pewną „zasługę" w  trwaniu je­
szcze pozorów  komunizmu posiadają 
szowiniści biirż&azyjni, którzy zapo- 
mocą niedorzecznych interwencji 
wzmacniają ekstremistów bolszewi­
ckich, przeszkadzając normalnej e- 
wolucji. Nadto w  wielu państwach 
burżuazyjnych wskutek strachu 
przed bolszewizm em . rosyjskim idzie 
się zbytnlio na rękę socjalistom w  
kierunku przesadnej.efajtfyzacji i biu- 
.rukratyzacji. Jeżeli działać będą w 
tym samym kierunku, Rosja może 
skij pewnego dnia okazać państwem... 
najbardziej kapitalistycznem. Zupeł­
no zaś zbólszewizowanie Europy naj 
łacniej nastąpiłoby wtedy, gdyby 
szowiniści zachodni zdołali rozpętać 
wojnę przeciw sowietom, bo wtedy 
powstałby poza granicami Rosji pier 
w szy  i najważniejszy warunek, któ­
ry w yw ołał bolszewizm rosyjski,

•' * * .
•Korespondent wiedeński „Kuriera 

W arszawskiego" uważa Itrzydniowe o- 
brady kongresu socjalistycznego we 
Wiedniu za punkt zwrotny w historii 
socjalizmu europejskiego. Albowiem 
na kongresie tym

załamała się moralna podstawa, 
na której austriacka partia socjalisty­
czna opierała swoje posłannictwo 
pośredniczenia między drugą a trze­
cią międzynarodówką, między Am­
sterdamem a Moskwą za pomocą 
■tzw. międzynarodówki 2 i pół.

Od Jjwórćy tej międzynarodówki, 
dr. Bauera, trudno wymagać, aby 
Tiii.no krwawej nauki lipcowej w y ­
rzekł się swego naczelnego postu­
latu utrzymania jedności parfcji za 
wszelką cenę. Stanowisko tego poli­
tyka w  socjalizmie europejskim zmu 
szalo do tego, aby obstawał przy 
tezie, że lepiej tysiąc razy błądzić w  
jedności, niż kroczyć słuszną drogą 
w rozbiciu. B łędy bowiem można 
'naprawić, rozbitą zaś partję 'trudno 
zjednoczyć. Z  błędu więc,' popełnio­
nego 15-go lipca przez pewne grupy 
proletariatu, nie należy —  zdaniem 
Bauera — bynajmniej wyciągać wnio 
sku, że partja w y łączyć powinna 
■niesforne elementy, lecz że trzeba 
wynaleźć syntezę między duchem re 
woiucji, a wymogami dyscypliny. 
Wyłączenie elementów młodych by­
łoby zabójcze dla stronnictwa, bo na 
•młodzieży buduje się przyszłość. 
Trzeba m łodzieży w ięc dać now y 
ideał i podtrzym ywać jej ©ntajazm 
rewolucyjny, wszczepiając jednocze-

MJME Dl! PUtISTIWIEf W MEStlE EDI Dl WSI ■«:

JASEŁKA
X . SOŁJE P

w śpiewaęh i obrazach scenicznych. 
Wydanie piąte z towarzyszeniem ior- 
tepiauu Iu|j haimonji. W ozdobnej o- 
prawie. Cena zl. 10'—. Osobno nuty 
instn.mentalne m  m a ł ą  orkiestrę.

Cena zł. 5'— . Porto 2 ' -  zł. 
Nakud KSIĘGARNI KATOLICKlhJ Dra Wła­
dysława MIŁK0WSKIE60 w Krakowie, u 649

śniie \v jej dusze ideę demokracji, 
hasło zaś dyktatury proletariatu re­
zerwując sobie na chwilę zagrożenia 
republiki reakcją faszystowską. —  
W spół praca z faszyzmem austria­
ckim pod wspólnym dachem koalicji 
rządowej jest naturalnie dla socjali­
stów psychologiczną niemożliwością.

W  przeciwieństwie do Bauera u- 
wiaża Renner nie jedność partji, tyl­
ko całość republiki za naczelny obo­
wiązek bieżącej chwili. Skoro więc 
spnawy biorą Itaki obrót w  Austrii, 
że  grozi wojna domowa, należy uczy 
nić wszystko, aby uchylić to nieszczę 
ścis. Najlepszym sposobem uniknię­
cia rozlewu bratniej k rw i jest dopro­
wadzenie do kompromisu z rządem 
i większością, stworzenie możliwo­
ści współpracy socjalistów z nieso- 
cjalistami w  formie tzw. koalicji. U- 
dzial w  rządzie nie jest żadną łaską, 
przyznaną socjalistom, jtest on do­
brem prawem i obowiązkiem. Repre­
zentując bowiem 43 proc. ■ ludności 
nie mogą socjaliści stać na uboczu i 
odrzucać odpowiedzialność za losy 
państwa. Rozbrojenie fizyczne i m o­
ralne i koalicja —  oto  przeciwteza, 
za którą opowiedziała się przeważa­
jącą część delegatów, szczególnie z 
prowincji, która jednak w* rezolucji 
politycznej, uchwalonej przez kon­
gres, utonęła w e frazeologii di tana- 
gogioznej, w  apelu propagandowo- 
w yborczym  do chłopów i malomie- 
szczan, aby nie dali się użyć za na­
rzędzie wielkiej własności i wielkie­
go kapitału.

Niejasność rezolucji politycznej u- 
łatwiła sytuację tym grupom w  obo­
zie księdza Seipla, które, uznając ra­
chunek sumienia socjalistów za ne­
gatywny i nieszczery, obstają przy 
stosowaniu systemu silnej ręki, a 
zbrujenie się Hainiwohry uważają za 
najlepszą gwarancję- pokoj»j ^ieiwńę- 
trznęgo. Odpowiedź, jaką większość 
dała socjalistom po zakończeniu kon ­
gresu, odrzucając w  parlamencie 
wniosek na udzielenie amnestii w szy, 
stkim aresztowanym w  czasie roz­
ruchów lipcowych, idzie zatem po 
lmii bezwzględnego ‘wyzyskania sła­
bości przeciwnika politycznego, mi­
mo że Len, pragnąc zdyskredytować 
(tę limję polityczną, alarmuje Europę 
powinowactwem  łleirnwehry z fa­
szyzmem włoskim. Przejście do olem 
żyw y  mieszczan i chłopów po zam­
knięciu kongresu socjalistów stano­
w i punkt zwrotny w  historii republiki 
austriackiej".

Kongres ten ma jednak także! ogro­
mne znaczenie z punktu widzenia ru­
chu socjalistycznego w  Europie. P o ­
zornie tylko walczono na kongresie 
o problemy wewnętrznej polityki 
austriackiej, w  rzeczywistości była

to walna rozprawa między socjali­
zmem rewolucyjnym a reformisty­
cznym. „Najważniejszym rodzajem 
wspólnoty społecznej iest także dzi­
siaj jeszcze państwo. Jest to popro- 
stu gadaniną głupców, że państwo 
jesit czemś wrogiem, czego lepiej nie 
ruszać... Ekonomia będzie się zmie- j 
jrilać z  ibiegient lat, a z twierdzeń 
Maraa nic może nie pozostanie... M o 
żna teorię tak ukształtować, że sra­
nie się ona nieszczęściem dla war­
stw y społecznej, przeciw czemu na­
leży się bronić..." T e  luźne wylmki 
z mów, w ygłoszonych na kongresie, 
dowodzą, że dogmat czystego mar- 

, ksiizmu, który wśróa teoretyków i 
praktyków austriackich —  pomijając 
Rosję —  najzagorzalszych miał zw o­
lenników, zachwiał się u podstaw. 
Tzw . ,raustromarksyzim“ . któr*y w  ru 
chu socjalistycznym Europy pow o­
jennej wysunął się mą miejsca czo­
łowe, zbankrutował. Próba budow a-. 
nia na elementach socjalizmu wojen­
nego nowej ekonomii przyszłości o- 
kazała się mimo kurczowych Wysił­
ków  Bauera iluzją. Uświadomienie 
sobie tego faktu okazać się może 
zbawienucni i poza granicami Austrii,

* ■* #
„Nowa Refprma" omawiając ostatnie 

oświadczenia Baldwina pisze:
Oświadczenie Baldwina w  sprawie 

tiego wschodniego Locarna nabiera 
szczególnego znaczenia w  zestawie­
niu z innym ustępem jego m owy, w  
którym poruszoną została sprawa 
stosunku do Rosji sowieckiej, pod 
której adresem Buldwin wypow ie­
dział następujące słowa:

„Pragnąłbym z taką samą pełnią 
nadziei mówić o Rosji. Sporu między 
W ielką Brytanją a Rosją nie myśmy 
szukali i jeżeli tylko rząd sowiecki 
zechce uznać ogólnie przyjęte zw y ­
czaje dyplomatycznie' i nie będzie 
miesza! się do naszych spraw we­
wnętrznych, to znajdzie nas zawsze 
gotowymi do podjęcia z nim normal­
nych stosunków w  duchu prawdzi­
w ego liberalizmu i tej dobrej woli, na 
jakiej zawsze opierała się nasza po­
lityka rosyjska".

Słowa te przedstawiają po prostu 
sensacyjną ofertę ze strony wielko- 
brytyjskiego premierą pod adresem 
nządu moskiewskiego, ofertę tem wa 
żniejszą, że stanowi ona niejako po- 
(fiwierdzienie poprzednich wynurzeń 
innych członków rządu konserwaty­
wnego w  tym samym duchu. Dość 
powiedzieć, że niedawno sam Bir- 
konliead, reprezentujący w gabinecie 
Baldwina najostrzejszy kurs antyse- 
Wiecki, wypowiedział się za pono- 
wnem nawiązaniem stosunków dy­
plomatycznych z Rosją sowiecką.

Obie te enuncjacje premiera an­

gielskiego znamionują wyraźną ztnia 
nę kursu w  polityce gabinetu konser­
watywnego w  Anglji. Zachęty do na 
śladowunia paktów lokąrneńskJoh w  
Europie środkowej i południowo- 
wschodniej dowodzą, że An&ija nie 
zamierza obecnie w ygryw ać żadnych 
istniejących tam różnic i antagoniz­
m ów, lecz przeciwnie pragnie w i­
dzieć je wyrównanemi lub przynaj­
mniej złagodzonemu Oferta zaś, zło­
żona wprost pod adresem Rosji so­
wieckiej, dowodzi, że rząd konser­
w atyw ny likwiduje sw oje wielkie 
plany antyKOwieckie, sięgające aż do 
koalicji zbrojnej przeciw sowietom, 
i szuka powrotnej drogi do normal­
nych stosunków dyplomatycznych. 
W idocznie rządzące sfery angielskie 
mają własne informacje o położeniu 
w  Rosji tego rodzaju, iż mogą liczyć 
na przychylne przyjęcie w Moskwie 
tej oferty. Jakoż istotnie wiele za 
(tern przemawia. Rządząca większość 
komunistyczna w Rosji odczuwa co ­
raz dotkliwiej bojkot finansowy przez 
Anglję spowodowany, i rozumie, że 
na dłuższą metę ciśnienie jego było­
by  dla miej uiemożliwem do zniesie­
nia. Walka z opozycją dotąd wpra­
wdzie zwycięska, aie ciężka i ryzy­
kowna, wymaga także skonsolidpwa 
nia stanowiska międzynarodowego 
rządu sowieckiego, co  bez wznowie­
nia stosunków dyplomatycznych z 
Anglją nie jest możliwem do pomy­
ślenia. Gdy w ięc w  takiej właśnie 
sytuacji ze strony angielskiej przy­
chodzi propozycja podjęcia stosun­
ków  dyplomatycznych za cenę tak 
niską, jak prosta obietnica szanowa­
nia zw yczajów  dyplomatycznych, to 
w ydaje się bardzo prawdopodobnem, 
że Cziczerin inie pozostawi tej pro­
pozycji jiie usłyszanej. .

Oboli wszystkich innych muty- 
w ów , któremi w  w yw odach swoich 
mógł się Buldwin kierować, wzgląd 
na zbliżające się w ybory  do parla­
mentu odegrał z pewnością znaczną 
rolę. Zerwanie stosunków z Rosją so 
wiecką nie. znalazło w  Anglji dobrego 
Przyjęcia. Pckępila je motylku partja 
pracy, ale także szerokie sfery kapi­
talistyczne; które nie m ogły zrozu­
mieć, co  chciano przez takie postę­
powanie w obec Rosji osiągnąć.

Przy. dotychczasowych uzupełnia­
jących wyborach, które od jakiegoś 
czasu wypadają stale na niekorzyść 
konserwatystów, argument wadliwej 
polityki rosyjskiej odgrywa! zawsze 
wielką rolę. Nie jeslii w ięc wcale w y ­
kluczone, że w obec zbliżających się 
w yborów  powszechnych premjer ga 
binetu konserwatywnego pomyślał o 
wznowieniu stosunków z Rosją, aby 

■ przeciwną stronę pozbawić jednego 
z ważkich argumentów.

Dr. Tadsitsz Kasprzycki
7467n d e n t y s t a

ordyinuje stale osobiście
ŁwłSiW, rZjJca H«jii***MS0iw i© xa  1. O,
przedłużenie ul. AJiademicTCiej,

JACK LONDON, 68}

CórKa śniegów.
Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszelewskie).

(Ciąg dalszy).
Loś fałszywego w  nich dźwięczało. Jednego jestem 
pewna: dla jakiejś niezrozumiałej przyczyny zdra­
dziła dziś pani samą siebie. .Proszę mnie nie pytać 
ó  wyjaśnienia, bo powiedziałam już, że nie wiem 
co i dlaczego. W iem tylko napewno, że pani nie 
iest tą Lucile, którą spotkałam nad rzeką. Tamta 
była prawdziwa. Dzisiejsza jest jakaś obca. Nie 
znam jej. Czasem podobna jest do prawdziwej, ale 
rzadko. Ta dzisiejsza kłamała, kłamała mnie i kła­
mała mówiąc o aobie. To, co  powiedziała o męż­
czyźnie, to najgorsze, jest tytko jej poglądem oso­
bistym. Zresztą, może również skłamanym. Cóż pa 

- ni pa to?
—  Że pani jest mądra dziewczyna, Frono. Że 

czasem ocenia pani rzeczyw istość bardziej praw­
dziwie, niż sama przypuszcza, a jednak niekiedy 
jest pani również bardziej ślepa, niż pani myśli.

—  Jest w pani coś co  mogłabym kochać, ale 
Ink głęboko,ukryto., źe..nl&.moge do tego dotrzeć*

W argi Lucile zadrżały na samej granicy jakichś 
słów. Ale tylko otuliła się w  płaszcz i ruszyła ku 
drzwiom.

Frona odprowadziła ją samą aż do przedpoko­
ju i How—ha mogła tylko dziwić się białemu czło­
wiekowi, który sam stwarza prawo i sam je łamie.

Kjedy zamknęły się drzwi domu W eisów , Lucile 
splunęła w  śnieg.

— Fe! St. Viiiceut! Splamiłam sobie wargi two 
jem imieniem,

I splunęła raz jeszcze.
# * *

— W ejść!
Na dźwięk tego słowa Matt Mc. Carthy pooią- 

guął za rzemyk u drzwi, wszedł i zamknął drzwi 
starannie za sobą.

— 01 T o  pan! St. Vinceut spojrzał jidędnie na 
gościa, poczerń, oprzytomniawszy, wyciągnął rękę. 
—  Witam, witam, kochany panie Matt. Byłem  m y­
ślą o tysiąc mil. kiedyś pan wszedł. Poroszę siadać i 
rozgościć się. Tu ma pan tytoń pod ręką. Spróbuj 
pan i. powiedz czy  dobry. „Nic dziwnego, że byl m y­
ślą o  tysiąc mil“  przemknęło przez głow ę gościa, 
pocieraku bow iem  wyminął był właśnie kobietę, 
jakoś bardzo podobną do Lucile. Głośno powie­
dział tylko: —■ Hm. tak. śniłeś pąn sen na jawie*.

■ zapytał w esoło korespoi:
Nic dziwnego,

— Dlaczegóż to?
dent.

■ Olaiego ze spotkałem tu niedaleko Lucile, 
a pięty jej mokasynów w skazyw ały ua pański do- 
męk. Złe języki mówią, że dziewczynka zaw sze na 
zawołanie —  zachichotał Matt.

—  T o  właśnie najgorsze, —  odpowiedział szcze­
rze. —  Mężczyzna pobawi się przez chwilę, a ko­
bieta wymaga, żeby  to trwało całą wieczność.

—  Trudno pozbyć się starej miłości, hę?
—  Właśnie. Pan rozumie. Musiał pau mieć mc 

małe doświadczenie za dawnych dobrych czasów
■■ - Dawnych dobrych czasów ? R aczy pan zau­

ważyć, że i dzisiaj jeszcze nie nadaję się do la­
musa.

—-  Tak, tak, naturalnie. Można to odrazu w y ­
czytać w  oczach. Gorące serce i b łyszczące Oczy. 
Matt! . . .  Poklepał gościa po ramieniu, śmiejąc się 
kordialnie.

—  Ale gdzie rai tam do pana, Yincent. Z  pana, to 
praw dzw y pożeracz serc. Ileż musiało być pocałun­
ków , ile dramatów! Ale —  panie St. Vincent —  czy 
znał par kiedy prawdziwą m iłość?

—  C o pan przez to' rozumie?.
(C. d. a.).
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(W ystawy prac W łedysław a Skoczy­
lasa. j .  Goryńskiej i St. Maizkego).

I.
Na wysokim iiu/ioujiie artystycznym 

znajduje się obecna wystawa w  „Dó- 
mu Sztuki" p. Antoniego tlwiery. Daje 
ona zupełną rekompensatę za niezwy­
kle słabą w ystaw ę poprzednią, na któ­
rej p Maurycy Trębacz okazał był 
swoie przeciętnie poprawne portrety 
starych żydów  i niezwykle kiczowato- 
nieszczere 'studia postaci kobiecych, a 
p, Leon Kowalski z Krakowa konwen­
cjonalnie impresjonistyczne pejzaże, 
kwiaty i portrety.

Dużą sw ą wartość zawdzięcza obe­
cna wystawa akwarelom, nadesłanym 
w liczbie 44, przez tak Wybitnego ar­
tystę jak prof. W ładysław Skoczylas 
z W arszawy. Są to widoki miast w ło­
skich i polskich, jeden akt kobiecy i 
sietim kom pozycyj figuralnych.

Skoczylas należy do tych artystów, 
fstorzy stosunkowo późno rozwinęli się 
i znaleźli swoją drogę. Nastąpiło to u 
niego nie w wieku podeszłym, jak u 
Jana Bellmitogo, który dopiero zbliża­
jąc się do sześćdziesiątki zaczął two­
rzyć swoje nieśmiertelne dzieła, ale w 
każdym razie nie w  okresie młodości. 
Przed wojną światową był Skoczylas 
zdolnym, choć wcale na czoło nie w y ­
suwającym się, malarzem krajobrazów 
tatrzańskich. Dopiero po wojnie talent 
jego skrzepł, pogłębił się i nabrał cech 
indywidualnych. Skrzyżowanie się 
w pływ ów  pełnego uroku prymitywi­
zmu, tkwiącego w  ludowych podhalań­
skich małp widłach na szkle z samo­
dzielnie przetrawionym, z wszelkiego 
ekscentrycznego abstrakcjonizmu oczy 
szczunym i do własnej form y nagię­
tym kubizmem w ydało ten (styl Sko­
czylasa dojrzałego, dzięki któremu za­
jął wśród współczesnych malarzy pol­
skich jedno z najza szczytniejszych 
.nicjsc. Skawę zyskał przedewszyst- 
kieim dzięki swym drzeworytom, w 
których doskonałe opanowanie śród- 

■ ków tdclmicznych, w łaścivych  tej ga­
łęzi grafiki, połączył z formą własną, 
pozostającą w  ścisłym kontakcie z 
wspólczesneini prądami artystycznemu 
a równocześnie rasowc-polską, w  ele­
mentach rytmu, wprowadzonych do 
kom pozycyj o motywach ludowych 
znajdującą swój wyraz swoisty.

Te same cechy, przełożona na mo­
wę płaszczyzn barwnych stanowią o  
odrębnym uroku jego akwarel. Prze- 
rnawiia z ruch do nas ten sam Skoczy­
las, którego znaliśmy już z drzewory­
tów : mocny, spokojny, rasowy, z pod­
glebia ludowości swą kulturę artysty­
czna czerpiący, stylowy, konstruktor* 
plastyk i klasyk.

Własna indywidualność, bardzo ści­
śle określona i bardzo odrębna oto 
zaleta artysty, która przedewszyst- 
kiem narzuca się widzowi, Skoczylas 
nikogo nie naśladuje, niczyim nie jest 
epigonem, lecz sam Stwarza swój styl, 
dość silny i oryginalny, aby mógł stać 
się wzorem dla innych. W  obrazach 
jego niema impresjonistycznej dowol­
ności i przypadkowości. Ich miejsce 
zajmuje świadoma swego celu konstru­
kcja. Tematy najbardziej naturalisty- 
czne, jak trzy dziewczyny wiejskie z 
owocami, lub dziewczęta zajęte pracą 
przy lnłocanii, zostają poddane ideali­
zującemu rygorowi kompozycji, której 
zasadą jest najczęściej rytmika, rza­
dziej tektonika (np. piramidalny układ 
postaci w  „M locam i").

Fragmenty świata rzeczywistego, u- 
jęte w  karby ścisłej kompozycji, odzy­
skują •; Skoczylasa zagubioną przez 
impresjonizm plastykę, stają się bry­
łami trój w  y  ni i aro wcnii. Jeśli idzie o 
typ zasadniczy, to malarstwo jego jest 
Imcania nie malarskie. Kolor nie jest 
iu celem, rezygnuje z  swej autonomi- 
•otej przewagi, a m tonóast służy linji 
: bryle. Powraca znów do swoich praw 
i m rwa lokalna, dyskretnie tył ko w  par­
tiach świateł i cieni modulowana. Przy 
pominą to wczesno-renesamuw© ma­
larstwo fresku we. Kształty są wyra­
źnie zdefiniowałoś. ido a& Jest zama­

zane. i ifippkrsślone, modelunek jest 
celowo ostry i twardy,-. Barwy ukła­
dają się w  szerokie, prawie jednolite 
płaszczyzny, niema przejściowych 
ćw ierć- ani półtonów, a zmysł kolory­
styczny artysty ujawnia .się tylko w 
umiejętności wiązania tych płaszczyzn 
w  harmonijne zespoły, bądź to żyw e

i jasne, jak w motywach z Krzemień­
ca, bądź ciemne i prawie monocl.roire- 
czhe, szaro-bronzowc, jak w  widoku 
3 Oryieto.

Dalszą cechą stylu Skoczylasa jest 
dążenie do prostoty. Odrzuca więc 
wszelkie niepotrzebne drobiazgi i ak­
cesoria, a pozestawia tylko rzeczy za­

sadnicze i główne.
; Wszystko to razem stwarza wraże- 
[ n ie1 monumentalności i dekoracyjności. 
} Jego niewielkich rozmiarów akware- 
! lewe kompozycje figuralne mogłyby

być z łatwością przeniesione na ścianę 
jako freski i nieby nie straciły że swej 
wartości. (—’)

Kilkunastu cudzoziemców, oskarżo­
nych o  popełnienie szeregu kradzieży, 
napaści i m orderstw; przy takim ogniu 
zdolny dziennikarz jest w  etanie bez 
trudu upiec dwie naraz pieczenie: 
Sherlok - Holmesowski felieton i poli­
tyczny artykuł. Dla konsierżek, episje- 
rek„ kucharek, etc. -  bardzo ważna 
W Paryżu kategoria „opinji publicznej" 
—  przejmujący dreszczykiem zgrozy 
wielo szpaltowy opis sensacyjnych
przestępstw', dokonanych przez krwio­
żerczą b&nuę opiyszkew . Dla trady­
cyjnych stolików kawiarnianych, roz­
ważających absolutnie każde wydarzę 
nie pod kątem widzenia haseł partyj­
nych, długie jercmjady na temat nie­
wdzięczności przybyszów , zbrodniami 
odpłacających Francji za jej gościnny 
liberalizm.

Słowem, kanwa, na której haftowa­
no —  w  najjaskrawszych, rzecz prosta, 
barwach, co  komu fantazja indywidu­
alna, lub polityka redakcji dyktowała. 
Jeden z podsądnyeh oświadcza, iż 
przyjechał do Francji, W zamiarze 
wstąpienia do armji, którą, jakoby 
Francja formuje, by,napaść na bolsze- j 
w ików (sic!) —  i oto w  mig podchw y­
tuje .Humanite" to wykrętne i bezsen­
sowne tłumaczenie, czyniąc zw ykłych 
rzezimieszków sojusznikami Millcran- 
da oraz PpincaregoL.

Są to procesy, odbywające się

wprawdzie zawsze przy wyprzedanej, 
jak to mówią, sali, ale przysłow iow o 
już uczynny sekretarz generalny Mię­
dzynarodowego Związku Dziennika­
rzy, p. Paweł Landowski, potrafi o -  
cwierać swoim kolegom najszczelniej 
zamknięte drzwi. Przysłuchiwałem się 
uważnie, przypatrywałem bacznie —  
niema żadnej racji robić wideł z igły. 
Grabieży i zabójstw dopuścili się oni 
w  bardzo pokaźnej nawrei ilości, jakość 
ich jednak nie wykracza poza ramy 
codziennej kroniki kryminalnej.

Istotnie przykrem jest ustalanie prac 
szłoset niejakiego Mryea, b. podporucz 
nika wojsk polskich, nagrodzonego 
krzyżem za obronę Lw owa, a stające­
go dziś przed sądem pod hańbiącym 
zarzutem udziału w  morderstwach i 
rabunkach. Dla ścisłości wypada 
wszakże zaznaczyć, że ten eksnauczy- 
ciel ludowy i technik dentystyczny jest 
jedynym zresztą reprezentantem inte­
ligencji, wszyscy inni bowiem członko 
w ie bandy rekrutowali się bądź z po­
śród złodziei zaw odowych, niejedno­
krotnie już w  kraju i zagranicą kara­
nych, bądź też z pomiędzy tak licz­
nych, niesie ćy, ciurów dawnych armji 
rozmaitych, na terenie Rosji wojują­
cych.

Specjalną uwagę zwróciłem  na her­
szta całej szajki oraz na iego kochan­
kę, ale muszę szczerze przyznać, że i

Paryż, listopadzie.

w  nich trudno dopatrzeć się znamion 
jakiegoś niezwykłego zwyrodnienia. 
On, W ładysław Zinezuk, oświadczył 
na śledztwie pierwiastkowem, że nie 
można było  oczekiwać niczego lepsze­
go od człowieka, który jest synem ro­
syjskiego komisarza policji (sic!); obe­
cnie zaś usiłuje zaskarbić sobie łaski 
sądu, „sypiąc" swoich towarzyszy, co 
znów' oi oddają mu z nawiązką.

Ona, Zosia Wernik, gra rolę uwie­
dzionej niewinności o  niezapominaj­
kow ych oczach . i. zadartym nosku, 
wnioskując jednak ze szczegółow ych 
zeznań oskarżonej, nie ustępuje wcale 
w  amoralnym cynizm ie swojemu uko­
chanemu W ładkowi, sprytem nato­
miast i chciwością zdaje się nad nim 
górować. Opisywać dokładnie a na­
w et w yliczać ich przestępstw nie war 
to T - identyczne niemal fakty znaleźć 
można w odnośnej rnbryce pierwsze­
go lepszego dziennika wielkomiejskie­
go w e Francji, lub zagranicą,

Nie wolno jednak wyciągać z takie­
go procesu wniosków, krzyw dzących 
szeroki ogó ł robotników polskich i — 
jak to czynią niektóre pisma brukowe 
—■. rzucać odium na całą emigrację, 
która położyła bezsprzeczne i wielkie 
zasługi w  dziedzinie odbudowy gospo­
darczej Francji. Z. KI.

* = © .=  ,

m a  i pripcit m.
Na zjeżdzie Związku miast w  Pozna­

niu p. minister robót publicznych Mo­
ra czewśld wygłosił mowę, która w y­
wołała- śród uczestników' zjazdu silne 
poruszenie. Obecnie dopiero ogłoszony 
został tekst te: m owy, podajemy prze­
to poniżej główne w yw ody mim. (Vi.o- 
raczewskiego, zawierające plan roz­
wiązania sprawy mieszkaniowej, ści­
ślej —  kwestii komornego w nowych 
darniach, które -• jak wiadomo —  kal­
kuluje się nawet przy ulgowych, kredy ■ 
ifiach państwowych bardzo drogo w  sto 
simka do komornego, płaconego w  do­
mach starych. . i ■. L r

Min. Moraez-wski. zapowiedział prze 
dewszystkiem wydanie rozporządze­
nia w ykonaw czego do npw tj ustawy 
budowlanej, co  jest już tylko „kwestją 
dni“  —  jak zapewni!. Rozporządzenie 
to dotychczas nie zostało wydane. Na­
stępnie min. M Oraczewski tak się w y­
raził o ustawie o  ochronie lokatorów : 

„Nie da się Zaprzeczyć że usltawa 
o ochronie lokatorów do pewnego 
stopnia zahamowała, a m oże głównie 
zatamowała ruch budowlany u nas 
dla pewnych przyczyn. Ustawa usta 
łająca czynsz w  stosunku do przed­
wojennego na 57 proc., że  tyle tylko 
wolno pobierać, powoduje to. że ma­
sow ego rucbti budowlanego niema, 
bo budową nowych domów tyle k o ­
sztuje, że gdyby miało powstać w  
'Warszawie 500 nowych domów 5-pię 
itrowych z w ie lk ą  ilością mieszkań, 
|8o domy te stałyby pustkami, bo tylu 
obywateli, którzy by mogli zapłacić 
tak wysoki czynsz, nie znajdzie się 
w W arszawie",
Pomimo tego min. Moraczewski u- 

waża, iż niemożliwem jest znieść usta­
w ę o  ochronie lokatorów i proponuje; 
inne w yjście: „obniżenie kosztów bu­
li ow y  nowych domów, tak, żeby cepa 
mieszkań powojennych rtie odbiegała 
znacznie od czynszów starych". P o ­

nieważ 100-procer.towe komorne przed 
wojenne obliczane w  stosunku zł, 266 
za 100 rubli przedwojennych stanowi 
właściwi© tylko 57 pruć. przedwojen­
nego komornego, więc trzeba o tyle 
również obniżyć koszty budowy no­
wych domów* Plan rułmirtra Muraezew 
skiego jest następujący:

Cenę gruntu, która stanowiła przed 
wodną 10— 15 proc. kusztów budowla­
nych należy o bniżyć o 80 p roc. ceny 
przedwojennej, co  uważa za łatwe do 
przeprowadzenia, gdyż gruntu .pod bu­
dow ę dostarcza obecnie głównie pań­
stwo lub gitii.ir miejska. Następnie ob­
niżyć należy o 50 proc. aenę kapita­
łów , budowlanych, które przed wojną 
w ynosiły 6 proc., a wraz z amortyza­
cją 7 proc., co  obecnie musiałoby być 
obniżone na 3 proc. T o  jednak nie w y ­
starczy i trzeba jeszcze obniżyć koszty 
budow y conajmnfej o 25 proc., gdyż 
w ów czas dopiero komoro© w  nowych 
domach m ogłoby być wyższe nie w ię­
cej jak o 20 proc. od komornego w do­
mach starych.

I co min. Moraczewski uważa zai nie­
trudne do przeprowadzenia i narzeka!, 
że w  Połsce „zupełnie o  tym temacie 
nie myślimy. Jesteśmy za w ielcy pa­
nowie, żeby o  tem myśleć". To pota­
nienie nrożiia —  zdaniem ministra —■ 
osiągnąć przez ujednostajnienie planów 
domów i pow oływ ał się na Chicago, 
które „liczy 100 kim. długości 1 100 
klin. szerokości, jeden dom koło dru­
giego taki sam c Należy w ięc budować 
domy, w których wszystkie elementy, 
od  fasady zewnętrznej dc planów są 
jednakowe, stworzyć cegielnie miej- 
skie i budować dom y z różnych mate­
riałów „zastępczych"

Tak wygląda plan ministra Moracze- 
wskiego w zakresie rozwiązania spra­
w y  mieszkaniowej i jak się dowiadu­
jemy w  najbliższym czasie wydać ma 
rozporządzenie ustalające jeden typ do

mów od 2 do 5 pokoi i jedynie na d o , 
my budowane według tego planu maj .i 
być w przyszłości udzielane kredyty.

Trudniej będzie jednak przeprowa­
dzić pozostałe zasadnicze postulaty te­
go planu. Jeśli chodzi o  grunty miej­
skie czy  państwową vc oczywiście 
można je nawet darmo zupełnie- oddać 
poa budowę. W yklucza to jednak zu­
pełnie m ożliwość budowy na placach 
pry walnych, chyba, że  przeprowadzi 
się „wyw łaszczenie" ich. bo inną dro­
gą nie zdobędzie się dostatecznej ilo­
ści terenów budowlanych za piątą 
część ceny przedwojennej.

Pytania również, kto dostarczy ka­
pitałów budowlanych na 3 proc razem 
z amortyzacją, jeśli rząd sam pożycza 
zagranicą na znacznie w yższy pro­
cent?

Jeszcze mniej realnie przedstawia 
się nam sprawa obniżenia kosztów bu­
dowy. W edług opinji fachow ców nale­
ży  się raczej spodziewać znacznego 
podwyższenia się płac robotników bu­
dowlanych, jak również i materiałów, 
chociażby dlatego, że są one niższe •i:ż 
w innych krajach.

NADESŁANE,
(Za tę rubrykę ReCakeia nie odonwin t-

— Pił Pan dziś herbatę?
— Piłem.
—  Jeżeli nie pił Pan herbaty 

LYONS'a, nie pił Pan prawdzi­
wej herbaty.

Tylko herbata LYO W a 
prawdziwa herbatą. niovs8



,SŁOWO POLSKIE" Nr.325 ls  listopada 1927'.

Czwartek
Salomei p. 

JlitTS! Ottona op. 
Wschód stolica 7-27 
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Meiwita państwowa wobec mmt\h
zadali

TEATR WIELKI.
CzwatteK 1 /  Lun. „Rigoletto", gość wy­

stęp Dymitra Smirnowa.
Piątek 13 bm. „Wśród sukien roztań­

czonych".
Sobota 19. bm. o godz. 3.50 popot JVlły- 

ńanz. i jego córka", ceny najńasźe popot.
Sobota 19 bm. o godz 7 wlecz. „Lo- 

iiengrin*1.

TEATR n o w o ś c i

, Czwartek 17 btn. 
iict“.

Piątek 18 bm. „Król Kawy".

Czwartek 17 bui. „Najpiękniejsza z ko­
biet1:

TEATR MAŁY.
Czwartak 17 bm godz.. 7.30 „Aga...! pro­

szę siadać1!! !  Wielka Rewja warszawska. 
Premiera. . . .

Piątek 1S bm. godz. 7.30 „Aaa.Ji pro­
szę siadać", rewja warszawska.

Sobota 19 buz godz. 4-ta po poi. „Kot 
w butach", przedstawienie dla dzieci, 

i Sobota 1.9 btn. godz. 7.30 wieez. „Aaa...!! 
proszę siadać1, .rewja warszawska, (po ras 
przedostatni).

Niedziela 20 bm. gocis. 12-ta w południe 
„Kot w butach", przedstawienie dla dzieci. 
Niedziela 20 bm.’. godz. -I-ta po południu 
„Aj ł ..! !! proszę siadać", rewia warszaw­
ska (ceny zttiźpileK 

Niedziela 20 bju. godz. 7.30, pożegnalny 
występ rewii. warszawskiej (nieodwołal­
nie) „A aa..!!! proszę^sśadać".

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
(Omach Muzeum Przemysłowego, uh Dzie- 
diiszyckich L 1) Jubileuszowa wystawa 
Związku Artystek Polskich od 10- -3, 10265

SES©Ł5S
BIURO KONCERTOWE M. TUERK.A
Piątek 10 listopada: Umbeito Urba-no, I. 

Baryton, „La Scali" w Mediolanie,
Środa 23 listopada: Jovita Fuentes, naj­

znakomitsza śpiewaczka japońska 11692 
Ł>- -ijĘ Śfe  
KINOTEATRY:

APOLLO: Gracz w  szachy.
CHIMERA; -  Eskapada młodej męża tki. 
CASINO: Wiedeńska krew. 
FATAMORGANA: Bajka o  młodości. 
GRAŻYNA: P ierw szy strzał w  carat. 
KOPERNIK: Biała niewolnica,
LEW : Gracz w  szachy, 
MARYSIEŃKA: Biała niewolnica. . 
PAŁACE: W  siódmem niebie.
PASAŻ: Trzej hultaje.
ŚW IATOW ID : W łóczęga z Zachodu. 
UCIECHA: Kawiarenka w  Kairze.

= Ć $S= !
Teatr Wielki, Dymitr Smiruow, który 

ua przedstawieniu „Toski" swą. świetną

Dyrektor mennicy państwowej, p. 
Aleksandrowicz, udzaeEł przedstawi­
cielowi PAP, szeregu wyjaśnień, doty­
czących przyszłych prac mennicy w  
związku ze zmianą ustroju pieniężnego 
w  Polsce.

—  Czy mennica prędko .przystąpi do 
bicia nowych monet, przewidzianych 
dekretem p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej?

—  Prace w  iym kierunku są w  peł­
nym toku. Mam nadzieję, że od Nowe­
go Roku rozpoczniemy bicie 5-złotó- 
wek srebrnych, których w zory  zoSKa- 
ły  opracowane przez pręt. H  Wittiga. 
R oboty te obliczone są na z górą. rok, 
miesięcznie zaś będziemy bić po 2 mi­
liony sztuk. /

—  C zy w okresie tym nie będą roz­
poczęte prące nad biciem innych m o­
net?

—  Przeciwnie, z chwilą, gdy urucho­
mimy w  całej zamierzonej skali bacie 
5-złotówek, przystąpimy do wybijania 
l-ztosówek niklowych. Nastąpi tó pra­
wdopodobnie już z  wiosną roku przy­
szłego. Nąra-zie opracowujem y na miej-' 
scu w zory do przyszłych moriet, które 
i pod tym Względem ulegną zmianie.

—  W  jakiej ilości będą one bite?
—  Na to trudno jeszcze dziś odpo­

wiedzieć. Prawdopodobnie jednak o- 
góina ich liczba nie przekroczy ilości

1-złOtówek srebrnych, których wybito 
dotąd około 4ft.o00.n00 sztuk.

—  Jakie są dalsze zamierzenia Men­
n icy?

—  W śród dalszych prac mamy bicie 
monet złotych' —  25, 50 i 100-zloto- 
wych, oraz przebicie wszystkich będą­
cych obecnie w  obiegu 2-złotówek sre­
brnych, których wypuszczono 26 mi'jo 

/nów , —  2-złotówki nowe będą posia­
dały 500 próbę, gdy dawne są 750 pró­
by, w zory ich podobnie jak i jednozło- 
tówefc niklowych będą zmienione.

A dlaczego nastąpi zmiana pró 
b y ?  ):

— Bilon bowiem drobny, do jakiego 
zalicza się i 3-złotówki, bije się nawet 
w takich bogatych krajach, jak Anglia, 
a przed wojną Rosja, o  próbie .700.

— Jak długo potrwają prace menni­
c y  nad biciem wszystkich monet?

—  Obliczam je na 4—5 la t  Zazna­
czam przytem, że całe zapotrzebowa­
nie państwa zostanie w ykończone na- 
szemi własnemi siłami.

■— A '& bilonu, będącego obecnie w 
obiegu, czy  duży procent wykonano w 
mennicy naszej?

—  Jakieś 35 proc. ógółu bilonu, a 
mianowicie wszystkie monety 1, 2 i 5 
groszowe. W szystkie inne monety 
wyższej wartości bito za granicą, i  
mianowicie w  Anglii, Holandii, Szwaj­
carii, Austrii i Ameryce.

kreacją wzbudził ogólny .zachwyt, wyraża­
jący się nieustannemu burzllwcjni oklaska - 
inl —  wy^api dziś po raz drugi i ostatni 
Wielki ten arty.sta-śpiewak ó fenomenalnie 
pięknym głosie; odtworzy partię tenorową 
Księcia Alfreda w „Rigolecie". która na­
leży do najwspanialszych jego sukcesów 
artystycznych. DrSajjj gościem naszej sce­
ny będzie dziś wybitnie utalentowana ko­
loraturowa śpiewaczka Opery poznańskiej 
p. Zotja, Eedycztowska, która odtworzy 
partję Gildy. Postać tytułowa, trefnisir, Ri- 
goletta, odtworzy p. Krugiowski, zaliczają­
cy tę partję. do najlepszych, pierwszorzę­
dnych swoich kreacyj. artystycznych. Innu 
główne partję wykonają pj». 'Gioen-Śkązo- 
Wd, reżyser Tarnawski i dopoth. W  dal­
szych partiach wystąpią pp, Minglerówira, 
Okońska, Fiszer owa, Lowczyński, Kurz- 
bari ! Schmidt.

—  Dziś premjcra nrrws? rewjl „Aaa...l!! 
Prosię siadać**, zapowiada :4ę świetnie. 
Wszyscy sp,agnieni szczerego humoru, 
śmiechu, powinni śpieszyć do teatru Małe­
go żeby usłyszeć „piosnki podu óńzowc" 
niezrównanego Rentgena 5 Jego dowcipną 
conferenc-ierkę. Świetna charakterystyczna 
p. Betcherowa wypowie ze zwykłent zaclę 
cieni aktualno- monologi oraz wystąpi w 
skatchu „Dodo1*. P. Korska odśpiewa na­

strojowe piosenki z repertuaru ivetty Gil­
bert a p. Rómaniszyn zapozna Lwów znat 
rnodntójszemi pieśniami. Urocze „Girls" z 
pp. Amia ntaliną Zabojkinkami na czele, za 
produkuję nowe tańce „Taniec 8 piccolo", 
„Girls and Boys“ i inna w efektownych ko­
stiumach. Nowa Rewja cieszyć się będzie 
z pewnością równic wlelKMein pc,wodze­
niem jak poprzednia.

—  „Kot w butach", Pod tym tytułem zo­
stanie wystawioną przepiękna bajka fanta­
styczna, dla dzieci w teatrze Małym w so­
botę o godz. 4-tej popot. i W niedzielę 20 
bm. o godz. 12-tej w  południc. Przepiękna 
traść, nadzwyczajne ■ efekty, tańce i śpiewy 
urozmaicają śliczną bajkę, w której wystą­
pi cały zespół teatru dlai dzieci. Program 
uzupełnią szarady z nagrodami l „Pat i 
Patachon jako śpiewacy". Bilety nabywać 
można już od cewairiJku w kasie teatru- Ma 
(egu przv nl. Gródeckiej w godzinach od 
i i-tej do 2-glej popoł.

■ssŝ Jssss
—  Nr, 32 „Świata Kobiecego" przynosi 

Rozstrzygnięcie konkursu na nowelę; W ła­
dysław Wit wieki: O kłamstwie: Ewa Szel 
burg; Atramentowe murzynki: M. Haur.ne. 
rowa' Przystanie dla rozbitków; H  FŁo­
chowska : Kartki z podróży; A. W ykżyń- 
sika: Gustaw Gwozdecki o Ameryce; J

Mayen: Przerwa obiadowa w  atelier ftl- 
moweiTi : M. NikJewiczowa: Morze i dziew 
czyua, dok.; Marja Dąbrowska: Róże wo~ 
grodzie; Maltbran: Pamiętniki czarnej
gwiazdy, Józefiny Baker; Un homrne: Nie­
cenzuralna reklama —  i Berlin r->. tu moda; 
I. J,: Co mówi M. Prevost o akcr wybor­
czej Francuzek —  Brak zaufania; To i o- 
wo; Dwie korespondencje paryskie o mo­
dzie, modele sportowe, wieczorowe i ślu­
bne; Rotory ręczne; Kurs trykotaistwa; 
Kącik praktyczny; Towaroznawstwo; Do­
bra Gospodyni itd. Milą i praktyczną nie­
spodzianką. są kolorowe projekty ozdób na 
choinkę. (J. Petry Przybylskiej) oraz z 
wzorami naturalnej wielkości i dokładnym 
opisem. Okładkę projektował Jan Gąsieni­
cą Szostak.

—  Z MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ. 
Dziś we czwartek 17 ępi, ó godz. ;9  wie­
czorem, w sali Czytelni Akademickiej, od­
będzie się walne zgromadzanie g nast. 
porządkiem dziennym: l) Sprawozdanie
ustępującego Zariędu, 2) Sprawozdania 
KomisU kontrolującej. 3) MN bór nowych 
władz. 4) Wnioski i interpelacje. —  W  ra­
zie braku przewidzianego statutem kom­
pletu, następne walne zgromadzenie odbę- 
dzie się tego samego dnia o godz. 1930 
(730 wieczureo) t  tym samyuj porządkiem 
dzlennyia, przyczem uchwały jego są wa­
żne bez względu na ilość obecnych człon* 
ków.

—  Towarzystwo Lekątókic. Fosie,-,lżenie 
w piątek, tj. 18 bm.: i) prof. dr. Nowicki: 
Omówienie preparatów anatomicznych, 2) 
ilr. Goertz i dr. Ttunldajski: PmT^dek pe* 
riostitis hyperplastlca genaralisata. 3) piof. 
dr. Halban i doc. dr. Rothfeld: a) Padacz­
ka objawowa, b) schorzenia uiózgu w zwi> 
sku z odrą; 4) dr. Mącz-ewski St.: Leczenie 
Tiiodróżności jajowodów riowemi metodami 
(wyjsład), 5) dr. FJmer: Leczenie cukrzycy 
nowemi metodami, wraz z pokazem.

—  Zebranie .JZwiązku numizmatyków 
łwowsk’có‘% odbędzie się w poniedziałek 
dnia 21 bm. o godz. fl-tej - w sali Korniak- 
towskiej, Kamienicy Królewskiej (Rynek 6). 
Referat p. St. Moraozewskiego „Wykopa­
lisko monet w Modryńcu" z pokazem. —  
Goście mile Widziani.

—  Kurs źelbefnichra dla pomocników 
bcaowlanych. Instytut przenłyslowy dla 
Małopolski wschocluię? rozpoczyna % dniem 
5 grudnia br. S-miesięczny kms żelbetnic- 
twa dla pomocników budowlanych. , Bliż- 
szycii infonnacii udziela i wpisy przyjmuje 
biuro Instytutu uJ. Boitrlarda 5, II. p.. co­
dziennie w  godzinach od 9 do 3 pop'1!.

—  Cyfry dotyczące dzlalaluuści Kasy 
chorych miastu Lwowa w październiku br. 
Ogółem zgłosiło się chorych 16.294, ruCutol 
uych do pracy było 2,325, do specjalistów 
odesłano 9.003, wyjazdów do obłożnie cho­
rych członków było P8s, wyjazdów eto o- 
blożnie ęhorsich członków rodzin było 
1.654. Wydano: cwikierów L okularów 36T, 
opasek brzusznych, prze puk 1. i na żylaki 84, 
wkładek c!o bucików-' 108, pończoch gumo* 
wych I. parę. protez sębnych 63. Wyko­
nalno: badań krwi i moczu 891, badań krwi 
na Wasertriaua 120, badań krwi na gon 69, 
badań krwi Sachs-Georgil 19, badań plu o- 
cin ha prątki gruźlicze 90, naświetleń i 
prześwietleń Rentgenem 875. kąpieli u dra 
Serbeńskiego 40. Zasiłków' Wypłacono zL 
133.315.28. Dni niezdolności do pracy było 
48.383, W  szpitalu leczono lód członków, 
74 Członków rodzin W  Tow. Walki z gra- 
źllcą 77 osób, w Okręgowym ćwiązku Kas 
chorych leczono 99 osób. Wyjazdów na 
wieś przyznano 72, do Wor-ochty ■ 59, do 
Sar.atorjum w Hołosku 24 osób, do Bystfej

- « ' V , :  • v. ' 14)

Mte. Rasputina
Pamiętniki ktięcia Jusupowa. 

Autoryzowany przekład z  angjejskiego.
i '  < f Ciąg dal sty .

Ani jeden ważny wypadek m  fron­
cie nie był zdecydowany bez uprzed­
niej konferencji z „pątnikiem". Jnstruk 
uje i  Carskiego Sioła przesyłane były  
do głównej kwatery osobna linją tole- 
graficzną. Cesarzowa domagała się, 
aby cesarz informował się dokładnie o 
sytuacji wojskowej i politycznej. P o  
otrzymaniu wiadomości z głównej, 
kwatery, częstokroć tajnych i uajwięk 
szt-j wagi, posyłała natychmiast po Ra 
sputina, i odbywała naradę. K iedy, so­
bie przypomnimy, kto otaczał Respu- 
tina, przestajemy się dziwić, że  o każ 
dym- naszym ataku-Niemcy byli ząw - 
l:żfe poinformowani i że zawsze byli a u 
emirami planów sztabu rosyjskiego i 
zmian, projektowanych w  ar.-nji i w  Po 
lityce.

Zadecydowałem  w ów czas, że.nie bę­
dę przywiązywał zbytitiej wagi do roz 
riiaityeh pogłosek, lecz pizedewszyst- 
kiem zdobędę niezbite dow ody zdrady 
Rasputina. Okoliczności dla tego reko­
nesansu b y ły  -nader sprzyjające.

Państwo G. mieszkali podów czas na 
m

cia Aleksandra Micliajłbwicza, cło któ­
rego przeprowadziłem się na czas prze 
róbek w  naszym własnym ćomu.

Jak już poprzednio wspomniałem, 
panna M. i  ja byliśmy starymi przyja­
ciółmi. Bardzo często zapraszała mnie 
do siebie, lecz rzadko tam bywałem, 
nie chcąc wchodzić w  sferę w pływ ów  
Rasputina, a jeszcze mniej podobało 
mi Hię, aby wymieniano moje nazwi­
sko obok nazwisk jego przyjaciół, k tó ­
rzy zbierali się w  domu matki panny 
M. .

Teraz jednak, kiedym zdecydow ał 
się ostatecznie odsłonić tajemnicę Ras­
putina zapotnocą bliższych .stosunków 
z tam postanowiłem korzystać z  zapro 
szeń oanny M.

Oprócz tego Interesowało mnie szcze 
gólnie prowadzenie z p M, rozmowy 
na temat polityki bieżącej. W iedząc o  
jej ślepym uwielbieniu dla Rasputina, 
nie przywiązywałem  naturalnie wagi 
do jej poglądów, ale wiedziałem, że są 
one dokładnern odbiciom opinii Carskie­
go Sioła.

Zatelefonowałem do A1- ,  zapowiada­
jąc swą wizytę, i o  oznaczonej godzi-  
fule zjawiłem się w  domu P. G.

Panna M. powiedziała mi, że Raspu­
tin stale pyta się o nade, „Koniecznie 
chce się z tobą zobaczyć" — rzekła. 
„W  tych dniach będzie n nas. Zawiado­
mię Cię o tern".

JDalaisa. rozm owa % nią potwierdziła

mi pogłoski, że Rasputin stale cieszy 
się bezgranicznem zaufaniem cesarza i 
cesarzowej i odgryw a rolę najbardziej 
zaufanego doradcy w  sprawach polity­
cznych i rodzinnych. Pnnna M. poczęła 
znów  chwalić „pątnika" z entuzjazmem 
i opowiedziała mi, że Rasputin pokor­
nie zuosl „o b n o w ę " i „prześladowanie" 
i ż e  przez te niezasłużona cierpiema 
zgładzi nasze grzechy. Jej entuzjazm 
popchnął mnie do poruszenia kondulty 
Rasputina.

„Jakżeż wytłum aczysz mi sprośne o- 
byczaje tego „dobrego człow ieka" i ka 
lania swej „św iątobliw ości" pijatyka­
m i?

P , M. była oburzona. Silnie się zam - 
ntleniła i odpowiedziała mi gorąco: 
„Przecież chyba zdajesz sobie sprawę 
z tego, że wszystkie to plotki są mczem 
innem, jak wierutnem, bezwstydnem 
kłamstwem. Grzegorz Efimowlcz oto­
czony jest zazdrością j zawiścią. Źli Ju 
dzie wymyślają oskarżenia i umyślnie 
przekręcają fakty, nżeby oczernić „nie­
winnego człow ieka" w  oczach cesarza 
i cesarzowej... T o  straszne"!

—  „Ależ —  odpowiedziałem, —  włem 
bezwątpienia, żs  są dow ody w  postaci 
fotografji i zaświadczam zeznania 
świadków, nie pozostawiające naj­
mniejszej wątpliwości, że Rasputin by*  
najmniej nie jest takim świętym  czło­
wiekiem, m  jakiego go uważacie... D la­
czegóż. np. cyganki opow iadałyby o

jego wizytach u nich, o jego pijatykach 
i tańcach z niemi? Oprócz tego wielu 
iudzi spotkało go  tam.... A  w  restaura. 
cji VDła Rode, gdzie najczęściej bywa, 
jest nawet gabinet nazwany jego naz­
wiskiem. Jakże to w ytłum aczysz?

— „A, właśnie! Mówisz tak, jak inni 
i w ierzysz w  ta bajki —  wykrzyknęła 
p. M. z  oburzeniem. —  Pamiętaj, że na­
w et jeżeli on to robi, to tylko w  tym 
celu, ażeby zahartować się moralnie; 
opierając się pokusom, niszczy w so­
bie wszystkie niskie pożądania!"

—  „A  ministrowie, których mianuje 
i dymisjonuje? C zy również po to, aże« 
by niszczyć żądze 1 udoskonalać się 
moralnie ? "  —  zapytałem z uśmiechem.

F . M- rozzłościła się na dobre i powie 
działa, że poskarży się na mnie Grze­
gorzow i Efimowiezowi.

Zabolało mnie bardzo, że nieszczęśll 
wa dziewczyna fanatycznie w ierzy w  
czystość i nieomylność tego nikczem­
nego awanturnika. D ow ody, przy foczo 
ne przezemnle, b y ły  dla niej bez zna­
czenia. Skonstatowałem, że straciła 
m ożność samodzielnego myślenia i że 
nie śmie spojrzeć na sw e bóstw o o- 
kieni krytycznein. W tedy starałem się 
w ytłum aczyć jej w inny sposób, jakie 
szkody wyrządza obecność Rasputina 
rodzinie cesarskiej.

(C. d. o,).

Copyright by Anglo -  Aajericau News 
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i.SŁuWD POLSKIE1' Ńr.335 %  dają 18 listopada 1927.
wystano 6 osób, do Wodzisławia S. W y- 
dapo recept: w  aptece przy ul. Braiorow- 
skm3 13.447, w aptece przy ul. Fredry 
luu30. Zmarłu w październiku członków 
Kasy 33, członków rodzin 56 

ins Podziękowanie. Izba handlowa I juze- 
m/słowa we jt.wowie ufundowała dla ucz­
niów Szkoły Morskiej jedno śjypeiiuiunt 
Swego Tmlraia w fcwfteią zł. 900 — i  sty­
pendium to wypłaciła) — na wniosek Komi­
sji ótypendyjnej lwowsk. Oddziału LM. IR. 
w bież. roku szkolnym jednemu z uczni 5w 
Szkoły Morskiej w  Tczewie. Za, 340 Lw 
Oddziału Lisi Morskiej i RzuczneJ uważa 
aa sWój miły obowiązek złożyć niniejr^m 
publicznie najgorętsze podziękowanie Fun­
datorom za tak wydatna i celowa działal­
ność na polu wychowania przyszłych ofi­
cerów ojczystej marynarki handlowej.

— Zawody strzeleckie. Z dniem dzisiej­
szym na strzelnicy pokojowej Sokoła-Ma- 
cierzy ul. Sokola 7, lozpocsynaję się stałe 
zawody strzeleckie z broni małokalibrowej 
zorganizowane w ten sposób, i c  co iniesfe 
ca będę obliczane wyniki przepisanych kon 
kursowych strzelań i najlepszy strzelec zdo 
bywa najrodę i otrzymuje dyplom mistrza 
strzelnicy za dany miesiąc. Po upływie ro­
ku najlepszy w  roku strzelec otrzymuje 
specjalną nagrodę i tytuł mistrza. .Strzela­
nie odbywa się wie-azorem w poniedział­
ki, środy i piętki. Regulamin zawodów na 
Strzelnicy oraz w kancelarii

— Zarzad Powsz. Wykładów Unlwer. 
syteckich I Pollieehrdcznywh donosi, że 
dziesiąty wykład prof. St. Zakrzewskiego 
pt. „Wstęp do historiografii polskie]*1 odbę­
dzie się dźii w czwartek o-godż. 13, w sali 
Kopernika, Uniwersytet, ul; Marszałkow­
ska. 1.

—  Nabożeństwo żałobne za duszę śp 
Stanisława Slepowron Przyluskiego, b, wir 
ceprezesa Sądu Apelacyjnego we Lwowie, 
odbędzie się staraniem Zrzeszenia sędziów

3yi prokuratorów w sobotę, 19 bm. o godz. 
&30 rano w kościele św. Mikołaj*

2 -  Polskie Towarzystwo tiloJoglczne we 
Lwowie. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w sobotę L9 bm o gocLz. lS-tej, w sa.li IV. na 
i. p. w Uniwersytecie, przy ul. Marszał­
kowskiej I. Odczyt wygłosi: i) prof. dr, 
St'tWitkowski: Obrazki z Hiszpanii t Por . 
tugalji. 2) dr. W ł Gliodaczok: Sprawozda­
nie ze żjsizdu Polskich Filologów Klasycz­
nych w Warszawie,

~ © 3 = ; c ■

Oo ?. 1*. FrenGRierafarśn!
Zawiadamiamy, te  jut r s z p o m -  

!im y  wsirzysr^mać wysyłkę dzien­
nika P T. PreRiimeraiorosTi tak za- 
( iS c flw y m .ia k  ijnielscowym kjtór 
rky-":'dotqd nie uiścili przedpłaty 
za listopad.

PonoWoi wysyłkę pisma rozpo­
czniemy tylko oo otrzymaniu w -  
w yźszej prenumeraty.

■r- Piątkowa zebranie koła Związku 
Lud. Nar. z referatem mcc, dr. Piera- 
ckiego pt. . Nasze stanowisko w obec 
nowego zarządu miasta, odbędzie się, 
jak już donosiliśmy, w sali przy ul, 
Piłsudskiego l i  1. p. o godz. 7 w iecz. 
dnia lb  bm. Zebrania w yw oła ło  wiel­
kie Zainteresował] ie szczególnie w  sfs 
nacdi kupieckich, bardzo żyw o docknię 
tych projektami podatkowymi kcwn. 
Strzeleckiego. Referat mec. dr. Piera- 
ckiegó będzie miał charakter progra­
m ow y odnośnie do stanowiska ZLN. 
w obec Komisariatu rządowego w e 
Lw ow ie. Tak się dowiadujemy jest 
projektowany szereg uchwał w  tej 
spraw,e określających to stanowisko. 
Zapowiedziana jest również dyskusja 
na ten temat.

r~ Herbatka św . Kaćarzynj *\ urzą­
dzoną przez Zw . Lud, Nar. w e L w o­
wie w  wigiłję św. Katarzyny tj. w e 
czwartek 25 bm. w  sali przy ul. Pił­
sudskiego 11. b ęd sb  jedną z najsympa 
tyczniejszych imprez towarzyskich w  
tym sezonie- Zaproszenia, będą w yda­
wane już w  najbliższych dniach. Ni­
ski wstęp umożliwi wszystkim chę­
tnym udział w  „Herbatce'*. O szcze­
gółach doniesiemy później.

— W ystaw a jubileuszowa Związku 
artystek polskich w© Lw cwia. W  nic- 
dzielę 13 bm. odbyło się w  salach T o ­
warzystwu Przyjaciół Sztuk pięknych 
otwarcie w ystaw y obrazów , rzeźb, 
grafiki i miniatur Zw . artystek polskich 
W© Lw ow ie urządzonej ceicm uczczę 
nią 10-iecis. istnienia tego Związku. 
Licznie zebraną, doborową publiczność 
przedstawicieli świata artystycznego, 
daieivLikars.kiego, literackiego ’ nauko­
w ego przywitała krótkiem przemówią 
niem inioiatorka Związku a  Gabrjel*

W pCąies*, dnia 18-go bm. o gods. 7-meJ wiecz. w sali 
przy ul. Piłsudskiego 11, I. piętro urządza S w ią z e k  

L u d ow «»^ ’a r « (? jn y

na Wtórem referat p. t.

N a s z s  s l a n o w i s h o
w obec now ego zartądu miasta

wygłosi mec. dr. J. Fieraclii. 
war Obecność członków obowiązkowa. "SUE

Lwowski wyiiidowca u jej zaradni’
m szafkę w pow. dobromilskim.

Popełniła morderstwo i dopuściła się licznych napadów rabunkowych, wta
mad 1 kradzieży.

pem na miejscu. W  toku dochodzeń 
stwierdził w yw . Furman, iż szajkę tę 
tworzyli Piotr Szeremeta, liczący 13 
lat, I; Krawczyk 21 letni, W asyl B o­
rek 22 letni i brat jego Michał 30 letni 
w szyscy  czterej zamieszkali w  Prze- 
dzielnicy,. P ierw szy z nich przyznał 
się do morderstwa, popełnionego na 
osob ie . śp. Czapczyńskiego 3 podał ja­
ko spólnikó w  trzech innych pow yżej 
wymienionych. Cała szajka została 
aresztowaną i odstawioną dc więzie­
nia sadu okręgow ego W Przemyślu.

Dotrom ll, (Teł. w ł.).D o nielicznych 
zakątków, w  których bandytyzm sze­
rzył się od dłuższego czasu na-terenie 
wojew ództw a lwowskiego —  należał 
powiat ćubiomiiski, gdzie gminy Gra- 
bownica i Przedzielnica by ły  ośrodka­
mi bandytyzmu pomimo posterunków 
policyjnych, istniejących w  ow ych  
gminach. W  ostatnich dwóch miesią­
cach popełnione zostało tam morder­
stwo, kilka napadów rabunkowych, 
wiole włamali i kradzieży a wszystkie 
siady w iodły  dó wspomnianych dwóch 
gmin.

Naczolnik urzędu śledczego we 
Lw ow ie, tsadkom. Łoziński Celem zli­
kwidowania tych anormalnych stosun 
kaw w ydał szereg zarządzeń i w y ­
słał na miejsce kilku najtęższych ’.vy- 
w iadow cow . z których w yw . Fuhman 
po kilkunastu dniach energicznych do­
chodzeń doprowadził w  dniu w czoraj­
szym cło Ujęcia niebezpieczne,) szajki 
bandyckiej, na. której poczet przypisać 
należy wszystkie zbrodnicze występy 
ostatnich czasów  w  powiecie dohro- 
milskim. Szajka ta grasowała uzbroją 
na w  karabiny i rew olw ery % jęi 
członkow ie zamieszkiwali Grabownicę 
i Przedizielnścę, skąd wyruszali na 
bandyckie w ypraw y. Zarówno prze­
ciw  poszkodowanym, występującym  w  
obronie sw ego mienia, jak i funkcjo­
nariuszom policyjnym  bandyci używa­
li brdni a dobrze zorganizowani spry­
tnie unikali karzącej sprawiedliwości.

T.) Jecie spraw ców  morderstwa 
śp, Czapcrynskiogo.

Przed ewszystkiotn ujął w yw . Fur­
man spraw ców  morderstwa, popełnio­
nego w  dniu 20 września br. na oso­
bie śp, Czapczyńskiego w  Djbtom ilu. 
Kilku nieznanych spraw ców  włamało 
się podów czas flo jego stajni, a gdy 
Czapczyński usiłował ich spłoszyć, 
w ów czas jeden z bandytów strzelił do 
nięgo z  rewolweru i położył go tru-

1 sprawcy napadu rabunkowego na ku.
pców Lówenthalów aresztowani,
W yw . Furman w ykrył dąici człon­

ków szajki, która w  dniu 2 paździer­
nika br. —  o ozem donosiliśmy — do­
konała napadu rabunkowego na kup­
ców  LOwentliaiów w  Arlamowle. Byli 
nimi Marcin Banicki, liczący 24 lat, 
Michał Czorneńki, obaj z G ratow ni­
c y  i W asyl Szeremeta ż  Pt zeazielnicy 
Aresztowanych rozpoznał Lówenthal, 
jako spraw ców  napadu.

O b ;k  tej szajki aresztowani zostali 
Ołeksa Tyrawski, 19 letni i Michał 
Szeremeta 22 letni, obaj z P rz e d z ie li  
cy , za dokonanie kilku śmiałych wła­
mań. W szyscy pow yżej wymienieni 
zostali Już oustawienl do Przemyśla.

Rewizja mieszkaniowa w  Przedzlelnicy
Podczas rewizji mieszkaniowej, 

przeprowadzonej przez funkcjonariu­
szy policyjnych w  Przedzieinicy. za­
brano 5 karabinów i natrafiono w  kil­
kunastu zagrodach na całe magazyny 
kradzionych rzeczy, jak towarów bła- 
watnysh- ubrań, obuwia itp. R zeczy 
te zostały zabrano i zdeponowane na 
miejscowymi posterunku, gdzie poszka 
dawani mogą je oglądać.

W  ten sposób dzięki energicznym za 
rządzeniom policyjnym bandycki zaką 
tek został zlikwidowany ku zadowole­
niu spokojne! ludności, dla której ow e 
szajki bandyckie b y ły  prawdziwem 
utrapieniem.

Zaleslta —  noczcm  przystairlono do 
zwiedzenia w ystaw y. Obejmuje ona 
szereg prac znanych malarek i rzeźbią 
rek i w yw ołała  duże zainteresowanie. 
Reprezentowane są: Albinowska-Mic­
kiewiczowa, Berezowska (Kraków),
Chybińska, Czarnowska. Dolińska,
Harla id-Zajączkowska, Hausnerowa, 

Korzeniowska. Kratochwila-Widymska 
Komorowska (Kraków), Niedzielska
(Kraków), Nowotnowa, Opolska, P o ­
dlew ika, Reichertówna, Rozeufeldó- 
wna, Rychter-Janówska (Kraków), 
SmiOikówTiia, Skrochowska (W arsza­
w a), Szyrajew. Zaleska.

—  Żądania pracowników farmaceu­
tów. Dnia 14 bm. odbył się w iec pra­
cow ników  farmaceutów ze Lw ow a i 
wschodniej Małopolski, na którym oo- 
stanowionę obstawać przy sw ych po­
stulatach: a) wprowadzenia podw ój­
nej niuaiiy w tnfejsce obowiązujące­
g o  ohectńe systetau pracy, który koa-

I duje z ustawowym  8 gedz. dniem a 40 
godz. tygodniem pracy, b) w yrów na­
nia obecnych płac o  30 proc. Uchwalo­
no rezolucje zakomunikować zarządo­
wi Izby Aptekarskiej z żądaniem zw o­
łania w.npólnej konfereacjl i ostateczne 
go  załatwienia postulatów do dnia .30 
listopada br.

—  Odnośnie do notatki z 30 paździer 
nika pt. „skandaliczny wypadek w  ars 
cztach miejskich** magistrat nadesłał 
nam następujące wyjaśnienie: Odno­
śnie do usiłowanego otrucia odstawio­
nych przez, policje <ło aresztów miej­
skich vc Julach 28 i 29 października 
br. uchwalono Tą podstawie przepro­
wadzonych dochodzeń, że Marja Dia- 
czuk przyjęta do szpitala powszethne- 
go dnia 28 października br. t  powoda 
rzekomego otrucia kwasem sornym. 
nie wykazała żadnych zmian pudnilo- 

l lowych ani przedm iotowych m ogących 
t oóipowiodać temu otrudm. wskutek

czego tego samego dnia opuściła szpi­
tal, zaś u Mai ji Bobenko usiłującej rze­
komo truć sie sublimatem, aul w ezw ą 
ae Pogotow ie ratunkowe aie stwier­
dziło jakachkoiwiek objaw ów  otrucia, 
ani też w  szpitalu powszechnym nie 
była leczooa. W skutek powTŻszego 
wyrdku dochodzeń nic może być m ow y 
o  jakiemkolwiek zaniedbaniu ze stro­
ny zaiządu aresztów miejskich.

—  Ceny ua zim owe tow ary baweł­
niane nie będą obniżone. Dowiaduje­
my się, że na ostefniem zebraniu 
przedstawicieli łódzkiego wletkfego 
przemysłu uchwalono pozostawić ce ­
ny na wszystkie zimowe tow ary bez

! zmiany, ponieważ obecna cena śtiro- 
! w ej b ą w e łn j. mimo spadku w  ostatnim 
! czasie, jest jeszcze znacznie wyższa 

od  tei. na której oparta jest kalkulacja 
dzisi3?szycn cen towarów.

Przypuszczalne zniżki cen towarów 
są też w obec przytoczonych pow o­
dów  zapełnie cozpodstawne, a rozpo­
częta na dobre od  kilku dni zima nie­
wątpliwie wpłynie na powiększenie ru 
chu ł tem szmem na wzmocnienie kon 
jimktury rynkowej. 11771

—  Nagły skon. W dniu wczoraj­
szym u wylotu ul. Llęinowskfej zmarł 
nagle na udar serca Eljasz Babiński, 70 
lat liczący gospodarz z Rożnowa, w  
powiecie brodzkim. Przybył on do 
Lw ow a w  towarzystwie Razy lego Du 
dy cefem kupna pola. Zwłoki zabrane 
zostały do Instytutu m edycyny sądo­
wej.

—  Pozostawiła dziecko I zbiegła.
Armanda Bricht,.przełożona ZakUdu 
dla niemowląt im. Dzieciątka Jezus 
Pizy ul. Paulinów 1. 3 doniosła w czo­
raj policji, iż z  Zakładu tego Zbiegła 
niedawno Karolina Żurawua, mrzyjęta 
tam niedawno w  charakterze karmirfel 
ki. Żurawna wysiana została ha klini­
kę celem zbadania stanu jej zdrowia i 
od tego czasu więcej nie jawiła się, 
pozostawiając tam swe dwutygodnio­
we dzecko. Za zbieg:ą zarządziła pali 
cja poszukiwania.

— D w a włamania sklepowe. W czo­
rajszej nocy dokonane zostały dwa 
Włamania sklepowe. 1 tak nieznani 
złodzieje dostali się do sklepu Kalanie 
ryjnego Adolfa Wildmanna przy ul. 
Potockiego 1. 20 i skradli zapas tow a­
ru, przedstawiający wartość P 2 zł. — 
Drugie włamanie dokonane zostało 
przy ul. Zielonej i. 2. gdzie złodzieje 
włamali się do sklepu fr y d y  Dische i 
skradli znaczną ilość tytoniu i cy g a r .;

—  Z jOcŁiej wracał w ypraw y. Post. 
Rojek podczas swej służby obchodo­
w ej na ul. św. Zofji natknął wczoraj­
szej nocy ua jakiegoś osobnika; który 
niósł duży tłumek a na widok poste­
runkowego rzucił się do ucieczki. Po, 
steruhkowy przytrzymał go i sprowa 
dził do komisariatu, guzie okazało się, 
że przytrzymanym jest Józef W erty- 
Iecki, liczący 21 lat, pozostający bez 
stałe&i miejsca zam=eszkanla, W crty- 
lecki powracał z łupem z nocnej w y­
prawy. nie chciał jednak podać miesz­
kania. w  którem kradzieży dc konał.

Z kroniki kradzieży. Klara Łtpper 
zamfeszkała przy ul. św, Anny 1. 3 za­
wiadomiła policję, iż ubiegłej nocy 
włamali się do jej mieszkania Złodzie­
je  i -‘krad!i na jej szkodę garderobę 
wartości 2000 zł. —  Aresztowany zo­
stał Stanisław Żmijewski za kradzież 
różnych rzeczy na szkodę /.wfezkn 
O brońców Lw ow a. — Jego śląclem 
podążył do aresztów policyjnych Ka­
rol Petracz za usiłowane włamanie do 
składa wgdlin N. W esołow oskirgo 
przy ■£. Kubasiewicza I. 3.

LO SY PKZEDW  OJENNC
Tureckie, W łoskie i Serbskie kupuje­
my i sprzedajem y (Austrjnckie i wq 
o.ierskic są r.arazie bez wartości). 
Kupujemy także i przeprowadzamy 
konwersję przedwojennych listów za 
stawnych. Polecam y nase kantor wy­
miany dla ws7elKich dozw olonych już 
transakcji walutowych i dewizowych 

zagranicznych POM ftNKOWY 
S C H O T Z * C H A J E S  luwfw, pi. Marjłtkl l. 11767
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Sport
Ostateczna tabeli mistrzostwa Ligi Psiu

utwowej. Pc-niże-j pudajemy końcowa tabe­
lę mistrzostwa Polskiej Ligi Piłki Nożnej, j 
podkreślając preyt&m, że tytuł mistrza na 
rok 1927 zdobył TS. Wista .Kraków), zaś 
do swego okręgu spada ostatni klub tego­
rocznych rozgrywek ZTSG Jutrzenka (Kra 
ków).

Tabela ligowa przedstawia się następu­
jąco: 1) Wisła (Kraków) 26 gier. 40 rkt.. 
stos, bramek 95:32; 2) IFC- (Katowice) 26 
gier, 36 pkt., stos. bramek 67:53; |) War­
ta (Poznań) 26 gier. 32 pkt,, stos bramek 
7y;55; 4) Pogoń (Lwów) 26 gier, 29 pkt„ 
stos. bram. 65:42; 5) Legja -.Warszawa)
26 gier, 27 pkt., stos. bram. 70:65; 6) Tu­
ryści (Lodź) 26 gier, 27 pkt, stos. bramek 
52:57; 7) Łódzki KS. 26 gier. 25 pkt., stos. 
bram. 54:31; 3) Polonia (Warszawa) 26
gier. 25 pkt, stos, bram. 61:68; 9) Czarni 
(Lwów) 25 gier, 24 pkt., stos. bram. 45:50; 
10) Toruński KS. 26 gier, 24 pkt., stos. br. 
56:86; 11) Hasmtmea (Lwów,! 26 gier, 23
pkt, stos. bram. 55:68; 12) Ruch (W . Haj­
duki) 26 gier, 23 pkt., stos. bram. 35:54; 
13) Warszawianka 26 gier, 1S pkt., stos. 
bram. 52:64; 14) Jutrzenka (Kraków) 26 
gier. 11 ptet., stos bram, 41:82.

Ostateczna tabela mistrzostwa lig okrę­
gowych. Poniżej podajemy końcową tabelę 
mistrzowską fig okręgowych, zaznaczając 
przytem, że do Ligi Państwowej wchodzi, 
obok Cracovii, śJąslr z Siemianowic. Ta­
bela przedstawia się następująco: l) Śląsk 
6 gier, 8 pkt., stos. bram. 16:10; 2) Garbar­
nia (Kraków) 6 gier, 7 pkt., stos bramek 
12:12; 3i ŁTSG. (Lodź) 6 gier, 6 pkt., stos. 
bram 13:12; 4) 6 pułk lotniczy (Lwów)
6 gier, 3 pkt., stos. bram. 12:19.

Statystyka strzelonych bramek w Hdze. 
Według statystyki strzelonych bramek w 
rozgrywkach ligowych pierwsze miejsce 
zdobył H. Reyfnań (Wisła) 38 bramek, dru 
gie Łańko (Legja) 31 bramek, trzecie Ku- 
chair (Pogoń) 25 bramek, czwarte Przy­
bysz (Warta) 24 bramek, a następnie: 
Stalińska (Warta) 23 bramki. Stcuernian 
(Hasmonea) 22 bramki, Góriitz flFC.) <i 
bram, Jung- (Warszawianka) 20 bramek, 
Geisler (lFC.) 19 bramek, Herbst rcich (T. 
K. S.) 18 bramek i wielu innych.

Polskie rekoidy lekkoatletyczne. Ofi­
cjalna tabela polskich rekordów lekkoatle­
tycznych przedstawia się następująco: 

Panowie. Biegi płaskie: 60 i 100 m Sze- 
,naich 6.9 i 10.9. 200 i 300 m. Weiss 22.7 i 
36.7. 400 m. Kostrzewskl 508, 500 m. Ko- 
rolkSewlez 1 :§8.6, 800 m. Ołdanc 1:58.4,
1000 i 1500 m. Foryś 2:34.1 i 4:06, 2 kim 
Kostrzewski 5:48,7. Pozostałe rekordy w 
biegach posiada Freyer, a mianowicie: 3 
kin. 9:05.6, 5 kim. 15:51.8, 10 kim 33:00.4, 
15 kim. 50:58.8, 20 kim. 1:16:35.30, 30 kim, 
2:01.36, maraton (42.194 km.) 2:56.45, bicę 
godzinny 17279 2 mtr., bieg na przełaj 10 
km. 35:35. —  Eiegi przez plotki: 110 m. 
Do nowolski 16, 200 m. Kostrzewski 27,2 
(wyrównał Korclkiewicz 27.2), 400 m. Ko- 
strzewsld 56 8. —  Biegi sztafetowe, i?ek or­
dy reprezentacyjne; 4XlOQ m, 44, 4X200 
ni. 3:28.2, 100, 200, 300, 400 tn. 2:03. Rej 
kordy klubowe: 4X100 m. AZS. 418. 4 X  
20tj m. AZS. 1:34,4, 4X-1G0 m. Potaiia 3 :28.6, 
4X1500 m AZS. 18:07,6, 3Xlu00 m. AZS. 
8:21.3, ICO, 200, 30U, 400 m. AZS. 2:04, 100, 
200, 400, 800 m. Warszawianka 3:27.6. —  
Chody: 1 km. Kaczmarczyk 4:36 5, 3 km. 
Ptaszycki 9:23.2, 3 km., 5 km. I 10 km. N /ud 
kiewicz 14:24,6, 25:28.6 1 52:30 8, chód go­
dzinny — Jajus 11371 mtr. Skok: w v y ż  
z miejsca Cejzik 144, w  dal ? miejsca Cy.. 
bulski 294, w dal Sikorski 685, w wyż FTy 
szczyn 180, o tyczce Adamczak 3.51, trój- 
skok Cejzik 13.37. Rzuty: kula Baran 12.84, 
kulą oburącz Bairan 22 95, dysk Baran 12.60, 
dysk oburącz Szydłowski 75.94.j, oszczep 
tir urn er 57.56, oszczep oburącz Szydłowski 
90.75, młot Cepik 34 20. -  Wieloboje:
pięciobój Cejzik 3^05.99 pkt., dzieslęclobój 
Ćejzik 6329.465 pkt.

Panie: biegi płaskie: 60 m. Gędzmrow- 
ska 8,2 (wyrównała Woyoarowska 8 2), 
80 m. Swofcodówna 10.8, 100 m. Brejorówiia 
13.2 (wyrównała Gędziorowska 13.2), 200 
m. Wlśką 282, 250 m. Czajkowska 36,6, 
300 m. Gwlzdatówna 51.4, 5Qu m. Czajko-w 
sfca 1:24.4, 800 m. Kilosówna 2:34.2, 1000 
m Kflosówna 3:23.4. —  Biegi przez płot­
ki: 65 ni. Jabłczyńska 11.4. 80 m. Schabiń- 
ska 13,2, 83 m. Golrofówna 14.4. —• Biegi 
sztafetowe: Rekordy reprezentacyjne: 4 X  
100 m 53 s., rekordy klubowe: 4X60 m. 
Grażyna 33,2, 4X76 m. Grażyna 40.8, 4 X  
luO mi AZS. 56, 4X200 m. AZS. 2:01, 10X 
100 m Warta 2:32, 800, 200, 100, 100 m. 
Warta 3:51.2. —  Skoki: w dal z miej ren 
Miiobęclzka 230 cm, w dal Konopacka u88.5, 
w wyż Taborowiczówna 140. — Rzuty:
kula Konopacka 10.12.5. kula obnrąoz Ko­
nopacka 1S.44, dysk Konopacka 59 18, dysk 
oburącz Konopacka 64.60, oszczep Lonka 
33,30, oszczep oburącz Lonka 49.40.5.

Z rozmaitych powodów do ob&ncj drwi 
11 umatwierdzone rekordy przedstawiają 
się n'3B.tęoujaco: Panowie 200 ni. plotki Ku­
strze wski 26.6, oszczep Smakulski 57 72, 
kula Baran 13.01 1 13.05, kula oburącz Ba 
ran 23.40.5, trólśkok Cejzik 13.58 (w Talli­
nie) Panie: w wyż Konopacka 141 cm, 
3X800 Makahi (Kraków) 8;54, sztafeta 
800. 200. 100, IDO m. Warszawianka 3:45.2. 
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Karpackia Tow arzystw o Narciarzy 
podaje do wiadomości, że z  dniem 17 
fmi. rozpoczyna stałe dyżury co

czwartku w  g. od  7 do 8 w ieczór w  
lokalu Towarzystwa, ul. Sokoła 4 II p. 
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Lwowska Trybuni Kamy
mliśtdekretu prasowego.

Przed Trybunałem sądu karnego, 
któremu przewodniczył s. o. Rupp a 
jako członkowie wchodzili dr. Zgórski 
i s. o. Zawistowski odbyw ała sit; one- 
gdaj rozprawa prasowa przeciwko re­
daktorowi ruskiego czasopisma „N o­
w y j Czas" oskarżonemu o  namawianie 
do czynów  karygodnych. Przed rozpo­
częciem rozprawy zabrał głos obroń­
ca dr. Szuchiewicz i podniósł zarzut 
niewłaściwości sądu, wnosząc na ode­
słanie sprawy przed sąd przysięgłych, 
gdyż dekret prasowy został uchwałą 
Sejmu zniesiony.

Trybunał po naradzie uchwalił od­

roczyć rozprawę i odnieść się do mar­
szałka Sejmu z zapytaniem, czy  rze­
czyw iście uchwala taka w  Sejmie za­
padła i czy  aostała powzięta regula­
minowo.

Zakończenie tej sprawy obudzi w  sfe 
rach prawniczych zrozumiale zainte­
resowanie, gdyż od ustalenia tych o- 
koliczności zależy, czy  dekret praso­
w y  będzie przez nąd brany za podsta­
w ę postępowania sądowego, czy  też 
pominięty jako akt, który już wygasł, 
i który wskutek tego nie może stano­
w ić podstawy dl? wymiaru sprawie­
dliwości.

Z SALI SADOWEJ.

f<d £®3» ** a i?-ś4*csmy ban ipyto.
Przed sądem przysięgłych stanął 

wczoraj niebezpieczny bandyta Ilko 
Kmyta, oskarżony o  usiłowane skryto­
bójcze morderstwo. Kmyta zasądzony 
za rabunek na 8 lat ciężkiego więzie­
nia odsiadywał tę karę w  więzieniu w  
Drohobyczu. W  dniu 9 maja zajęty 
przy naprawie dachu w zakładzie kar­
nym, uciekł z więzienia i skrył się na 
drzewie, na którem przesiedział do 
późnej nocy, poczem przez Truska- 
wi-ee, Stryj i L w ów  dotarł nocami do 
swej wsi rodzinnej, Burowa pow. Żół­
kiew. Tu ukrywał się w  wiklinach, a 
żyw ił się z  polowania lub tem, co  mu 
przynieśli krewni. Spotkawszy w  lesie 
jakiegoś Kłusownika odebrał mu kara­
bin i naboje. Tak uzbrojony urządzał 
polowania, zabił dwie sarny, których 
mięsem żyw ił się przez czas dłuższy.

Tymczasem policja w  Żółkw i dowie 
działa się, źe Kmyta spędza noce w 
Borowem , w  domu swej narzeczonej 
Katarzyny Seniuty. W iedząc o  tem, że 
Kmyta ma karabin, komendant poste­
runku zarządził obławę z zachowaniom 
wszelkich ostrożności W  nocy z  8 na
9 września pięciu posterunkowych o- 
toezyło dotn Seniuty w zyw ając Kmytę

do poddania się. Bandyta jednak zbiegł 
na stryd), a gdy jeden z posterunko­
w ych Szuwalski zbliżył się do siehi, 
by stamtąd dostać się na strych, Kmy- 
ta strzelił do niego z karabinu. Na 
szczęście kula nrzeszła przez rękaw i 
koszulę Bzuwalskiego, raniąc go lekko. 
W  tej chwili wywiązała się obustronna 
strzelanina, trwająca do 4 rano-, poczem 
Kmyta widząc przewagę, poddał sie.

Rozprawę prowadził s. o. Angielski, 
oskarżał prok. Sobolewski, bronił dr. 
Hulles.

Oskarżony zw yczajny bandyta, w ie­
lokrotnie karany, bronił się w  policji, 
że nie chciał zabić ścigających go po­
sterunkowych, ale tylko nastraszyć 
ich W czoraj na rozprawie udawał u- 
m ysłow o chorego, twierdził że uro­
dził się w brygidkach, a zresztą nie 
odpowiadał na żadne pytania.

W  myśl werdyktu sędziów przysię­
głych uwolniono Kmytę od  zbrodni 
morderstwa a skazano za gwałt publi­
czny z bronią w ręku na 1 rok ciężkie­
go więzienia.

Karę tę odcierpi skazany po odsie­
dzeniu dawinej 8-letniej kary.

Rozmaitości,.
Przedhistoryczne siedziby wśród 

moczarów. Archeologowie szw edzcy 
odkryli ufortyfikowaną wioskę, zbudo­
waną na palach w śród m oczarów w  
pobliżu historycznego klasztoru Alva- 
stra w  prowincji Oe&tergotland. Była 
to kolonja z epoki kamiennej, zamiesz­
kała przez czystą rasę szwedzką, egzy 
stującą przed 5000 lat i należącą do naj 
dawniejszej cywilizacji. Odkrycia do­
konał farmer, który kopiąc dół pod 
fundament domu w  miejscu, gdzie ćaw  
niej roizciągały się bagna, natknął się 
na konstrukcję drewnianą, wystającą z  
gruntu na przestrzeni cońajmniej 1500 
metrów kwadratowych. Lud, który tu 
mieszkał, w ybudował sobie tę obron­
ną wioskę w  środku płytkiego jeziora, 
łącząc ją zapomocą mostu z w ybrze­
żem, Tym  mostem pędzono na pastwi­
sko trzody i sprowadzano je z pow ro­
tem, by uchronić przed rabunkiem są­
siednich szczepów normandzkich, któ­
re ży ły  z polowania i rybołóstwa, a za­
pewne także z rabunku i kradzieży by ­
dła. Ludzie, zamieszkujący bagna, po­
siadali znacznie wyższą kulturę od 
swoich wędrujących i wrogich sąsia­
dów. Podobny fort pośród w ód odkry­
to również oa jeziorze Tingstaede na 
szwedzkiej wyspie Cottlaud, Datuje się 
on z wczesnei epoki ' żelaza 1 zbudo­
wany został, jako miejsce schronienia 
w  czasach zamieszek. Znany szwedzki

knie wszystkie rasy —  tak brzmi w y ­
rok ara Brismana, profesora ekonomii 
wyższej szkoły handlowej w  Goete- 
borgu, który dowodzi, że od roku 1913 
cyfra urodzin w e wszystkich krajach, 
z wyjątkiem Holandji, relatywnie i ab­
solutnie się zmniejszyła. Przyrost lud­
ności trwać jeszcze będzie dwa albo 
trzy dziesiątki lat. Następnie przez pe­
wien czas ubytku nie będzie się jesz­
cze odczuw ało i dopiero po setce lat 
cyfra zaludnienia zrówna się z cyfrą 
obecną, lub spadnie nawet poniżej.

Każdy numer dowodowy liczy 
się 2o ąr>

BMfijffl
KUPNO 1 SPRZED AŻ.

10 groszy za wyraz

BUDZIKI -  zarjart.i „/.enith.. „ Jaz" i inne ozdobne i  
zwyczajne, najtaniej, w największym składzie ze­
garków D-bi-uwsL1 -  Rozwakzae-^ki, Lwów, Aka­
demicka 2",Hutsl Qeorge'a). Dogodne warunki. Włja-

_ sne pracownie.___________________  UTN
REALNOŚĆ, ogród, 7 ubikacyj 200 sążni, sprzedam 

Hi mrów i i________________ ___________________ '1735
KAMIENICĘ przy ul. Zofjl, Lowskicu Dzieci, Supiń- 

skietfo, Jodowej. Harceie przy ul, Grochowskiej. 
Bocznej Listopada sprzeda tanio „Celei itas“ Jagiti- 
lońska 17. _____ _______________________11741

PlANiNA nowe od 2.200 złotych. Dogodne raty. Pię­
cioletnia fabryczna gwarancja. Nowacki, Piłsudskie 
go 17. ___________________________________ H134

FIRANKI, kapy, dywany, porljery, chodniki, materj? 
mebrowe najsolidniej sprzedaje Wank, dlac Marju-, lS8Scki 5. I. piętru.

podróżnik i literat, ks. EHk Rosen 
natrafił przed kliku laty na szczepy tu­
bylcze w  Afryce centralnej, które za­
mieszkują również forty na bagnach i 
żyją życiem  podobnem do życia daw­
nych mieszkańców jeziora szwedzkie­
go.

+  Drewniana wanna Wilhelma I. W
(niemieckim almanachu (Velhagen i K b- 
sings Almanach, Berlin) znajdujemy o- 
pis kąpieli Wilhelma I. W pałacu króla 
pruskiego były  wprawdzie złocone sa­
le i marmurowe kolumny, ale nie było 
w  nim łazienki. Raz na tydzień przy­
noszono drewnianą' wannę z pobliskie­
go- „Hotel de Rome“  (zastaw wynosił 
talara) i przygotowywano kąpiel kró­
lowi. Kiedy podczas wojny francusko - 
pruskiej feldmarszałek dwo-m hrabia 
Perpeincher, w  porozumieniu z cesa- 
rzuwą kazał zainstalować w  pałacu 
piękną łazienkę, cesarz Wilhelm I. bar­
dzo był z tego niezadowolony. Oświad 
czył on krótko i węztowalto hrabiemu, 
że niema zamiaru na stare lata stoso­
wać się do nowych obyczajów. Dre­
wniana wanna z hotelu rzymskiego od- 

, niosła zwycięstwo nad marmurową ła­
zienką — cesarz pozostał jej wiernym 
do śmierci.

-j- Jeszcze Jedno proroctw o nauki. — 
Europę czeka stałe zmniejszanie się 
zaludnienia, przyczem  spadek ten dot­

KUP1Ę mołą willę z itomfo.-iem. Zgłoszenia „K. Za- 
za7. . Aninmisoai. u__________________________ ■ 157 -

OFICERSKIE sukna na płaazzzt, m undur sprzedaje 
najtaniej firma Wittels, Ku.owsidego ! udzielając 
kredytu do dziesięciu miesięcy przy cenach ściśle 
gotówkowych. 11304

FUTRO podróżne inęskia, szopy w barózo dobrym 
stanie do sprzedania, Klepnzt.wska 22, Gdwroński, 
kpt. __________ 1 717

SFKZE >AM tanio kamienicę wprost kupującym, ig ło  
szenia „Hypoieka". Adm. Słowa. _________11732

DOM i # i  pokoje kuchnia z ogródkiem okolica św. 
Zofji do sprzedania Pośrednictwo wykluczone zgłu- 
szeina pisemne Słow o Polskie pod ZSiD 1 671

FORD limuzyna najnowszy tyo, luksusowo wyposa­
żona, zrobionych 4.0uó km! sprzedam. Zgiószenia 
do administracji pod .62u dolarów*1 11731)

FOR jEFia NY, pianina używane na różne ceny sprze­
daje, mienia, kupuje gotówką: Hanak, Piłsudskiego 
21, I. p.____________________________________ u&y.

B1ŻUTERJĘ, wyroby ze złota i srebra, najkorzyst­
niejsze żródio zakupu 4- Jan Selteurelch, Lwów, 
plac Mariacki 4 10279

NA ŚW MIKOŁAJA! KAK4RK śpiewające 
w dzień i przy świetle poleca R. GRO L 
Anczewśkich u. 1/1. (boczna L. Dzieci),

FILATELIŚCI wybory znaczków całego świata wysyła 
Mieczysław Wojturskj, Rzeszów. Hetmaftska.

__________ ________ ■__________  I I7ah
SAMOCHODY Woisetey 11/22 H f. nowe, otwarte, 

SDrzeda Cyclocer, Lwów, Romanowicza 9, Telefon 
20-01.________________ .  1:775

MOTOCYKLI, z przyczepna: ni, okazyjnie sprzeda ta­
nio Cyclacor, Lwów, Romanowicza 9, Telefon 20-01

 _________________________________  11774
OPONY Samochodowi Englebert najlepszej jakości, 

wszystkie wymiary na składzie: Zastępstwo Cyeiu- 
car, Lwów. Romanowicza 9. Telefon 20-01 11773

PDMCZOŁiiY, Bielizna celuloidowa i Rękawiczki po 
zniżonych cenach poleca Sabryoi 2yw czak, Klliń, 
skiego 1. Uwaga na firmę   i W6S

PŁASZCZ modny w uoórym stanie do sprzedania. 
Wiadomość uplńskiego 10 11. p. drzwi 6. od a
____________________________________________________  1.IS41

FORTEPIANY, Diunlwa kupuję Gotówką płacę No- 
wackl Rtłsudskiego 17.   1 530

BIZUTERJĘ wszelką, perły, sreoro, kupuje po cunio 
ąatwyższp) # i .  buszek, Lwów Akademicku o, teic-
1H-4H 7472

OBUWIE najnowsze fasony najtaniej w katolickim 
magazynie „Jot-Es11 pl Kapitulny J. I. n .S4t.i

wysyłam pocztą za za- 
w U t  l  B I  « liczką, franko ładrie wy­
brane grzyby (najmniej 5 kg.) pc 20 zł. zu 

j 1 kg. t?k same powidłu śliwkowe z cukrem 
w beczułkach ó kg, za 11 zł

M en del STU M M ER
K o a ó w  (o b o lf  l o l o m y ii). 11414/
T-?i ? " z ż T i t T 8 f  1 wszelkich rodzą i, sukna 

6 rv,.i i ścierni do podłóg, wió­
ra stalowe, masę podłogową, wosk, tei pen- 
tynę, trzepaczki, rugóiki kokosowe, rnydło 

do prania i t. p. poleca i ; o97

Ifaetr KOLEZflWSKI, Batorego 34a.

ęsspodarstwo mbise
w Konkolnlkach, poczta Bolsżr.wce, 
koło Halicza, m a  m a  S 5» t f X e d a $  
r a s o w y  n a r y b e ł l  H a r p i a ,  
wielkości 2 do 7 dkg., po nadzwyczaj 

niskiej cenie. 11617

L a M P Y  stojące i Wiszące 
M A T E R J A t f Y  elekt^yczns 
Ż a r ó w k i  oszczędnościowe

Najtańsze frudł] w Mało .o .s e e
„ E L E  K T R  O B  Ł Y S K *

naprzeciw kina „Lew“ U736
iSRarbKow ska 4 . j9l T a l.  40 -05 .
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S P R A W Y  A K A D E M I C K I E
Piękna uroczystość 

Młodzieży Itfszechpol.
Po „Tygndniu Akads- 
mika" we Lwowie.
Tegoroczny „Tydzień Akademika'', 

zakończony w  ob. niedzielę „danciu- 
giem“  w  Kasynie Oficerskiem, jakkol­
wiek wykazał wiele pom ysłowość; u 
aranżerów, oraz sprężystą organizację 
młodzieży akademickiej która w  tak 
znacznej liczbie oddała się do dyspo­
zycji Komitetu —  nasuwa wiele uwag 
i zastrzeżeń, klóre w  interesie całości 
życia akademickiego oraz prestiżu a- 
kademika polskiego czas najwyższy 
w ypowiedzieć.

Nie chodzi tutaj o  sam fakt „T yg o ­
dnia Akademika", który raz no roku 
przypomina starszemu Społeczeństwu
0 obowiązkach moralnej i materialnej 
pom ocy tej .młodzieży, która jest z 
ulem jaknajściślej związana, jak ści­
słym jest związek dzieci z rodzicami,
1 która w niedługiej przyszłości winna 
zasilić jego szeregi. Godząc się jednak 
z trwałem istnieniem „Tygodnia Aka­
demika", jako pewnej platformy współ 
działania obu pokoleń należy wystąpić 
z całą stanowczością przeciwko zasa­
dzie, na ldórej ó-ty z kolei „Tydzień 
Akademika" oparty został w  swej for­
m ie .—  Przeciwko tej zasadzie wystą­
pi! już ostatni zjazd Związku Bratnich 
Pom ocy odbyty w  styczniu b. r„ we 
Lwowie, jednomyślnie stwierdzając, że 
gospodarczy ustrój polskiej m łodzieży 
akademickiej winien być oparty na sa­
mopomocy, nie zaś na obcopom oćy. 
Pomimo jednak tej uchwały, która jak 
się okazuje była tylko czczą deklaracją 
i tym razem przystąpiono do całego 
szeregu imprez podkopujących powagę 
młodzieży akademickiej i stanowisko 
studenta w yższych  uczelni.

Pomijamy tutaj stronę propagando­
wą „Tygodnia Akademika", bo chociaż 
niektóre propagandowe w ystępy razi­
ły  poważniejszych obywateli, to jed- 
dniak, przez swą oryginalność i pom y­
słow ość m ogły być tłumaczone; W ięc 
n. p. pochód duchów medyckich na po­
licyjnych koniach był maskaradą w ca­
le udatną, nawiązywał zaś do daw­
nych, średniowiecznych tradycyj.

N iczego- korzystnego nie można na­
tomiast opowiedzieć o  jarmarcznej bu­
dzie na placu Akademickim. W ogóle 

. trudnoby byłe wyjaśnić tajemnicę, po­
co ją ustawiono? Nie odznaczała się 
żadnym pomysłem architektonicznym, 
pomimo, że mamy tylu niewątpliwie 
zdolnych studentów architektury; a 
głów ny zarzut, że nić w niej nie było. 
Tych  trochę ladajakich fantów nie za­
sługiwało chyba na wystawienie ich na 
w idok publiczny, albo ".koro iuż konie­
cznie, wym agały one „prześwieżenia". 
trzeba je było razem z budą' przenieść 
na Żółkiewskie, albo w  okolice , łycza­
kowskiej rogatki, c o  mogłoby b y ć  na­
wet połączone z  dużą korzyścią: uni­
knęłoby się przykrych wrażeń estety­
cznych, a natomiast zyskałoby się u- 
znanie w śród ludności przedmiejskiej.

A  już najbardziej niesympatyczną 
imprezą była uliczna żebranina w  po­
staci sprzedaży pustych losówti porno­
graficznej , jednodniówki. urągająca 
wprost zasadzie' samopomocy. Aranże­
rowie „Tygodnia" w  swojej jedno­
dniówce (odgrzewającej stare kawały, 
z czasów  kiedy Kain zabił Abla, przy­
prawiając je nowenii wprawdzie, ale 
równie nieprzyzwoitemi wiero/ykami)- 
postawili zasadę: „Daj pieniądze a za 
to się śmiej". Niestety śmiać się nie 
-było z  czego, chyba z naiwności aran­
żerów, zaś nahalność i natarczywość 
przygodnych , „przekupniów" (zresztą 
Bogu ducha winnych) m ogły tylko o- 
burzać.

W ięc nie tędy droga! „Tydzień Aka­
demika" za pieniądze, które zresztą 
chętnie dają „starsi1* musi coś  wzamian 
dawać, chociażby szczery, bezttroski 
śmiech. Należy oprzeć go na niezbyt 
kosztownych imprezach jak dancingi, 
rauty (raut w  województw ie b. udat-

ny), koncert, nawet widowiska publi­
czne, ale odpowiednio przygotowane i 
właściwie umiejscowiona W artóby się 
też zastanowić, czy  nie możnaby połą­
cz y ć  „Tygodnia Aakadeiińka" z  roz­
m a ite .4 imprezami kulturalno -  ańSy- 
stycznemi w śród ludności naszych 
przedmieść, miasteczek a nawet w si

Sprawą naszych Kresów intereso­
w ało się społeczeństwo polskie w o - 
kreste zmierzchu w ojny światowej i 
wyltiypzania granic nowopowstałego 
Państwa polskiego. Jednak po plebi­
scytach, t. j. od r. 1921 zainteresowanie 
temu problemami stale malało, tak, że 
dopiero ostatnie wypadki w  związku z 
okólnikami ministra Dobruckiego pono­
wnie zw róciły  uwagę opinii na pro­
blem Kresów, problem najbardziej pod­
staw ow y współczesnego państwa.

W  Europie można zauważyć stałą 
anałogję pomiędzy rozwojem  stosun­
ków  etnicznych na zachodzie i na 
wschodzie każdego terytorium języko­
w ego. Analogja ta polega na tem, że 
cofaniu się granicy etnicznej na zacho­
dzie odpowiada posuwanie się jej na 
wschodzie. Fakt pow yższy łączy się z 
ogólnym procesem przesuwania się 
granic etnicznych to na wschód, to na 
zachód. W  wiekach początkowych na­
szej cywilizacji dokonywał się, proces 
przesuwania się szczepów  ze wschodu 
na zachód, od tysiąca numejwięcej lat 
jesteśmy świadkami procesu odwrot­
nego.

Proces stabilizowania . się społe­
czeństw europejskich od zachodu ku 
wschodowi (Francja, Niemcy, Polska, 
Rosja) przebiega wszędzie w  sposób 
analogiczny —. wykazuje on wielkie 
podobieństwo przejawów na zachodzie 
i  na Wschodzie. Profil granic ©tnicz- 
riych na zachodzie (n. p. granica języ­
kow a francusko - niemiecka) wyraża 
się w  regularnych i wyrazistych for­
mach; in; bardziej na wschód profil ten 
staje się coraz mniej wyrazisty1 i zama­
zany, podobnie jak profil twarzy Euro­
pejczyka prosty i regularny na zacho­
dzie, czem  bardziej na wschód, tem- 
bardziej zatraca swe w yraźne rys’y.

Różnice te uderzają nas również, 
skoro porównamy naszą granicę za­
chodnią, pokrzywiona wprawdzie, 
lecz dzieląca dwie zwarte masy, nie­
m iecką! polską —  z granica wschodnią 
Itanącą w  rozmaitościach terenów o lu­
dności mieszanej.

Żyw ioł polski posuwając się w ciągu 
historii ma wschód, pozostawił za sobą 
na zachodzie dwie szczerby, w  które 
wdarła się niemczyzna: Jedną na po­
łudniowym zachodzie, na dolnym i 
środkowym  Śląsku, drugą na północy, 
na Pomorzu. Środek naszej granicy 
zachodniej, w  dorzeczu W arty ocalał 
niemal w  zupełności. Jeżeli nuodwrót

Taka akcja przyczyniając się d o  pod­
niesienia narodowego i  kuiiturałnegio 
poziomu szerszych warstw społeczeń­
stwa zyskałaby większe uznanie i bar­
dziej sowite poparcie, niż. niektóre do­
prawdy cygańskie pom ysły ubliżające 
roli akademika polskiego,

spojrzymy na naszą wschodnią grani­
cę  etniczną, okaże się, że żyw ioł pol­
ski posuwając się na wschód w ytw o­
rzył tam uwa wielkie obszary polsko­
ści, jeden na północy, wileński, drugi 
na południu, lwow sko -  podolski; śro­
dek w  bagnistem dorzeczu Prypeci za­
chował swą dawną fizjognomję etni­
czną.

Zachodzi pewna różnica w  powsta­
niu obu obszarów polskich na Kresach 
wschodnich. Pas lwowsko - podolski 
powstał drogą kolonizacji, przedewszy 
stkiem chłopskiej, wieki cala trwają­
cej. Chłop polski osiedlał się na wscho 
dnich krańcach ziem należących do 
Korony. Litwa była bądźoobądź odrę- 
brcem ciałem państwowem. Toteż tutaj 
polszczyła się szlachta oraz mieszczań­
stwo, t. j. te warstwy na które bezpo­
średnio oddziaływała kultura polska. 
Chłop natomiast litewski białoruszczał. 
Dopiero w  ostatnich dziesiątkach lat 
proces polonizowania Litw y wileń­
skiej, nie drogą kolonizacji, lecz kultu­
ralnego oddziaływania objął lud. Pre­
legent przytacza dla ilustracji przykład 
pewnej rodziny włościańskiej z W iień- 
szczyzny, w  której dziad mówił jesz­
cze po litewsku, syn jego po bfalorusku 
a wnuk mówi dzisiaj po polsku.

Oprócz dwóch głównych obszarów 
polskości na północy i na południu Kre 
sów  wschodnich, istnieją liczne nowe 
w yspy polskie w  środkowej części te­
go terenu, na W ołyniu i na Polesiu. 
Są to kolonje polskie, utworzone po re­
formie stołypinowskiej ze służby fol­
warcznej sąsiednich majątków pol­
skich. Tą drogą zapewne, pow sM a też 
duża wyspa polska na południowem 
Polesiu w  Dolbyszczach, już na tery­
torium rosyjskiem, która niedawno u- 
tw orzyła osobną, polską republikę so­
wiecką.

Proces polszczenia się wschodniej 
połaci naszego państwa to proces od­
w ieczny i stały. Polskość rozwijała się 
tutaj ciągle, pomimo prześladowań za­
borców , pomimo niszczących działań 
wojennych. Stąd próżne sa obawy tych 
wszystkich, którzy pod wrażeniem wy 
padków ostatnich, skłonni są do emi­
growania, choćby za San. Trudno bo­
wiem przypuszczać, b y  obserwowane 
obecnie przejawy bezmyślności polity­
cznej i pogoni za doraźnemi sukcesami 
m ogły powstrzym ać odwieczną eks­
pansję polskiego ludu i polskiej kultury 
na wschodnie rubieże Państwa.

W  ub. niedzielę odbyła się w sali 
Czytelni Akademickiej podniosła uro­
czystość. przyjęcia do M łodzieży 
Wszechpolskiej now ych członków. 
Przemówienie wygłosił do nich preizes 
Koła koi, Starzewski, przypominając 
im wielkie hasła, pod jakiem! mają od­
tąd t y ć  i pracować, oraz zwracając im 
uwagę na znaczenia chwili, w której 
wstępują jako karni żołnierze w  szere­
gi organizacji, mającej na celu wywal-, 
czy ć w przyszłości wielkość Polski, o- 
becnie zaś w ychow ać jej dzielnych o - 
bywatełi.

P o  tem przemówieniu nastąpił skro­
mny podwieczorek. Zakończeniem wie 
ezoru były  tańce. W  miłej atmosferze 
koleżeńskiej nawiązywały się węzły 
dozgonnej przyjaźni, jaka łączy ludzi, 
pragnących jednego celu, służących je­
dnej, wielkiej Idei.

W śród obecnych gości zauważyliś­
m y prof. CZdanow skiego, lektora dr. 
Crneica (iugosł.) lektora dr. Konirza 
(cizechosłow.), oraz licznych seniorów 
Młodzieży Wszechpolskiej.

ifrcnłłta.
W alne zgromadzenie Kola lwów, 

Młodzieży Wszechpolskiej odbędzie 
się dziś o godz. 7 wiecz. w sali Czytel­
ni Akad. Na porządku dziennym: 1)
Odczytanie protokołu z ostat. walnego 
zgromadzenia, 2) sprawozdanie ustę­
pującego zarządu i komisji kontrolują­
cej, 3) w ybór nowych władz. 4) wnio­
ski i interpelacje.

Zebranie inauguracyjne Czytelni A- 
kailemickiej. Jak dowiadujemy sie w 
następnym tygodniu odbędzie się ze­
branie inauguracyjne Czytelni Akade­
mickiej połączone z programem arty­
stycznym przy współudziale sekcji 
„Czytelni", Akad. Koła Liter. -  Arty­
stycznego. Ta inauguracja ma być 
wstępem do szeregu uroczystości, któ­
re urządzi Czytelnia Akademicka w 
niedługim czasie z  okazji jubileuszu 
60-lecia T-wa, istniejącego jak w iad o­
mo ofi r. iR67-go.

Zjazd M łodzieży Monarchisty cznej z 
całej Polski odbędzie się w  dniach 20 i 
21 listopada we Lwowie. Referaty w y ­
głoszą dr. Jan Moszyński z W arszawy 
i poseł Aleksander Cwiakowski, prezes 
Organizacji Monarchistycznej.

Kongres Międzynarodowej Konfede­
racji Studentów odbył się w  tym foka 
w Rzymie z końcem sierpnia. Szcze­
gółow e sprawozdanie podamy później, 
tutaj ograniczymy się do podania naj­
ważniejszych wiadomość!. Na Kon­
gresie tym w eszły  w skład CIE. Sta­
ny Zjednoczone. Sytuacja polityczna 
w  Konfederacji nie uległa zmianie, u- 
trzymaj się bowiem przy wlad2y  blok 
słowiańsko -  romański (Polska, Cze 
chofłow acja. Francja, W łochy Itd.). 
Prezesem C15. został wybrany W łoch, 
jednym % w iceprezesów Czech mni­
sim Francuz, trzecim Anglik), sekre­
tarzem generalnym Polak, *oi« P o ia - 
ryski.

Echa konfiskaty „Akademika Pol­
skiego" Redakcja „Akademika Pol­
skiego" otrzymała z Komisariatu Rzą­
du zawiadomienie, iż konfiskata Nr. 9 
dci 10 lego pisma nastąpiła na skutek 
artykułów: „Nadużycie" oraz „Prasa 
polska o zjęździ.e M łodych".

„Akademik. Polski" poniósł stratę na 
sarnę około 1000 zł. Podrywa to tuk 
dalece podstawy finansowe pisma, że 
dalsze jego wydawanie staje pod zna­
kiem zapytania.

W Ameryce jub dawno zrozu­
miano, eo to jest F HZ EM YSŁ 
TSAS.ODOWY/

Dlatego też dzisiaj CO 7 HO- 
BO'1'NIK M A WŁASNY SAMO- 
CItOOł

*

„Wiadomości korporacyjne, "
Mśesiacznik Mtot&isży K m o r a m s j.

W yszedł nareszcie pierwszy numer 
„W iadom ości Korporacyjnych" mie­
sięcznika Związku Polskich Korporacyj 
Akademickich, wydaw anego w  miej­
sce „Korporanta". Ostatni zjazd Zwią­
zku Polskich Korporacyj Akademic­
kich pow ierzył zadanie wznowienia 
pisma m łodzieży korporacyjnej środo­
wisku lwowskiemu, które w yłoniw szy 
z  siebie następnie komitet redakcyjny, 
przystąpiło cło wydawnictwa pisma, 
pod ńazwą. „W iadom ości Korporacyj­
ne". Funkcje redaktora pisma objął 
kol. Medyński z K! „Zagończyk".

Nr. i-s z y  „W iadom ości Korpor." za­
wiera artykuł wstępny kol. Medyń­

skiego p. t. „Omnes eodejn cogimut", 
dalej artykuł „Na powitanie" napisany 
przez koi. Jerzego Czerwińskiego pre­
zesa Związku Pol. Korp. Akademic­
kich, sprawozdanie z  P ierw szego Zja­
zdu Rady Naczelnej ZPKA., pióra kol. 
Zahradnika (Leopolia, L w ów ), artykuł 
omawiający przebieg spraw korpora­
cyjnych na zjeździe ogólno -  akad. w  
Poznaniu, a dalej bogaty dział indor 
rmtjący o  życiu polskich korporacyj i 
całej m łodzieży akademicktoj.

Otwarcie działu literackiego na ła­
mach „W iadom ości Korp." zapowiada 
w iersz p. Bronisława Straty pt,.„B ogi-
t o .

Palsbść m iesach E ck dnich.
Według odczytu prof. dr. Jana Czeka newskiego na zebraniu inauguracyj- 

nem Młodzieży Wszechpolskiej.



10 ..S Ł O W O  POLSKIE** Nr. 325 t  dnia, i a listopada 1.9 2 1 .

T C  l G O S P O D A R C

w Sanoku.
W  dniach 10—13 ub. m. odbyła się 

w Sanoku pierwsza wystawa Rolniczo 
Ogrodnicza Ziemi Sanockiej, zorgani­
zowana przez Okręgowe Tow arzystw o 
Gospodarskie \v Sanoku, obejmujące 
teren działania powiaty Sanocki, Brzo 
zowski i Liski.

Dzięki enęrsji prezesa p. Stanisława 
Dunina Brzezińskiego i inspektora rol­
nego p. Adama Witkiewicza, przy na­
der wydatnej pracy D -cy  p. pułk. Slo- 
ka i Korpusu Oficerskiego 2 P. S. P. 
w  Sanoku, oraz współpracy całego Zie 
miaństwu Ziemi Sanockiej, Nauczyciel­
stwa, miejscowej inteligencji i szero­
kich warstw rolniczych, wystawa prze 
szła wszelkie oczekiwania, przynosząc 
nic tylko korzystne wyniki moralne, 
ale co także podnieść należy material­
ne.

Dnia 10 października, po uroczystem 
nabożeństwie w  tutejszym kościele pa­
rafialnym Odbył się akt otwarcia w y ­
staw y .1 W ystawa pomieszczoną zosta­
ła w  trzech olbrzymieli barakach w oj­
skowych.

Pierwszy wita! zebranych prezes p. 
Brzeziński, poczem uzasadniając cel 
wystawy i potrzebę współżycia wsi z 
miastem, przemówił burmistrz miasta 
Sanoka p. Adam Pytel.

Trzeci z koleji p rze ja w ia ł * ic -ire - 
.tes  Towarzystwa Gospod. we Lwowie 
p. iiiź. Roman Żurowski, który w prze­
mówieniu swoim zwracając się specjal­
nie do zgromadzonych włościan zazna­
czył z.naciskiem, że wystawa ta do­
tyczy wszystkich rolników tak ziemian 
jak i włościan.

W  imieniu Rządu, m iejscowy staro­
sta p. Stanisław Michałowski, życzył 
wystawie potnyśhiych rezultatów, a 

dziękuiąc Towarzystwu Gospodarskie­
mu i organizatorom za inicjatywę i pra­
cę, przeciął taśmę dzielącą zgrotnadzo 
nych od pawilonów i ogłosił wystawę 
?.a otwartą.

W ystawa obejmowała następujące 
działy.?’

Dział rolniczy, ogrodniczy, sądowni­
czo-pszczelarski, drobiarski, łowiecki, 
geologicżno-balneologiczny. propagan­
dy oświaty roln., przemysłu krajowe­
go i rękodzieła.

Nadto odbyły się w dniach 1L. 12 I 
12 października br. pokazy bydła i ko­
ni w  Lisku, Busku i Sanoku. ix)łączone 
z premiowaniem. Doprowadzonych 
sztuk było około tysiąca.

Podczas w ystaw y zwracały uwagę 
szczególniejsza następujące eksponaty: 

Prześlicznie urządzone szkółki drzew 
lakowych, w yroby wytwórni skrzynek, 
plantacje wierzby koszykarskiej i ży ­
w y dzik Augusta hr. Krasickiego z Li­
sku. Doborowe nasiona stacji doświad­
czalnej i wspaniałe trofea myśliwskie 
Stanisława hr. Potockiego z Rymano­
wa-Komańczy. W ystaw a behiuologicz- 
ua projekt regulacji Rymanowa-Zdroju 
i 13 własnoręcznie ubitych rysi Jana hr. 
Potockiego, Nasiona zbóż, konserwy, 
warzywa, żyw y  jeleń, sarna i psy m y­
śliwskie Adama M yczkowskiego z Mar 
kowiec, okazy zoologiczne prof. Leona 
nadurha z Posady Olchowskiej, w yro­
by powrożmeze ■&.. Hupkały z Dąbró­
wki, w yroby koszykarskie St. Kozioła 
ze Sanoka, maszyny rolnicze własnego 
wyrobu Marcina Zawady z Bzianki, 
ciekawa szatkowniea pomysłu i w w y ­
konaniu Józefa Jakubowicza z Klimkó­
wki, w yroby wełniane, jak koce, bun­
dy, huberfusy- itiź. Romana Żurowskie­
go z Leszczkowa, przetwory młynar­
skie St. Grodzickiego z Bzianki, nasio­
na zbóż, kwiaty, ow oce, warzyw a, na­
lewki i przetwory młynarskie Pawła 
Wiktora z Załuża, narzędzia rolnicze 

udzielni rolniczej .,Rolnik" w Lisku 
■ • • onaty pszczelarskie Towarzystwa 
s wzeiarskiego w  Sanoku, plantacje 
; w i buraków* Antoniego Bara z 

i k owiec, ow oce i prasa do wina 
Filipczaka z Liszny, trzydziestolet- 
patma z pestki wyhodowana przez

p. Wiktoro wą z W oli Sękowej, w yroby 
przemysłu dom owego Miejsca Piasto­
wego i Zakopanego firmy Zdzisław Ru­
bel w  Sanoku, pasiaki łowickie, kilimy 
gliniańskie i kołdry i futra firmy „B e­
skid" w Sanoku, artystycznie wykona- 
ue podkowy N. Gótlicha w  Sanoku i 
wiele innych.

Dział drobiarski, który liczył około 
1.000 sztuk żyw ych  eksponatów, kur 
kaczek, gęsi, indyków, pantarek, bażan 
tów .paw i, gołębi i Królików przedsta­
wiał się tak imponująco, że dział ten 
według zdań fachow ców przewyższał 
jakościowa i ilościowo dział na Tar­
gach Wschodnich.

Najwspanialsze okazy stanowiły 
własność p. Niny hr. Duninowej z  U- 
stjanowej i p. Michalewskiej z Ustjanó- 
wej, inż. Kolba z Ropienki, Gołębiow­
skiego z Kowalewa, Piehlera ze Lw o­
wa, Jordanowo j z W ięckow iec, N. Frie 
da z Komańczy, Stawiarskiej z JOJli­
czą, por, Sudy, J. Drwięgi, J. W iesioł­
ka, F. Witkiewicza i J. Żubowskiego 
ze Sanoka.

Dział hodowlany posiadał bardzo ła­
dne eksponaty, głównie karakuły inż. 
Kolba., Żarskiego z  Komańczy i Stefa­

na Wiktora z Łodziny i świnie białe 
angielskie p. Skrzyńskiego z  N otdzca i 
Zarządu Dóor Nowosiołki.

Dział v/arzywno-kw iatow y zadzi­
wia/ wszystkich przepychem dekora­
cji i oryginalnością eksponatów. Prze­
tw ory ow ocow e, marmelady, ow oce, 
Kwiaty, niicdy, nalewki, konfitury itd. 
stwierdziły, że śmiało konkurować mo 
gą z zagranicą i stw orzyć poważny 
czynnik przem ysłowy, odgryw ający w  
życiu gospodarczym poważną rolę.

To też wystawa cieszyła się pow aż­
ną frekwencją dochodzącą do 11.000 
zwiedzających

Chociaż okres organizacyjny wysta­
w y  trwał nie ca ły  miesiąc, jednak dzię 
ki popularności Okręgowego Tow arzy­
stwa Gospodarskiego na tut. terenie, 
uzyskano pełny sukces, jakiego się na­
wet nie spodziewano. Sukces ten nie 
tylko zapewni świetny rozw ój Okręgo­
w ego I  ow . Gospodarskiego w  Sanoku, 
ale odbywanie corocznej w ystaw y, któ 
ta jako czyiinik prjpagandowo-oświa- 
tow y, przyczyni się do podniesienia roi 
nic twa i dobrobytu Ziemi Sanockiej.

Ewa.

korzystne!
Warunki polskiej pożyczki stabiliza­

cyjnej starała się prasa prorządowa 
przedstawić jako bardzo korzystne dla 
Polski. Ciekawe światło rzuciły już na 
tę sprawę rewelacje „Hajntu" o  przy- 
musowem zakupieniu srebra w  Amery 
cc. Jeszcze dobitniej jednak uwydatnia 
się, pod jak ciężkiemi warunkami uzy­
skaliśmy pożyczkę, . gdy porównamy 
jej warunki z warunkami innych poży­
czek między*faroduwych, zaciąguię tych 
w ciągu października na rynku amery- 
kańskim.

Jak wiadomo polska pożyczka, czyli 
„External Sinking Fund Gold Bonds", 
jak brzmi oficjalna nazwa na rynku a- 
merykańskim, jest oprocentowana w sto 
nunku 7 procent, kurs emisyjny wynosi 
92 procent; kurs wykupna 103 procent. 
Jako zabezpieczanie spłaty pożyczki i 
odsetek musiał zastawić rząd polski 
brutto dochodów z ceł, które wpływają 
na osobny rachunek w  Banku Polskim, 
i mogą być podjęte miesięcznie dopie­
ro po przekazaniu UC kw oty pottzeb- 
nej półrocznie na pokrycie odsetek i 
amortyzacji. Pożyczka spłacraiiia jest 
najpóźniej w  roku 1947.

W tym samym czasie utrzymały Pru 
sy, jako państwo związkowe R zeszy 
niemieckiej pożyczkę w  w ysokości 30 
milionów dolarów. Pruskie „Sinking 
Fund Goju Bonda, Lxternal Loan“  opro 
centowane są tylko w  stosunku U pro­
cent, kurs emisyjny wynosi 9fi i pół pro 
cent; kiv;s wykupna pari. Termin w y­
kupu r. 1952.

Miasto Hamburg emitowało w  No­
w ym  Jurku 1-roczne bony skarbowe 
m  kwotę 5 mhjouów dolarów, opro­
centowanych 5 procnef.

Niemiecki Renteubank uplasował na 
rynku amerykańskim dmgą serję
rwycli „Fann Loan Secured Fund 
Gold Bonds" na kw otę 50 milionów do­
larów, oprocentowanych 6 procent, 
kurs emisyjny 95 i pó! procent; kurs 
wykupna pari. Termin wykupu r. 1960.

„Deutsche Landbaukenzentrale" emi­
towała ped nazwą „Central Bank of 
German State & T*rovincial Banks, Inc., 
Mortgage Sccured Gold Sinking Fund

B o ik Is "  pożyczkę na kwotę 1 0  milio­
nów dolarów, oprocentowanych u prc. 
kurs emisyjny 95 procent, kurs wykup­
na pari. Termin wykupu r. 1951,, 

..Comnicrz &. Pruatbank" w  Berli­
nie otrzymał od Chase National Bank 
w  Nowym Jorku pożyczkę w w yso 
kości 2 0  jiij^onów dolarów oprocento­
waną 5 i pół procent, kurs emisyjny 94 
i pół procent, kurs wykupna pari. Ter­
min, wykupu r. 1937.

Stany Zjednoczone Brazylii otrzyma 
ły  pożyczkę w  w ysokości Ł . ń.COOOOO 
uplasowaną w  Anglii po 91 i pół pro­
cent i doi. 4 1,500.000 uplasowaną, w  A 
m eryce. Oprocentowanie f> i pół pro­
cen t Termin wykupu r. 1957. Kurs w y ­
kupu pari. Zabezpieczenie na w pły­
wach podatkowych i celnych.

Prowincja Tucumati w  Ar gemyuię u- 
plasowała w Nowym  Jorku pożyczkę 
w kw ocie doi. 2,122.500, oprocentowa­
na 7, kurs eirisyjtrj 94 i pół prc., kurs 
wykupna pari, Termin wykupa r. 1950, 

Pozateni znaczrja io ś ć  przedsię­
biorstw amerykańskich emitowała obli 
gacje wewnętrzne po kursach emisyj­
nych od  96 i pół procent do pari, opro- 
centowane prawie beż wyjątku po 4 i 
pół procent 

Trudno porów nyw ać naszą pożycz - 
kę z takiemi wewnętrznemi pożyczka­
mi, lecz zestawiając, ją z  wyrniemonc- 
mi pow yżej ■ pożyczkam i ragtanicm e- 
mi, musimy stwierdzić zupełnie objek- 
n  wnie, t e  warunki polskiej pożyczki 
są najcięższe. Pomimo, że jest to jedy­
na pożyczka zaciągnięta przez pań­
stwo, gdy wszystkie inne są zaciągane 
przez prywatne firmy, banki, miasta lub 
prowincje, pożyczka nasza ma najniż­
szy kurs emisyjny, najwyższe oprocen 
towauie najwyższy kurs wykupu, naj-- 
krótszy, z pewnymi specjalnymi wyją fc 
kami, termin wykUpnd i najostrzejsze 
rygory zabezpieczenia, nic mówiąc już 
o  doradcy, planie stabilizacyjnym i in­
nych warunkach 

W  takim czysto cyfrow ym  zesta- 
więnin, rzekomy sukces maleje do 
swych właściw ych rozmiarów

Opierając się na doświadczeniu ubie­
głych sezonów nawozowych i pragnąc 
w  miarę możności zapobiedz brakowi 
azotniaku na wiosnę 1928 r., zespół 
większych organizacji rolniczych za­
kupił całą produkcję azotniaku Pań­
stwowej FabryK Związków Azoto­
wych w Chorzowie w ilości 55.000

tonn, sprow adzaśąc jt-doocześnie z za 
granicy za pośrednictwem Państwowe - 
go Banku Rolnego 25.000 tonn. W ten 
sposób rolnictwo otrzyma S0.000 tonn 
azotniaku, które —  Jeżeli cie zupełnie 
pokrywają zapotrzebowania -  to w  
każdym razie, w dużej mierze przy­
czyniają się do ńsunljeeia w  sezonie J

wiosennym braku tego tak bardzo po­
żytecznego i ważnego nawozu..

Mimo jednak względnie dogodny cli 
warunków, jakie udało się uzyskać 
przy kupnie azotniaku zagranicznego, 
jeść on w  cenie znacznie droższym od 
azotniaku chorzowskiego, który nadal 
i bez zmiany kosztuje tylko zł. 175 za 
kg. azotu. , , .v^

Chcąc jednak różmeę tę sprawiedli­
wie rozłożyć na całe rolnictwo, pow y­
żej wspomniane organizacje: rolnicze ha. 
wspólnein posiedzeniu wypoSrodkuwa- 
ły  cenę średnią, 'wynoszącą-zł. i.S5 za 
kg azotu, obowiązując jednocześnie i 
fabrykę chorzowską d o ■ stosowania tej 
ceny przy swej sprzedaży, z  Lem- źc 
nadwyżka 10  gr. na kg. azotu będzie 
przekazywaną do Państwowego Ban­
ku Rolnego, dla pokrycia różnicy ko­
sztów pomiędzy azótniakiem krajowym 
i zagranicznym.

Podając pow yższe do wiadomości 
zainteresowanych sfer rolniczych i o- 
grodniczych, czujemy się zarazem w 
oiiowiązku przypomnieć, że dzięki sta­
le zbyt spóźnionemu zamawianiu na­
w ozów  przez rolnictwo Małopolski — 
staje ono najczęściej w obec zupełnego 
wyczerpania produkcji, nD mogąc po­
kryć nawet mhumlniegp swego zapo­
trzebowania. To też u faćnależy, że 
nauczone dośvdajczc-niem kilku osta­
tnich sczoi.ów , zw róć; obemiie uwagę 
na termin •uskutecznienia zamówień. 
Zwiększony bowiem kontyngent pro­
dukcji nie znaczy, by  tó zapotrzebd- 
wanie, w^ynosząco przed wojną nie 80 
tys. tonn, ale JOn.OOC tonn nawozów 
azotowych nie było kwestionowane.

U t .  ( - )

U

Świeżo ukazał słe numer 2 „Echa Po 
wszechnej W ystaw y Krajowej" mie­
sięcznika, oficjalnego organu W ystaw y 
1929 r. w  Poznaniu, Na treść „Echa", 
urozmaiconą licznemi ilustracjami skła­
da się:

Artykuł ppłk. Szt. gen. W ł. Sokoło- 
wskiego u udziale wojska w  Pmvszecli 
nej Wystawie, Krajowej, artykuł Kazi­
mierza Snrogo rze wskiego z  Paryża e 
polskiej propagandżie zagra n iczmtj. ar­
tykuł p. Stan, Sokołowskiego, dyrek­
tora Ligi Pom ocy Przem ysłow ej w e 
Lwcrwie p n. „Powszechna W ystaw a 
Krajowa a samóyrystarczahioSć pol­
ska". artykuł p. dra J. Hryniewieckiego 
na tefhat- kwestyj prawnych, zvviąza- 
nych z Pow szednia Wystawą Krajową 
— ' artykuł; p. pertesora U. P. dra Z yg  
triunta Moczą rskiego o  preinjowa- 
niu zwierząt na W ystawie, artykuł p. 
T?d. Marwega w  sprawie warunków 
cha w ystaw ców , artykuł p. .Leona Mi ­
kołajczaka dyrektora PW K., o finan­
sach W ystaw y, arryloił Podpisany R. 
S., w  sprawi® budowy pawilonów na 
terenach PW K  i artykuł p. dyr. Karola 
Maszkowskiego o  współudziale a rty ­
stów plśfejykóW'iJo#nańskich w  WPK. 
fozaćein treść numeru uzupełniają dwa 
feljetony, jeden podpisany KAO, p. L: 
„Miasto, które szybko powstaje, gerą- 
czikrjwc żyje i ze sławą umiera" i drugi 
felieton, zaopatrzony w  5 ilustracyj 
podpisany przez M .R. i zatytułowany 
„Niebo na ziemi", zapoznający czytel­
ników z  planetarium, które iha powstać 
w  Poznaniu przed otwarciem W ysta­
wy.

Zeszyt się kończy działem „Kronika*' 
oraz „Tu i ow o". Całość pr^edfltayfia 
się bardzo żyw o  i poważnie tak poo 
względem treści i jak i zewnętrznej fo ­
rmy. Poszczególny numer „Echa" kosz­
tuje 1 żh Prenumeratę przyjmuje ad- 
minislracja „F.oha" Poznań. Al. Marcin 
kowsldego.W .

Pamiętaj, At tytko wówtesaa bg- 
isie w Polacc, gdy ■nie ]
wyubędzictB nałogu kupowania 
■ * a g r a n i e z n y  oh t o w a r  ó w.
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Kronika gospodarcza;
=  izba handlowa ! przemysłowa za­

wiadamia, że przyjmuje podania o zeżwm 
lenia przywozu: oliwek w naczyń, herm. 
a? Grecji, śledzi solonych,z Anglii, oraz skór 
bawolich' surowych wapniowych, aiegar- 
bcnvanych. Ważność -powyższych fccntyn- 
sjentftw ustalona została do dnia 3i griidnia 
fcr Podania składać należy w  Izbis w nie­
przekraczalnym torininiSi do dnia 19 listo­
pada br.

- -  Zagraniczna pożyczka —  jej św iatła 
I cienie—  oto treść części pierwszej arty­
kułu. w którym b. minister skarbu Piof, 
Jerzy Michalski daiuLi się poglądami- swy­
mi z czytelnikami „Świata Kupieckiego*1. 
Uwagi te, napisane na; prośbę . edakcji 
..Świata Kupieckiego", a pochodzące ż pod 
pióra tak wytrawnego i autorytatywnego 
znawcy -finansów polskich i budżetu pań­
stwowego, jakim jest i dla swoich 1 obcych 
p. prof. Michalski, wywołają mewątpli' 
wie żywe zainteresowanie uietylko w  ko­
łach czytelników „Świata Kupieckiego**, 
ale i szerszych kół. Z tej przyczyny odno­
śne numery „Świata Kupieckiego** (nr 46 
i 47) polecamy pilnej uwadze, zaznaczając, 
że można je nabywać pojedynczo w sekre 
r Macie redakcji „Świata Kupieckiego" w 
Poznaniu, przy ul. Pocztowej 3J.

Puławy na Powszechnej Wystawie 
Krajowej. Państwowy Instytut Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach wy 
stąpi na'Wystawie jako całość, A więc wc 
zmą w niej udział: Wydział Chomji rolnej, 
Ochrony roślin, Hodowli roślin, Glebozna­
wstwa, Serologiczny, Rybacki.. Ogrodni­
czy, WMnlsrsid, Hygjeny, Lecznictwa, 
Żywienia zwierząt oraz ewent. Hodowli 
zwlerzgt. Doskonało uzupełnienie ekspona­
tów stanowić będą tablice, wykazy grafi­
czne i plakaty, rozmieszczone odpowiednio 
w tym samym pawilonie. Dział wikliny i 
szkólksirstwo zaimą poza tem obszerna po- : 
le pod golem niebem, gdzie przedstawioną 
zostanie ich wegetacja i racjonalne prowa­
dzenie Jak wiadomo Państwowy instytut 
Naukowy Gospodarstwa Wiejskiego w Pu 
ławach rtokonuja dat tem pulu ważnycn do 
awfadczeć 1 może sprezentować oprawo 
wtkltny n? włeJkę skalp —• co znów dla 
pewny es kół grepoóarcrych będzie szcze­
gólni^ inta&nj&cetn.

ss Spółdzielczość polska na Powszech­
nej Wystawie Krajówek Ruch współdaioL 
czy w Potsta wykasuje duże postępy, co  
niewątpliwie o znacząern wyro-
ulemo społeczeństwa I jego ekonomicznej 
dojrzałości. Z wielu te£ względów pokaz 
dzlałalnośd spółdzielni naszych na Po­
wszechnej Wystawie Krajowej będeto wa- 
śrry: uajp-or-w uświadomi szerokie koła o 
tyra najdockonatłs® sposobie oszczędnej 
gospodarki —- a dalej < Uwiedzie Puropśs 
-schodnie}, te  i pt*d tyra względeni nie pa- 
sostaHśmy w tyło, tęcz przeciwnie orga­
nizujemy się I pracujomy twórczo, Wobec 
tego z uznaniem p&witóc nałoży zandar  
Związki: Spółdzielni Spożywcach (obej­
mującego 820 tosty tucyl) wzniesienia na 
powszechnej Wystu>vic Krajowej własne­
go pawilonu \  wystąpienia z możliwie naj­
pełniejszym obrazem swei aktywności 
Zwitek ten posiada juz rozmaite własne 
fabryki, których charakter spółdzielczy 
luaj.kde na Powszechne] Wystawie Krajo­
wej należyte uwigiędihenie.

~  Statystyka Pracy, kwartalnik nakła­
dem Głównego Urzędu Statystycznego, ty- 

. kazał się zeszyt 3—4 ręcznika V I . Staty­
styki Pracy, zawierający następując®' arty­
kuły 1 dane liczbowe, dotyczę co poszczę- 
rolnych zagadnień pracy: a mianowicie: 
Brunon Ealukiewica - -  Stan rynku pracy. 
Emil Wojnarowski - -  Produkcyjna walka 
•/. bezrobociem w Niemczech i w Polsce, 
Mleczyslaw Zaremba —  Place robotników 
rolnych. Ludwik Łaudau —  Uposażenie u- 
rrędników państwowych w Polsce.. * ą w 
Niemczech, Austrii i Czechosłowacji. Emil 
Wojnarowski — Pośrednictwo pracy l u- 
bezpieczenie bezrobotnych v  Niemczech. 
Brunon Baluklewlcz —  Ankieta o budże­
tach domowych.

■s: Kwartalnik Statystyczny, nakładem 
Głównego Urzędu Statystycznego. Ukajał 
się zeszyt 3 z tomu IV Kwartalnika Sta­
tystycznego zawierający następujące ar­
tykuły i dane liczbowe obejmujące poszczę 
gólue zagadnienia życia gospoda‘-czego i 
społecznego Polski: Jan Pieką .(ćwicz 1 
Stanisław Zdzisław Rutkowski: Okręgi go 
spodarcze Polski- Edward Szturni de 
Sztretn: Ubój bydła. Karol Czernicki;- Do­
chodowość lasów państwowych. Wojciech 
Stopm ki Klasyfikacja towarów w staty­
styce gifidóaarczej.

śg  Handel Zagraniczny Rzeczypospolitej 
Polskiej, m^slęczuik. Ukazał się zeszyt 9 
Miesięcznika Handlu Zagranicznego, zawre 
rający dane dotyczące obrotu towarowego 
Polski w m. wrześniu 1027 raku. Klasy Si­
kać ja towarów jest tak. szczegółowa, że 
pozwala ńa rozlegle wykorzystanie da­
nych dla celów praktycznych w zakresie 
importu i eksportu, dlatego leż Miesięcz­
nik oieszy się wielklom uznaniem sfer go­
spodarczych. Z-drugię] znów strony Mie­
sięcznik stanowi podstawowy materiał żrć 
di o wy dla wszystkcch zajmujących się po­
ważnie aktualną obecnie sprawą bilansu 
handlowego.

' ss=(j)s=s

#  Polska w  iUmie. Kinematograficz­
na agencja propagandowa w  W arsza­
w ie postawiła sobie za zadanie sfilmo­
wanie całej Polski i popularyzowanie 
zsą pośrednictwem ekranu i filmów na­
ukowych, turystycznych pięknych 
krajobrazów, zabytków* historyczmych 
i artystycznych, przemysłu, kopalń i 
w ogóle całego bogactwa polskiej zie­
mi, których obejrzenie dla wielu przę- 
eiętaych śmiertelników jest w ręcz nie­
dostępne, Uwieczniony jest już w  fil­
mie „Slo.sk —  Źrenica Polski**, a obec­
nie w ykonyw ane 'są Zdjęcia Pomorza. 
Film „Śląsk —  źrenica Polski*Y w y ­
świetlany był w  dniu 7 bm. na Zamku 
w  dawnej sali Saskiej przed p. prezy­
dentem Mościckim i jego najbliższem 
otoczeniem i zyskał ogólne uznanie. W  
poniedziałek 14 bm. odbyło  się inaugu­
racyjne przedstawienie tego filmu w  
obecności rządu, korpusu dyplomatyce 
nego, przedstawicieli miasta, prasy itd.

#  Polską ustawa biblioteczna. P ro­
jekt polskiej ustawy bibliotecznej, oprą 
óow any przez koto warszawskie 
Związku' Bibliotekarzy Polskich łącz- 
jue z zarządem głównym  Polskiej 
Konfederacji Pracowników Um ysło­
w ych i przy współudziale przedstawi 
ciel; związków . pracowników utnysło-; 
wych, złożony został dc w ydziąb  
oświaty pozaszkolnej ministerstwa 
oświecenia. Projekt ten przewiduje, 
obowiązek zakładania 1 utrzymywa­
nia nibJjotek publicznych,, pow sze­
chnie dostępnych. i bezpłatnych we 
wszystkich gminach miejskicu j  miej­
skich. W  gminach pow yżej 5000 tysię­
c y  m ieszań ców  mają b yć zakładane 
biblioteki stałe, w mniejszych gminach 
tzw  biblioteki.ruchome. W ydatki ia or 
ganlaaowania i utrzymywać L* bib’ jo tok 
Jest w  tym celu łączenie się samorzą­
dów, Biblioteki o charakterze publicz 
liyn;, prowadzone przez Instytucje 
stołeczne. mogą być bądź przyjmowa 
ne prza? gminy, badi subwencjonowa­
ne,' wzamian za co  biblioteki społecz­

ne, bedą miały przejąć obowiązki bi­
bliotek publicznych. Najbliższe narady 
nad projektem ustawy przy w spćł- 
udzlaie przedstawicieli zainteresowa­

nych organizacyj odbędą się w  wydzia 
.'e oświaty pozaszkolnej leszcze w  ble 
żącym  miesiącu.

Z gieŁfy,
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

W m szawa 16 listopada.] ( le i .  wt.).
Obroty dewizami mniejsze. Dolar go­
tów kow y w  obrotach poza giełdo­
w ych 3*88 i jedna czwaria.

Za rubla zlcfego żądano 474.
Dla akcji tendencja różnolita.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszawa 16 listopada, (T d . wt.). 

Londyn 4*87 .i siedem szesnastych, Pa­
ryż .193, Bruksela 13*95 i p ó t  Rzym 
5*45, Madryt 17*07, B eino 19*39, Berlin 
23*86.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

W arszawa 16 listopada, (Tel, w ł.). 
Londyn 43*50, W iedeń (czeki) 79*35 do 
79*63. Zurych 58*20, Praga .378*52 i pół.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
W arszawa 16 listopada. (Tel. wł.).

Bank Handlowy w  Poznaniu 0*30, Herą 
fola Yiutodus 58, dr. M ay 115.

ZBOŻE.
. L#ów , 16 listopada. 

Na giłip ie skromne ->bi oty w grochu, 
ięczmierim, Siemieniu korwfmem w raniach 
dotychczasowych notowań.

Ceny. zbóż chlebowych lekko zwyżkują. 
Pozfitem sytuacja bez żmlauy.
Tendencja mocniejsza, usposobienie spo- 

kojce,
Kursa ustalone na podstawie cou glerdo- 

yjych  I cen rynkoWytb (ceny giełdowe w
klamrach): pszenica dworska 46.25 —47.25, 
pszenica zbiorowa 44.5CL—45^0. żyto 37.25 
— 38.25, jęczmień browarniany 5S—<.10, ję­
czmień; nrzęmlakłwy (33.50—35.50), jęus- 
mień pastewny 31—32, owies ?1.50— 35.50, 
kukerudza rumuńska 31.50—32, ziemniaki 
•rafowane 6.50—7:25,

Dolar ef. w  orywatiwcti obrotach:
z*. 8*87 8*87'A

Z  g'  e łd y lw o w s k i e j.
L w ów , 16 listopada. 

Kurs dolara bez zmiany zł. 8.87 do 897 
1 pół, tendencja ępokojna.

Oieł*?i walntowo-dewJżowa bfeiesynna- 
Nowy Jork za efektywne dolaiy ofia­

rowano rj. dopłatą 1.6 ?.?. ua 1 dolarze. • 
Bank Polski płacił: efektywne dolary 

zł. 885, Nowv Jork zł. B.S8, Paryż zł. 34.94, 
MedjoLut zi. 18.35. Oslo zh 231.75, Gdeósk 
Z l 172,995, Wiedeń zł 1.25.42.

(itatH złota 5,9214 w  
Sto złotych w zlocie J72 zł.
Na gfełdzfe akcyjtiej tetfdeiicja słaba przy 

małej chęci do kupna.
Notowano; 4 proe. 1. z Bku Hlpot. 35.25, 

55.50- Aic. Bk ińwot 1.25 1.30, Chód- ' 
rów 185, Chybie 620. Polska Nafta 0.32, 
Siersza ;t. 9.50, Tesp .28, Zieleniewski 22.75.

Z  aieifcotowaiiych : Gazy zachodnie 1.45, 
1,50 żL, Bank Poiski i64— 156 żŁ

KURSA PŁACENIA BANKU PCU3KIE301
Uwow, 18 Ustdpada W27. 

Waluty I dawlzy
zł, 8-85 Kir włoski A  4S'3t»

Uuld. haL „ 3M-W
Kor. deska .  " ■ 2S-J4

.  szweds. .  239*ar

.  duńska „ cła-41
„ lorw. I  2J4-7S

Szyling austr. .  iasj4?
• 2 i « »

Dolar metys;
Nowy York .  oto
Doiar kand. » 8*88
Fun. angielski .  I3*?ł
Fr. szwajcarski .  171*49
Pr tratkusU 
Fi UMgijski

„ 34*94
.  M-S ___

hia.kr. niem. zł.
I ł s t u i

Oram złota zł. 5*93 ko;, uustr. t t  1*89
Dolar. „  8*93 „ ikanó. .  .738
Dukat ,  Ki 38 Marka ulem. • 2-U
Cblden hol. „ - 3*58 Rubel .  4*4S
Funt anglcitki _ 43*28 Fr. ui, łać. .  1*72

Fnnt turecki rŁ 49*16
aiEŁBA WARSZAWSKA.

Warszawj , 16 listopada 1*77 (Pat
Dolary ameryk. 
Sztokholm .  
Belyja. , .
Belgrad .  .
Bukareszt. ,  
Holandja.  .
Kopenhaga .  
Londyn .  .
howy Yots . .
Faryź . ,  ,
Fraga .  .
Szwajcaija .  
Wiedeń , .
Włochy . .

329'CO
8*90

23960
•k S*86

3JB4Ó

»*4
8*90 

35*« 
iv ‘ 

171Sc 
125-.1 
48*81

360:80

«M*
892

35*11
26*47

17JJ5
126*02

wft.
4334 
3*88 

34*94 
2 i-y- 

171*49 
U3S0 
48*39

Pary*
Londyn
Nowy York
Belgfa
Włochyril«pa«Jj
HcdalKtja
Berlin
Wicueń
bztokholm
* t -j

Nowy Yorn 
Holandia .  
Francja ,  * 
Belgia . .  Wtoćiiy .
Niemcy .  
Szwajcaria

aJJL
■aa J5 3* »<C ■V JS jcs *55 J5 0 Kur.vi, 

szacnnkowe 
z 31. Xil. 192t.

■ i : *. -Ś n  s .  js.
CS*
■Sjg
*5N
0 *

2 p w um >» »•.
te.,2

M

£ ,*9 >.
b-S c
5E73
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A k c j e .
k o t b w & n e 6 listopada 15 listopada 14 listopada

4*0(i O.0U0 100 U'60 •ianit Hipoteczny 1-25— 1-30J
. — 6.000 i 00, 0*12—0*13 liank Przemysłów. -wór 10 5 --
. ' —i 3.000 O-Oći Bank Ziem . kred,. tata.' OM.
10 GO 4.000 IW 1031)0 browary . . , . 158 00-157-.it —ta
10*40 O.2Ó0 too 1Ó1-00-103-00 ■Jhodorów . .  . 183 00 lSdoO 183*00
U'Ó(j 3.000 _ 4’óiJ chybię, , , . • 6-2C O'40_ 900 10 U-S17 Ćmielów . . . . r -

' _ ?.*uf)— 2-1U bo  ko motywy . . —* —
— „ ■  ' _ 1/15 G a io ta ...................... *** ę-b' '• < tata

4*01 ' 1.800 20 ::3 vQ uaaoiina . . — mmm-y- '
. m . * 1 17*>0 

17*00
s tary Wschodnie , 27-o0

'mmm 2.ouo 100 uorna . . . , tân 'tata-'**."
0*0^ .. — 0*4-8 Niemojowski . .Mta, ; —ta ' —ta
— :.62ć 33*00 J ik os  . . . .  . <ta„r — ' —ta

0-04 ;.j0( 10 ol‘28 .'arow ooy , . ' ^ — ' —
\}4Jz (50 " ib 3-Ci; • ezei . . . . .  . '■■i' — mm
: 110 'OClik . . .  . —r ' 3*‘ 0 mm

... 500 1M0 olSKŚ nafta. . . . 0-32 —
0*05 .akszaw a. . . . —ta

— — 2*70 ->iersza ‘joru. . , -<•50 90'u 9-25
Ib , 17-28 ,»espy . '  . . . Ź3uo' 2&0H) —*

M / .a a 100 JpfiU Zieleniewski- , . "22-75. .*; • ' .
49-23-; 49-30 1%  panst, poż. kam.

A k c j ó
m e k o t e w a n e

o ,6 a ■ 5o 13*00 -CjjieisK.1 . . 50 CO
—ta — u-03 „lektrosan .* . .

.— ... 0*35 i-uresta. . . ;  , —» iJ-50 —.
— — l*ao Zachodnie , 1-40-1'pU W— • —• — 0*4(1 -u z o c ią y . ,  . . . tata* ' 'tai. ' ; , ,
l o l 501 . — 10*75 aw orzuo (p o  2dj. ' *•• -tar ' .3*65-23*. —

— . 0-20 .uCil . .. . . . —. . ta­
— -r  ■ — ■ 1'4’Ou .tóiem ce ta-.

u *16 . **• 10 c-53 c u c i s z . . ■" ; " V.;-ki. | - j " *' . f .  WMS
U* 1Ł ' -w-.,. . '•> o-'7u lOl.RfzĆm . Naii. ■ ’ . —ta
iÓMiÓ 2w0it 10 275-00 Fizeworsn onaz. 1 — i ta—
lUaUt óiśdi —' " 27u-00 ^iżjdworjK imjen. . f 'ita..*: • V

I ■ -5.501 — u*6o (Oadziwiił ■ . . 1-75
* — 32-00—34-00 -Cli O . l ...................... •tar —

ivO 100001 ioo 83-75 dans bolski ‘ 5450*156*0 135 00*155-51
— — — Fol. Przem. Naft, — — —

GIEŁDA ZURYCHSKA.
iurych 16 listopada 193?, (Pat), 

l l  20*3/ Kopenoaga zŁ 139*00
.  25-27 Sofia .

3*16 Ptiga * Si* 37
"  72*31 Warszawa t  7»Ł*

28*22 Budapeszt „  *080
88-,5 Białogród _  9-15

,  litrii Ateny r  6*90 -
C 123*68 Konstantyn. _ Mb
.  73*12 BUaarcen 1 3*21
„ 139 £d Hblsingśfots .  13U7
_  131-40 Buenos Audi .  221*23
Tendencja: wyczeauiaca.

GIEŁDA LGNDYNBKA.
Londyn, U Ilstopadaa 19Z7. (P*tx 

.  ,487*13 Hiszpania« « .  28*63

. .  1207 C Oftugaija .  .  2*44
,  .124U5 Dania. .  .  .  M-18
, .  34*93 Szwecja ,  ■ ,  18*10
.  .  89*53 Norwegii. .  .  1S*»
,  .  2U-43 heismgsfurd ,  .  193*35
,  .  25*27 Praga. .  ,  .  164*43

GIEŁDA PARYSKA.
Potjt, 16 listopada 1924 (Pat* 

Londyn . .  _ 12404 Usnja, ,  ,  ■ 382*00
Nowv York . .  li'**..4 Holandja. .  .  10*27
Helgja . . ;  355MP Norwegia. • • 673*73
Hiszpania. .  .433*50 czwteji .  .  ,  63500
WlOCIiy . , .  133'Su Kumuńja . .  .  U W
czwajcarja . . 491 *u0 Nie,ncy . .  60200

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, la ilstoptas 1927 (Pat).

Atcsierdani .  ,28s*>8 n.edjoia:» .  ,  38r»'
Belgrad , .  .  12*46 K  ,xs. .  ,  .  nJ7*75
herlia. . .  .168*81 o s i o .  , • .  .187*45
SruhSe!*! . ,  . 58*77 f aryź. . . .  27*81
ounapesat; .  , <2j*9u pragj. ,  .  ,  ii*9/
ijUkareSyt. .  . 4-/7 a-iij dwa
nopenhaga . .  is9*ut ••*.. jKfionu .  .  190*55
Lonoyu . ,  ,  l-w-so warszawa. .  .  (9*63
n.aaryi. .  .  120*65 _urjc;i . .  .  136*47

Gie ł d a  w a r s z a w s k a ,
v,arszawa. 14 ltstoytda 1-727 (Patj. 

papiery procentowoi
poż. złot, 

4% póz. aol

bans Polu ki .  
iit , i-ysk, .ń-drsz. 
bit. handl. w.rsz 
Pul. bo. l-rzenu 
Bk. cac.ioaui . 
bk. /.w. o „  jar,
nijewtisi .  .
puls . ' .  .
omess
tiesirycznośC, 
:>iła i owiatio. 
Ciiudurow 
Lzersa . .
MuatOcice 
w. i. c. Cukr. 
t-imj .  ■ . ,
W. i. iv. Węgla 
Poiaga Natta . 
bracia NoUei . 
tdateiSKi . .

.  —•— luojo poż. sek .
.  8U—  hflh poi. KOńW

Dolardwka 6200.
• M i i i

. 155* -  Pitauer Gam ner 
, 132*-' Lilpop .
. l£ i- -  i‘. Ł-drzejÓw, ,
.  — * Nurolm .  .
, Gsirowieekii .
, 91-00 arowozy. 
. i ; * — Poc.sk 
.  —w  Kohn bieliński
.  — Kuoztti . .

—  oiarncaowice ,
, G rsus. , ,
. 183*5 j Łieien.ewslf;
. -  — żyrarduw . ,
. 310 ournows.ii ,  

„:.£3*o<J jyuuyaat jtoln. 
. 59*— haueruuseft .  
.114*0.' opiryius . .
•• \ * i* i- r.egl,
. 48*23 Cmieiow . .
.  —* r>o,e (Mwsowj

.  K3*aC 

.  61*50

. 39r- 

. SPSS

9-bO 
, 44*—  
. 3*17

• 5**00
. 70-51 
. i3’53

l 1825 
. 5*83

159 -  
. 3 8 - -  
. 0*48

GIEŁDA KRi hOWSKA
lyraadw, 15 ińiiwpacu >927. (Patj. 

01. Bk. PSMtd. . —— euCnM . .  , *„k. I upo.eczny ■ — *— uoriw . . .  89*50
av>. bK. ńreu. .  -*" 1 epege , .  ,

•k. ■ aiupoi.a. . — ł-.aiiz . ; . . —*—
•jp nuinerĉ imy . pbzbi . .  .  „ —. ii, PiailUiOWy . — OinUSZ , .  —<—

■ ... t*. jp. Łat.' . —*•- Pokucie , . ,  —-v-
. ,v . .. , tyuuyiial kosz. .  —

. mań . . , 14-20 Ga/y . . . .  —
iiatma . . .  * iwen. ‘ jiwcuw •  *—' iccuiewsst . . 22 3., . 0-3£

' cgitłskt . , -* ijtiineiiiw v *, . — •*-
114eo.iit.el. ,  ;  t'57 oieńiżk elents, . . .  91-50
aiowozy , . . -  ciiuuoiuu , , ■.•citiwjowski . .  2'2u • izseoki ,  16*i.iŚtL, bunucza . w‘S6 cnym. . , .  6-15

1 cnuuicpi: i , t u mu .
Ulti.UA Im.t" <>KA.

V teoeń, la listo SU4 ‘9.7. (Pat '. 
,241 -Ir uh. ..:ilOp. . . —-
, 1 Aj Ł/*v. 1»tputecirty . i, 17*i’5 tkana . a . w S»*7J
, ..«tki\Uii.k££ V n \ę
.  ł CpUgtf: c .« ■
• uf u wary ..
. i* l* • uaikiłAaWa . , •

Mil*. .
tU W  . itłUilJŁUSKl 
JJłiU . * .
armaty *
tu*s.\4* .
t itUui. k a .

<• rh lU , ÓI/OF.Ói«N.,V—
UwóW. lo ‘listopada

-Oitir, uurs b !< i»n y *»•* '
„U»ar, KUrS jłr j* r « tg
to n y  w Zgfryc,td ' — 1
.-rwilii £4GS/ Zi. ■ <C u
.ram  z(ute H
.•toąrokM ihiiana ’WIhlfSa wal. c*d/

„  (tiara ■ **/a-
.e u u r  z y u „  ! 4* -
iwitd ^yritdil. „  « ' j .
„a.sd4itsa, AllSZMW dii**. 2/4*4.

aezJddlltil/(,| 1S2*eaa
w ja»agii Zi. 1 ,4m

. ic-jtł aanimamw „ i£ tlA  J.atta
, ‘■HJnu s**adtLiiOu

■-'/j/n uyshcmtawa
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O PO D ATK O W AN E N A RZECZ T. « . L.
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SES* SOS" Żądać w e wszystkich sKle]?^ch tytoniowych. I “̂ 2®: *18211

•<ju,t‘.n :a  V»

10 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Przemyś; przyJcnZe !
in ży n ie ra  otósm lka

w  c h s r ^ t e r z e  u r z ^ J r s k ; k o n tr a k to w e g o
Oferty z żądanymi warunkami wraz z odpisami świadectw i 

życiorysem należy wnieść do 23 listopada 1927 r. 11737

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
W ydział Powiatowy w Gródku Jagleiloftskim sprzeda wv drodze publiczne i 

licytacji ufertowej w iesie gminnym Powitno, stacja olejowa ćuntfw  2 0 0 9  
Sztuk sosa n  o przybEiżonaj masie 8 9 0 . 0 0  iw. s o ś ć .  w wieku 40—60 lat na 
pniu cenę szacunkową 1 6 .8 2 5  złp.

Bliższe wauunki i informacje do przejrzenia w biurze Wydziału powiatowego
w Gróaku Jagiellońsisim, !ub w urzędzie gminnym w Powitnie.

Pisemne zapeczętowane oferty, przy dołączeniu kwitu Kasy Wydziału powiatowe 
go na złożone wadjfm w wysokości !u%  ceny rzacunkowej, należy wntisić' do Wydziału 
powiatowego w GióJku Jagiellońskim do diiia 3u iistopaua i9Z7 r. godzina 12 w po-
iuunio gdzie o tej godzinie nastąp; oiwarcie ofert i ewentualna ustna licytacja.

Złożone oferty muszą zawierać klauzulę, źe warunki licytacyjne są oferentow* 
dokładnie znane i tymże się zupełnie poadaie.

Gfeity nie odpowiadające powyższym warunkom nie będą wcale uwzględniane.
Komisarz rządowy:

W , GoluchowsUi, w. r.11722

SIAKA 25 wagonów, sprzeda Inż. Słowik, i-wdw, Żół-
Kiewska <14____________-_______________________1 744

FQ1<TE»ANY krzyżowe, prosiosj-unny s angielską 
media niką sprzedam < piesza, jykstuska 10. D74Ł

SucuLe, otomany, wufalki na dł ti-oterminowc raty 
najtaniej- sprzedaje.- Magazyn mebii. Kopernika 23, 
r ó i ! ' ronowsuicj.___________________________ 1I765

FDRTE-1AN Scnwelgnofera (ałużstyi za 1200 zł. -
sprzeda „Moniuszko- Zimurowicza 10 11747

MACIORY z półtoraroczne rasowe westfalki z pow o­
du likwidacji gospodarstwa okazyjnie do sprzeda* 
nia. Wiadomość Rządzłński, Bank Ziem lin, Koper­
niku 20   11749

N A C Z Y N I E
e m a l i o w a n e  i  a l u m i n i o w e  

g a l a n t e r i ę  K u c h e n n ą
j b o z s c a .  1 1 757

po een&ch najniższych
Ent  ST. KLIMOWICZ i J . ^YBSEilK^

Lwćw, Kopernika 11. Teł. 4Z-.9,

(KSERUJCIE Hf „SŁOWIE POLSKIEMT.

P^STĘ m  PO D ŁU G
nadającą piękny połysk, poleca najtaniej

L U D W i HOSZOWSKI
fM t m  skład farb i materiałów
Lwów, Ikademlcka 3.

ref 659. 7163 P. K. O. 141.276.

ZGUBIONO ! ZNALEZIONO. 
8 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczko wojskową wy­
daną dla. iwana Karlika, rocznik 1901 z e 1 .arej Ropy
przez M. K, U. Sambor. 11752

UNIEWAŻNIAM zagubioną kart? zwolnienia wydaną 
przez P. K, U Lwów miasto dnia 18 września , 92o, 
jdzei Mączynski, Poznań, Chełmońskiego 9. 11763

W  Ol ’*.r H O ; 
8' grosizy za

* ; ,  r\  
wyraz.

POMOCNIK handiowy, branży panierowej, tylko si/a 
fichowa. zdoln ■ 1 tfobhe polecona pcszuki rapy we 
Lwowie. Zgłoszenia pisemne z podaniem referenci! 
pod „Papiernik* do  Adm :riistracli____________117T8

POSZUKUJE się zawodowej gospodyni kucharki co - 
wyżej lat 39 do dworu do 3-cn osób, i nie wielkie­
go gospodarstwa — wymacane t o u l t o  dabre  go­
towanie, znajomość nodowli drobiu I świnek — 
odpis świadectw proszę nadeiłać Ha<l3f“ WM dw ór 
poczta Wołkowce. .  ̂ llńli-

AGe NTÓW miejscowych i zamiejscowych dla sprze­
daży maszyn stolarskich, masarskich, introligator­
skich, biur,karskich, ślusarskich i motorów ropnych
j oszukujemy. Zgłoszenia; 
jemicka 23

,Steyr-l'ezei“ , Lwów, Aga-

liRZĘDtt.K buet!3lt«ryjny rutynowa-,y z dłuższą 
praktyką o iriy łna  posadą w  wlelklem  przad  
slęblórstw lt fabrycznem Seiste otarty z adp ( ■ 
sami j . i . i  joctcj złoży-' w  Administracji ,,i 
„ksiąg  ow y",_________ ' • 173j

i  NAUKA i w y c h o w a n i e . I
I  8 grcezy za wyraz. |

RUTYNUWANA nauczy ielska muzyki, niedroga da|e
lekcje- Wince-tego Ola 5.   U716

lekcji. Zgłoszenie 
1 !74d

RtipOW Uy- Francuska poszukuje 
pod ..Fraeoskn".________________

Ważne tfia prowincji!
Każdy, ucząc się w domu, może przejść w 
cia«u 4-ch miesięcy całkowity kurs bueftai- 
tnirp, eacf unkowoSeł hand!., kurespon- 
dencj! 1 nauki •' nsudtu. -  Prospekty 
! prearamy wymyła bezpłatnie kancJ .rją 
Kutsow Handlowych „C !3 M M K R C I U K "  
Warszawa, Rymitcska I® 12. — Opłafa 

przystępna dla wszystkich. 1 ioa5

tĆURŚY H A N D L O W E ;
i. popołudniowe, 2. w'e czarne i 3. ste­
nograf}! rozpoczyna 2i listopada b. r,

n  m  z. usfisifsj
Lw£>w, Kurkowa 88, Telef. 91-14.
informacje i wpisy od 10-12 i od 3-6.

11406

p o  p «5ł  w ie k u  p o w s z e c h n ie
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

“".GÓRSKIEGO

KREM HENUSK R E M  ^ G O R K O W Y  i delikatną cerę. 2

U l  i MENTOLIN "a,S i s r kl I K S I f l f S S l   ̂ ^
I.a.borutiorjiLa.sui S T . W a rsza w a , / i '  Ż ą d a ć

usuwa pryszcze, 
liszaje i piegi.

jjo jednym użyciu usuwa 
p r z y k r y  zapach potu

\ . W 6 W ,

NaJ f dea! r t se j sz e  am erykah^e 
cićhcmfezącK maszyny

L  L  S M I T H  & BR O S
oraz maszyny podróżne „CORON A".

Generalne przedstawicielstwo: u 7gy

GRAC3A HOHN w BIELSKU 
S ł o w a c k i e g o  2. Tel. 523.

POSADY POSZUKIWANE.
4 grosze za wyraz, 

n i — i —mm imiiimn— iM

kUCHARKA do wszystkiego poszukuje 
skawe zgłoszenia do admin. pod I). M.

posady ła- 
11776

URZĘDNICZKA z 10-cio letnią praktyką biurową .. , 
Zagłębiu n’ fiowym, z dokładną znajomośćcią języ­
ka nieuileCi.iegc- poszukuje posady. Listy do Ad>n. 
Słowo Polskiego pud 0 . W. 69. __________  11663

OSOBA starsza inteligentna, umie szyć szuka pusady 
do malutkiego dziecka. Zgłuszeni? w Admlninstr. 
.Obowiązek'1. __________________'17-3

BIURO Machntawskiej, Kopernika 22, te ­
lefon 4-46, poleca; kucharzy, bony, go 
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia- 
stówą, dworską, restauracyjną. Iu569

LEŚNICZY 2 i  szkołą iasową, egzaminem rządowym,

MIESZKANIA .EPY LOKALE.
groszy za wyraz.

FOKO] z pełnym komfortem urządzony i łazienka do 
użytku do wynajęcia. Oglądać można od 2- -1 Ro- 
manowicza 10, drzwi 3. 1

INTELIGENTNA wdowa, lat 40, umiejąca dobrze go­
tować szuka posady dochodzącej aucharki. Zgło­
szenia admiii. Słowa OsŁczt-ćna, 117 a

EMERYTOWĄNY prawnik 
katkl, Katolik,

kolejowy, kandydat adwó- 
ibszukuje rre

Pt . . .
Polak, w sile wieku, pi 

t.wuwie, odpowiedne. posady. Specjalność, sprawy 
ogólno-kolejowe, zwłaszcza, reklamacje, szerokie 
znajomości urzędów, referencje osób wybitnych 
N i żąuanie, kaucja Listy pod .D oktor praw 48", 
do Acimtn. Słowa Polskiego  ________ 11761

ZDEMOBILIZOWANY oficer W. F Dowborczyk, od­
znaczony krzyżami waleczności, z maturą gimn i 
kursem techniczno budowanym, były właściciel 
dóbr w Roc;l i zarząuca rilwarku PostUkule znraz 
odpowiednie! posady. Zgłoszenią do Blurn dzienni­
ków J. OrodciKiej w i’rzemyślu pod .Dowborczyk11,

■ ■ ■     1176Ż
OGRODNIK poszukuje posady, bezdzi nny, wszech­

stronnie obeznany na ogrodnictwie 1 gospodarstwie 
może prowadzić ogrodnictwo handlu We. Listy pod 
.Ogrodnictwo1* do Adm Słuwa kinsklego.  1!

KUoriARKA bardzo dobrze gotująca i do wszystkiego 
Doszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Słowa 
pod Aniela. 11770

11691

4 POKOJOWE mieszkanie z komfortem poszukiwane. 
Ewentualnie oddam w zamian 3 pokoje na biuro w 
centrum miasta. Warunki wedle umowy. Zgłoszenia 
we firmie >A. Beyera 1 Skl, ul. Legionów l  1.

   __________ D678
TRZY piwnice, suche, przewiewna w Rynku, na skład 

lub jprztdaj wina eweutualnie Innych towaru - o 
powierzchni 20, 44, 66 m* do wynajęci;, łez pośre­
dnictwa Cfi rty do Adminis. za okazaniem kwitu 
inseratowego pod .Rynek1*. 11634

DOBRZE polecona uczciwa osoba tcuka mierzku da 
w kuchni za spi-zątaiiie, m c ii  także gotować. Zgło­
szenia Albińska do Adin. iłow a. 11769

SAMOTNY Kresowiec
genniej póiskiej rodzi 
bla. Zgłoszenia urząd . 
In legitymacji Nr. 3989.

poszukuje pokoju przy intell- 
lnie, albo przy dąmńtnej osu-

jłoszenia urząd pocztowy Ni 8, dla okazieie    . . .   ....- IW64

RÓŻNE DONIESIENIA. 
S groszy za wyraz, L J

SPÓoNIK z wkładem tooo diiarów  poczulaw.ny do 
d obre , prosperującego interesu Zgłoszenia pod 
.Spolnik" do Administracji. 11634

NAPRAWY precyzyjnych zegarków wykonuje soiianie 
' arancją firma Jan Selteipod pełną gwa 

pi. Mariacki 8,
nreich, Lwu.w, 

]V276

BUDOWĘ rtłynAw automatycznych, gospuJarczych 
i Iiandiowych. najnowszego systemu pizy|niuj'J i do­
starcza „Nieustająca Wystawa Maszyn*1. Lwów. L 
Sapiehy 8. Tai. 783 U6Q1

laSO W E  proąreikijr g osp od a rczo  opracowuje ubs 
inż, ieśn. Stanisław  Jmtlsi-ji k(e«l, Lwów Aliade- 
mleka 24.____________________  ' ___________ 1 '698

PRZY młynie gospodarczym koło Kałusza, część siły 
wodnej do wykorzystania. Informacje Molitor. uoi- 
rńów a. _____________________ ______________11674

SPECJAl,ISTA-zegarinistrz Leopold Targalskl Lwów, 
pi. Akademicki. 2, naprawia zegary, zegarki, antyki 
po cenach najniższych. Naprawa pod gwarancją 
    -  1146;)

NOWY TYP WZMOCNIONYCH OP'»N 

f u l  n a J s s e d l  d a • aSł-YacK-ta

W itold T r a n d a
iw'm, Podlesifiogo 2. 1115

n n i f i i s i i i i i
gotov e i na zamfiwienta ora: przyln-ajti
■.siYBlIsla roboty tapkursko
tak f< miejscu jak i na prowincji HT92
PRACOWNIA T APl CERSi t A

W Ł  P R p K O F E K
wfiw, ul. Zfmorowicza L. % Toie?. ;5 -u

Przetarg
na dostawę loco stac. Katowice?
1) 3,800.000 kg. cementu
2) 190.000 kg. żelaza betonowego
3) 14.000 ma spóły
4) 2,200.000 sztuk cegły wym. pruski
5) 80.000 sztuk cegły pustej
6) 70 wagonów wapna palonego
7) 1.200 ms piasku.

Osobne oferty na poszczególne do- 
sfawy wnosić należy do
Techn. Kierownictwa Budowy 

Katedry Siąskie] w  Katowicach
feiefon S8i.

Podkłady ofertowe z warunkami wy­
syłane będą na żądanie. f m S  

| Otwarcie otert dnia 24 iislopada
| godz. 12 w południe.

Wydawra i  redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczydsk?. Z drukarni ..Słowa Polskiego1* Lwów. ul. ZimorowJcza 15-


